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Przed trumną w Belwederze
WARSZAWA. 14. V. (PAT). Od sa­

mego rana tysiączne tłumy ciągną Aleja­
mi Ujazdowskiemi ku Belwederowi, usta­
wiając się po obu stronach ulicy. Cały 
plac przed bramą pałacu zapełniony jest 
publicznością. Aczkolwiek dzisiejszy 
dzień zarezerwowany jest dla rodziny 
Marszałka Piłsudskiego i dla delegacyj 
wszystkich formacyj wojskowych, oraz dla 
osobistych przyjaciół i współpracowni­
ków Zmarłego (gdyż zasadniczo dostęp 
do trumny dany będzie wszystkim z 
chwilą wystawienia jej w katedrze), od 
czasu do czasu drobne grupki -osób, prze­
ważnie dzieci, dopuszczane są do pałacu. 
Dziś oddaje hołd prochom swego Wodza 
armja polska. Niezliczone delegacje woj­
skowe wszystkich rodzajów broni, na 
czele z dowódcami, przybywaj? z całego 
kraju do pałacu belwederskiego, defilu­
jąc po raz ostatni przed śmiertelnemi 
szczątkami Marszałka.

Ciało Marszałka spoczywa w wielkim 
ralonie pałacu, zamienionym na .kaplicę 
żałobną. W kaplicy, której ściany pokryte 
są krepą, panuje półmrok. W  rogach dwie 
wielkie urny alabastrowe przesłonięte 
krepą, wewnątrz oświetlone, rzucają 
blask na zwłoki. Wysoki katafalk, aa. 
którym spoczywa ciało Umartego, przy­
brany je s t  materją o kolorze purpuro­
wym. Ciało ś. p. Marszałka ubrane jest w 
nundur marszałkowski, przepasany wiel­
ką wstęgą orderu Viftuti Militari. Głowa 
spoczywa na niewielkiej poduszce, z pod 
której opada materia biała na stopień 
katafalku na którym widnieją tratwy or­
deru Virtuti Militari. Ręce Marszałka :to- 
żone są do modlitwy 1 trzymaj |  Obrazek 
Matki Boskiej Ostrobramskiej. Na jednym 
stopniu katafalku, przy nogach Zmarłe­
go, ustawiona jest wielka urna kryszta­
łowi! o odcieniu niebieskawym, w której 
umieszczono serce Marsz. Piłsudskiego. 
Przy urnie leży czapka - maciejówka le- 
gjonowa z orłem strzeleckim, buława i 
szabla Marszałka. Następny stopień kata­
falku przybrany jest materją purpurową, 
a na niej widnieje wielki Orzeł Biały. Nad 
katafalkiem powiewają 3 historyczno 
sztandary wojskowe, przybrane kirem z 
r. 1831, 1863 i sztandar legionowy. V  stóp 
katafalku, przy którym palą się świece, 
leży wiązanka białyęh kwiatów od córe­
czek Marszałka: W andy i jagody.

[Wartę honorową przy katafalku peł­
nią oficerowie, podoficerowie i szeregow­
cy z obnażonemi szablami. Na fotchi w 
głębi siedzi p. Aleksandra Piłsudska z 
córkami, w otoczeniu najbliższej rodziny. 
Adjutanci wpuszczają có pewien czas do 
kaplicy delegacje poszczególnych jedno­
stek wojskowych i grupy osób, przeważ­
nie z pośród bliskich współpracowników 
Marszałka. Generalicja, wyżsi oficerowie 
i żołnierze klękają przed katafalkiem 1 
nozostają chwilę w modlitwie.

O godz. 11 ks. biskup połowy Gawii- 
ha odprawł cichą Mszę św. żałobną przjr 
katafalku, na którym spoczywają zwłoki 
ś. p. Marszałka. Na nabożeństwie obecna 
była najbliższa rodzina ś. p. Zmarłego.

Przygotowania w Katedrze 
św* Jana

WARSZAWA 14. 5. (te!, wł. 0 .)  Dziś 
fano rozpoczęto prace około dekoracji 
Katedry św. Jana, gdzie zwłoki śp. Mar-
^ a łk a  wystawione zostaną na w ?dok pu­
bliczny. W pośrodku katedry pod sklep e. 
r,iem będzie zawieszona olbrzymia koro­
na z białych orłów polskich z krzyżem 
p °d koror.ą spadać będą wdół sztandary 
0 barwach państwowych i sięgać aż do 
Podłogi. Pod koroną stanie katafalk. Bę­

dzie on oświetlony zgóry przyćmionym i ąizacje polityczne, młodzie'; szkolna ifd
/ . . ■ t n i t n n .  *»v ł a r ł i m a  n r  tr« i_  * U F a H l d i r  r t ł ł a ł n f ^ h  n n n r ł n e a t r  n r u , t ,A i4  ł a rświatłem. Będzie to jedyne światło w  ka­
tedrze, ponieważ wszystkie okna oraz ży­
randole będą zasłonięte krepą. Gdy zwło­
ki zostaną przewiezione do katedry, bę­
dą mieli umożliwiony dostęp do nich 
wszyscy.

Ścisły termin dalszych uroczystości 
pogrzebowych nie jest jeszcze ustalony 
Dekoracja katedry ma być zakończona 
jutro popołudniu. Jutro też będzie gotowa 
trumna wykonana z drzewa dębowego i 
pokryta srebrneml blachami. W  wieku 
trumny będzie umieszczona szyba krysz­
tałowa, pod nią czarny krzyż i ryngraf z 
obrazem Matki Bosktej Ostrobramskiej 
ofiarowany w swoim czasie Marszałko­
wi przez I pułk legjonowy. Wówczas gdy 
te przygotowania będą ukończone nastą­
pi uroczyste przeniesienie zwłok z Belwe­
deru do Katedry św Jana.

W pochodzie mają wziąć udział orga-

W edług ostatnich pogłosek' pochód ten 
ma się odbyć jutro o godzinie 17-ej. Zwło­
ki mają spoczywać w Katedrze do piątku 
rano, poczem zostaną przewiezione na 
dworzec i umieszczone w  specjalnym po­
ciągu, który wyruszy w  stronę Krakowa 
przez Radom i Kielce. Pociąg ten będzie 
szedł w wolnym tępię i czynił długie po- 
śfjje na stacjach celem umożliwienia spo- 
•pezeństwii urządzania żałobnych manife- 
stacyj.

Po przybyciu do Krakowa Zwłoki 
m ają być wystawione przez 1 dzień na 
widok publiczny w  Katedrze waw el­
skiej, a następnie złożone w  grobach 
królewskich. Konieczność starannego 
przygotow ania tych wszystkich m anifes- 
stacji spraw ia, że uroczystości żałobne ‘ 
przeciągną się prawdopodobnie do 
pierwszych dni przyszłego tygodnia.

Tłumny zjazd Polaków z zagranicy
WARSZAWA, 14. 5. r(TeI. wł- G .)\ i ka Piłsudskiego spoczną na W aw elu  

W  drodze do Polski są już liczne deje- j Przy ustaleniu udziału wojska uwzględ
gacje Polaków z zagranićy. Podobno : ... -----
ma ich przybyć około 5 tys. Z Niemiec,
Czechosłowacji; Belgji, Francji, Łotwy, 
a nawet Litwy. Polskie zw iązk i na L it­
wie zwrdcilv sle ja ź  do w ładz litewskich  
celem uzyskania zezwolenia na prze­
kroczenie granicy. *

Wszystkie siatki polskiej floty han­
dlowej znajdującej się obecnie na mo­
rzu, otrzym ały w  drodze iskrowej w ia­
domości o zgonie M arszałka i zaw ija­
ją do portów obcych z banderą opusz- 
ćżoną do połowy m asztu. W ysunięty  
został przez kom itet pogrzebow y pro­
jek t urządzenia m inuty ciszy w  całej 
Polsce, iv c m iii ,  gdy zw łoki M arszal-

l mona będzie w szerokiej mierze flota 
powietrzna, z której kilkaset samolo­
tów weźmie adziai w  uroczystość 
pogrzebow ych . W  ciągu czwartku m ają 
zapaść decyzje co do miejsca i kolej­
ności przemówień dostojników pań­
stwowych w Czasie pogrzebu. Przem ó­
wienia będą transm itowane przez rądjo.

Dziś przyjechali do W arszaw y spe­
cjalni kinooperatorzy wysłani przez  
koncern Foksa z  Pragi czeskiej i Ber­
lina. W  drodze do W arszaw y znajdują 
się wysłane z P ragi czeskiet specjalne 
aparaty  do zdjęć filmowych. Na ulicach 
W arszaw y dokonywano już zdjęć obra­
zujących żałobę stolicy.

Ża ło b n e  m anifestacje na prowincji
WARSZAWA. 14. V. (PAT). Przez 

cały dzień wczorajszy odbywały się we 
wszystkich miastach, miasteczkach 1 
wsiach, nawet w najbardziej oddalonych 
zakąskach Rzplitej, żałobne manifestacje, 
w których .ludność w skupieniu i powa­
dze dawała Wyraz głębokiemu żalowi, ja­
ki okrył wszystkich na wieść o bolesnej 
Stracie poniesionej przez Polskę, przez 
śmierć ś. p. Marsz. Piłsudskiego. IW ma­
nifestacjach brały udział liczne rzesze 
włościaństwa i robotników.

W historycznych Oleandrach na Bło­
niach krakowskich odbyło się wczoraj 
wieczorem wielotysięczne zebranie. Przy 
b’asku pochodu! u stóp popiersią Mar­
szałka przybranego kirem i flagami na- 
rodowemi, ustawiły się długie szeregi 
P. W. i W. F. wszystkie związki komba­
tanckie i tysięczne tłumy ludności. Po 
odegraniu marsza żałobnego Szopena 
przemówił prezes Zw. Legjoniśtów Kor­
czyński. składając w  Imieniu żołnierzy 
Marszałka hołd Jego pamięci i ślubując 
wierność jego ideom, poczem nastąpiło 
dwuminutowe milczenie. Na zakończenie 
połączone orkiestry odegrały w  zwolnio- 
nem tempie I. Brygadę.

Na pl. Matejki w Krakowie obok gro­
bu Nieznanego żołnierza odbyła się ża­
łobna manifestacja K. P. W. Ponadto od­
było się żałobne posiedzenie Rady miej­
skiej i Senatu akademickiego Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, . którego Marszałek 
Piłsudski był doktorem honoris causa. Na 
oosiedzeniu tein postanowiono wziąć u-

dział w uroczystościach pogrzebowych 
i wybrać komitet, celem opracowania 
projektu trwałego uczczenia pamięci W o­
dza Narodu.

Miasto Olkusz zostało pogrążone w 
ciężkiej żałobie. W kościołach Odbyły się 
uroczyste nabożeństwa. Robotnicy fabry­
ki „Olkusz" udali się pod pomnik Mar­
szałka, gdzie wygłoszono przemówienia, 
w których wyrażono hołd jego pamięci.

W  Starachowicach powiewają na 
wszystkich domach flagi żałobne. Na te­
renie Zakładów Starachowickich na 10 
minut wstrzymano pracę.

W  Wieluniu wzięły udział w  manife­
stacji żałobnej kilkutysięczne rzesze pu­
bliczności. Ludność samorzutnie nakłada 
Czarne opaski.

W Sosnowcti odbyło się zebranie
Okr. Związku Legionistów Zagłębia Dą­
browskiego, na którem złożono ślubowa­
nie wierności ideałom Komendanta. Przez 
c a ły c z a s  uroczystości żałobnych w Za­
głębiu Dąbrowsikiem odzywać się będą 
trzy razy dziennie dzwony kościelne i sy­
reny fabryczne.

W  Poznaniu wieczorem odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie Rady miej­
skiej celem oddania hołdu pamięci pierw­
szego Marszałka Polski. Ks. Biskup Oko­
niewski zarządził bicie w dzwony co­
dziennie a t  do dnia pogrzebu we wszyst­
kich kościołach diecezji chełmińskiej.

Na ręce wojewody pomorskiego skła­
dali kondolencje przedstawiciele władz, 
orsranizacyi i stowarz. Postanowiono ucz­

cić pamięć W odza przez wybudowanie 
regjonalnego muzeum im. Marszałka Pił­
sudskiego.

Podobne manifestacje żałobne odby­
ły się w  Toruniu, w  Bydgoszczy, Gru­
dziądzu i szeregu innych miastach Po­
morza.

W  Brześciu n/Bugiem na posiedzeniu 
rady miejskiej postanowiono wznieść w 
mieście pomnik Marszałka Piłsudskiego 
Jednocześnie wezwano mieszkańców mia­
sta, aby ofiarowali na ten cel jednodnio­
wy zarobek.

W  Wilnie, w mieście szczególnie uko- 
chanem przez Marszałka Piłsudskiego 
tern ciężej i boleśniej odczuto żal po jegc 
stracie. Wszystkie organizacje, związki 
stowarz. i rada miejska odbyły wewnętrz­
ne zebrania, na których w głębokiir, 
smutku składano hołd pamięci W odza 
We wszystkich kościołach odbyły się na­
bożeństwa żałobne. Równocześnie ode­
zwały się dzwony ł syreny fabryczne.

W Gródku Jag. odbyło się uroczysh 
żałobne nabożeństwo za spokój dusz? 
.Marszałka Piłsudskiego. W żałobnej ma 
nifestacji wziął udział cały garnizon 
Gródka Jagiellońskiego, przedstawiciel* 
władz, stowarzyszeń oraz liczna ludność. 
Nabożeństwo celebrował ks. dziekan Bil- 
czewskł.

Kondolencje
WARSZAWA 14. .5. (P A T ) Pa,i 

Prezydent Rzplitej Otrzymał depesze 
kondolencyjne od króla włoskiego W. 
‘orlPtem anuela, prezydenta Republiki 
Francuskiej Lebruna, prezydenta Fin- 
landji i w. in.

* ♦ ♦
M inister spraw  zagranicznych o- 

trzymał szereg depesz kondolencyjnych 
m. fn. od prezydenta Irlandii De Va1o- 
ry, min. spraw  zagranicznych Rzcszv 
Neuratha, kom. Litwinowa, pfemjera 
Góringa, min. Edena, min. Finlandii 
Hackzella. Ponadto kanclerz Hitler wy­
stosow ał do p. Aleksandry Piłsudskiej
telegram kondolencyjny.

* * '  #
WARSZAWA 14. 5. (PA T ) F ran ­

cuski minister spraw  zagranicznych 
Laval przesłał do ministra Becka na­
stępujące depesze: W  chwili Opuszcze­
nia Polski dowiaduję Sie z głębokiem 
wzruszeniem o śmierci* M arszałka P ił­
sudskiego. T a tak okrutna dla Ojczyz­
ny Pana M inistra żałoba została bo­
leśnie odczuta przez naród francuski. 
Składam hołd pamięci W ielkiego Męża 
stanu, który przez swą odwagę, szla­
chetność i patrjotyzm  był twórcą 
wskrzeszenia Polski. Proszę W . E. o 
przyjęcie mych pełnych smutku kondo- 
lencyj.

* * *
Ks. prym as Hlond przesłał na ręce 

gen. Rydz. -  śm igrego, gen. inspektora 
sił zbrojnych depeszę treści następują­
cej: Z powodu śmierci genjalnego
twórcy, zwycięskiego W odza, P ierw ­
szego M arszałka armji polskiej Józefa 
Pi judskiego składam  serdeczne kon­
dolencje tejże armji na ręce Pana G e­
nerała. -

«  * *
Ze Lwow a  na ręce Prezydenta Rzpli­

tej i marsz. Piłsudskiej wysłał depesze 
kondolencyjne Rektor U. J. K. p ro f 
Czekanowski, na ręce m arsz. Piłsud­
skiej — Miej. Komitet Opieki Pozaszk 
i Stow Peowinczek. do Prez. Rady mfn.

(D alszy ciąg na str* 2-giej)]
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— Izba Lekarska, na ręce prem. Sław­
ka —  przedstawiciele Unda.

.* .  *
RZYM, 14. 5. (P A T ). Na ręce am­

basadora W ysockiego złożyli kondo- 
lencje am basadorowie Rzeszy Niemiec­
kie], Stanów Zjednoczonych, ZSRR., 
Franco, Tu rej Hiszpanji, oraz posło­
wie Czechosłowacji, Jugosławji, Austrji, 
Peru, Grecji, Rumunji, oraz liczni przed­
stawiciele władz włoskich, kolonji pol­
skiej świeckie] i duchów lei itd.

* *
NOW Y , JORK, 14. 5 fP A T ). Do 

sm hasadv Rzpłitej w W aszyngtonie 
napływam niezliczone kondolencie od 
przedstaw icieliw ^adH  korpusu dyplo­
matycznego i organizacyj polskich. 
Pierwsze kondolencie w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek nadeszły od p. 
Wilson, wdowy po prezydencie USA.

*  *  *

GENEWA. 14. 5. 7PA T ). W iado­
mość o śmierci M arszałka Piłsudskiego 
w y w ia ła  w Genewie głębokie w raźe- 

W szystkie dzienniki zamieszczają 
obszerne viadomości dotyczące zgonu. 
Delegacja Rzpłitej otrzymuje liczne do­
wody współczucia. Do księgi kondo­
lencyjnej wpisują się przedstawiciele 
n-aństw obcvch, sekretarjatu  Ligi N aro­
dów i instytucyj międzynarodowych.

*
HAMBURG, 14. 5 (P A T ). W iado­

mość o śmierci M arszałka Piłsudskie­
go nadeszła fonogramem wywołując 
głębokie wrażenie. Dzienniki zamiesz­
czają kilkustronnicowe nekrologi. W  
konsulacie R. P. złożyli kondolencje: 
namiestnik Rzeszy, senatu miasta Ham­
burga, korous konsularny z dziekanem 
na czele, konsul Litwy, kontradm irał 
m arynarki niemieckiej, przedstawiciele
wielkiej żeglug: handlowej itd.

*  *  •

BERLIN 14. 5. (PA T ) W obec głę­
bokiego wrażenia, jakie w  całej opinji 
niemieckiej wywołała wiadom ość o 
śmierci M arszałka Piłsudskiego, wszyst 
kie inne naw et aktualne zagadnienia 
polityczne ustąpiły na plan dalszy. 
Dzienniki zamieszczają wielustronnico- 
we artykuły, depesze i fotografje, o- 
raz korespondencje z W arszaw y, om a­
wiając znaczenie i konsekwencje tego 
zdarzenia. Cała prasa zgodnie składa 
hołd i cześć W odzowi N arodu Pols­
kiego.

Obrady B. B. nad nową ordynacja
będą prowadzone od jutra

WARSZAWA 14. 5. (tel. wł. G.) Dziś 
około godziny 11 przedpołudniem zebrali] 
się w Seimie posłowie i senatorowie na • 
leżący do grup konstytucyjnych BB. na I 
wyznaczone jeszcze w sobotę posiedzenie 
w sprawie ordynacji wyborczej.

Obrady zagaił krótkiem przemówie­
niem wicemarszałek Car, który złożył 
hołd pamięci marszałka Piłsudskiego, po­
czerń zwrócił się do członków grup z a- 
pelem w imieniu premjera Sławka, ażeby 
prowadzić nadal narady i starać się do­
trzymać zapowiedzianych terminów zała­
twienia ordynacji. Mimo to dziś dalszych

obrad nie prowadzono. Mają one być 
wznowione jutro. Premjer Sławek i inni 
twórcy przebudowy ustroju prą podobno 
bardzo stanowczo do tego. ażeby ordyna­
cje wyborcze zostały załatwione szybko 
i nadzwyczajna sesja sejmowa rozpoczęła 
się jeszcze w tym miesiącu. Istnieją jesz­
cze wątpliwości, czy takie szybkie tempo 
będzie możliwe choćby ze względów te­
chnicznych, gdyż grupy konstytucyjne B. 
B. dopiero rozpoczęły swoje obrady, a u- 
roczystości pogrzebowe zabiorą im dość 
dużo czasu, l

UBRANIOWE MATERIAŁY j r r r s E :
c e n y  n a j n l A s s t  — p«l«e«

T A D E U S Z CWETLER Lwów, pf, MarJaeJcl 8 
(Gmaek Spraekara) 

tal. 288-48 1865(13

Mmmm mio. M  na
MOSKWA, 14. V. (PAT). Podczas 

obiadu wydanego przez kom. Litwinowa 
na cześć min. Lavala, w którym wzięli 
udział m. i. Woroszyłow, Bubnow, Miko- 
jan, Rosenberg, — Litwinow wygłosił 
przemówienie, w którem podkreślił, że 
sowiecko - francuski pakt wzajemnej po­
mocy stanowi nowy okres rozwoju wza­
jemnych stosunków, zapoczątkowanych 
podpisaniem paktu nieagresji.

Litwinow zaznaczył, że rokowa­
nia były prowadzone ze strony fran­
cuskiej kolejno przez trzech przed­
stawicieli różnych ugrupowań poli­
tycznych, co wSKazuje na powszech­
ne we Francii dążenie do współpra­

cy z Rosją Sowiecką.
Mogę z całym naciskiem oświadczyć, 

mówił Litwinow, że zawarty przez nas 
układ jest instrumentem pokoju, a jego 

oryginalność polega na tern, że autorowie 
jego żywią gorące pragnienie, aby nigdy 
nie zaszła potrzeba jego wykonania. Pakt 
ten nie jest przeciw nikomu skierowany. 
Otwarty jest on dla przystąpienia doń 
wszystkich zainteresowanych. Wkońcu 
mówca wzniósł toast na cześć prezydenta

państwa, narodu francuskiego i ministra 
Lavala.

W odpowiedzi mm. Lavai oświadczył, 
że słowa, któremi kom. Litwinow scha­
rakteryzował politykę sowiecką uważa za 
wyraz chęci Z. S. R. R. podzielenia odpo­
wiedzialności i wzięcia udziału w dziele 
organizacji bezpieczeństwa europejskiego.

Min. Laval podziela pragnienie 
Litwinowa, aby nigdy nie nadarzyła 
się konieczność zastopowania posta­
nowień układu. Wszystkie narody 
pragną pokoju a wszystkie rządy o- 
boyGązane są mu służyć. Każdy kraj 
ma własne aspiracje, i troszczyć się 
musi o zachowanie wielkości i hono­
ru, ale równocześnie obowiązany jest 
uczestniczyć we wspólnej akcji soli­

darności międzynarodowej. 
Ponieważ pokój jest niepodzielny, ape­

lujemy oddawna do wszystkich narodów 
i rządów, aby przystąpiły do tej akcji, 
j czynić będziemy to dopóty, dopóki nasz 
apel nie zostanie wysłuchany. Wkońcu 
min. Laval wzniósł toast na cześć naj­
wyższych dostojników Z. S. S. R i za 
pomyślność narodu rosyjskiego.

Wczorajsze wygrane na loterii

Ententa bałkańska przystąpi 
do p a lt i rzymskiego

BUKARESZT 14. 5. (PAT) Komun.kat 
wydany po konferencji porozumieniu 
państw bałkańskich podkreśla koniecz­
ność współpracy wszystkich bez wyjątku 
na rzecz stabilizacji pokoju europejskiego, 
w szczególności z Małą Ententą. W spra­
wie układu rzymskiego, porozumienie bał­
kańskie gotowe jest, o ile uwzględni on 
słuszne interesy, — udzielić swegc popar­
cia temu dziełu.

Nowa konwencja lotnicza 
francusko-włoska

PARYŻ 14, b. (PAT) Havas donosi, 
że włosko-francuska konwencja lotnicza 
podpisana wczoraj przez Mussoliniego i 
gen. Denaina, postanawia ścisłą współ­
pracę francuskiego i włoskiego lotnictwa 
cywilnego. Nowa konwencja zastępuje 
dotychczasową zawartą 10 marca 1929 r.

Komisja koncyljacyjna 
rozstrzygnie spór z Abisynją

RZYM 14. 5. (PA T ) Rząd włoski 
zawiadomił Abisynję, że wybrał swych 
dwóch przedstawicieli do komisji kon- 
cyljacyjnej, a jednocześnie przesłał rzą 

•'dowi Abisynji notę z zapytaniem, czy 
ze strony abisyńskiej wyznaczono już 
przedstawicieli do tej komisji.

RZYM 14. 5. (PA T ) Zaprzeczono 
tu energicznie pogłoskom o rzekomem 
demarche francusko -  brytyjskiem w 
Rzymie w sprawie Abisynji.

LONDYN. Korespondent dyplomatycz­
ny „Daily HeraldJ< dowiaduje się, że.rząd  
turecki zakomunikował przedstawicielom  
dyplomatycznym mocarstw europejskich, 
że w razie rewizji klauzul wojskowych  
traktatów pokojowych, Turcja y ysląpi z 
wnioskiem o rewizję konwencji z roku 
U 23 w sprawie cieśnin morskich.

WARSZAWA, 14. 5. (Tel. wł. G .). 
W dzisiejszem ciągnieniu Państwowej, 
Loterji Klasowej padły w ygrane na na-  ̂
stępujące numery:

100.000 z ł . na nr. 113144,
50.000 zl. na nr. 181 S I7.
10.000 zł. na nr. 40845 65321 84976 

15950P.
5.000 zł. na nr. 14G86 149041 

179167.
5.000 zł. na nr. 10750 37576 93989 

163884.
2.000 zł. na nr. 3912 20684 45132 

62424 65446 72068 81031 99094
106850 113183 160012 121916 123056 
129506 139330 157410 158431 159047 
175336.

2.000 zł. na nr. 48S3 8559 18747 
19185 34531 35310 50280 64776
77697 137934 133645 147723 178682.

1.000 zł. r.a nr. 926 2415 7555 
8582 11876 15826 21201 23284 24725 
27205 30552 33991 36055 36754
59831 63004 65525 78821 85850
87845 101759 103492 108569 121822

125186 144252 166510 169521 176059 
182115.

1.000 zl. na nr. T99 8200
34113 33743 38773 40789
65410 65520 6*002 70665
76962 80049 80849 81440
85783 87660 114998 116140 
125838 129805 136048 139877 
154332 156150 157924 163517 
175521 178148.
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ELEKTRYCZNA I PAROWA
T R W A Ł A  O N D U L A C J A
Pierwazerzędao siły fachowe. — C*nv niakie. 
BB PWISŁAW t j T O I r i S K I
ZAKLADFRY^JERSKI, Lwów, uł, Legionów 1

Nowy generalny inspektor sił zbroj­
nych liczy lat 49. Pochodzi z Mało­
polski W schodniej, urodził się bowiem 
w Brzeżanach i tam skończył szkołę 
powszechną i gimnazjum, poczem stu- 
djował m alarstw o w A kadem ji. Sztuk 
Pięknych w Krakowie, oraz na w ydz:a- 
le filozoficznym Uu. Jag. Na kilka łat 
przed wojną- wstąpił do organizacji 
strzeleckich, a w sierpniu 1914 roku 
został w I. Brygadzie dowódcą bata.l- 
jonu. W  ciągu wojny doszedł do stop­
nia pułkownika. W  roku 1917 miano­
wał go Piłsudski szefem tajnej P.O.W . 
W  roku 1919 w wyprawie na Wilno 
dowodził I. dywizją Legjonów, w 
roku następnym jako dowódca grupy 
polsko -  litewskiej brał udział w zdo­
byciu D ynaburga, a w  lecie już jako 
generał dywizji i dowódca III. Armii 
wszedł do Kijowa. Podczas bitwy pod 
W arszaw ą dowodził jedną z dwóch 
grup uderzeniowych, k tó ra z nad W ie 
prza przeprow adziła ofenzywę w kie­
runku północnym. W  czasie bitwy nad 
Niemnem dowodził II. armją. Po w oj­
nie został inspektorem armj,.

Gen. Rydz -  Śmigły odznaczony, 
jest krzyżem Virtuti Militari 2 i 5 
klasy oraz wielką w stęgą orderu „P o­
lonia Restituta".

Z życia narodowego 
w Przemyśla

W ubiegłą sobotę w wypełnionej po 
brzegi sali ,,Sokoła“ odbyło się zebranie 
Stronnictwa Narodowego. Pierwszy re­
ferat wygłosił sekretarz generalny Str. 
Nar. mgr. Stefan Niebudek, który w głę­
bokich słowach przedstawił dokonywuią- 
ce się w Polsce przemiany społeczne. Ro­
botnik i rolnik wyzbywa się doszczętnie 
patyny klasowej i ławą kroczy w szere­
gach narodowych. O sytuacji politycznej, 
a specjalnie o projekcie nowej ordynacji 
wyborczej mówił p. poseł Karol Wler- 
czak. Na zakończenie przemówił krótko 
przew. Str. Nar. mgr. Bilan, poczem ze­
branie zamknięto odśpiewaniem Hymnu 
Młodych. Wszystkie przemówienia przyj­
mowano rzęsistemi oklaskami.

Odbyło się również tradycyjne św ię­
cone Narodowej Organizacji Kobiet. 
Członkinie jawiły się w dużej ilości kpizy 
miłej pogawędce spędzono kilka beztro­
skich godzin. i

tel. 117.11. 54S

W Dublinie trwa niepokój
DUBLIN 14. 5. (PA T ) Przy w ej­

ściu do jednego z kin, które wyświet- 
tłało film z uroczystości jubileuszowych 
króla Jerzego w Londynie, wybuchła 
bom ba rzucona z przejeżdżającego 
samochodu. W ybuch wyrządził nie­
znaczne straty.

Stan bezrobocia
WARSZAWA 14. 5. (PAT) W dniu 

11 bm. liczba zarejestrowanych bezrobot­
nych w Polsce wynosiła 451 214 osób, co-
stanowi spadek bezrobocia o 12.565 osób.

. ^ — —i  —-----
j Przewidywany przebieg pogody ao 

południa, dnia 15 bm. Pogoda o  zachmu­
rzeniu umiarkowaniem. Temperatura bez 

* większych zmian. Słabe winłry mieiscowe*

n o w y  t y p  ł o d z i  ż a g l o w e j
skonstruowane przez inż. Lhingstroma  
Oryginalną jest form a żagla przypom i­

nająca olbrzvmi wąski liść*
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Ordynacja wyborcza w  Małopołsce
D ośw iadczenia z  p rze szło ści

Pierwsze ordynacje wyborcze 
pochodzą z roku 1861. Polacy nie mie- 
H żadnych zabezpieczeń. W ybory
pierwsze przeprow adzał centralistycz­
ny rząd austrjacki, niechętny Polakom. 
Rezultat był okropny. W szystk ie  man­
daty wiejskie na terenie mieszanym w  
liczbie 45 wzięli Rusini.

Później, gdy Polacy wzięli w  swe 
ręce adm inistrację kraju, stopniała b ar­
dzo liczba posłów ruskich. Pow iaty 
Wybierały czas dłuższy głównie konser­
watywnych ziemian. Ale na przełomie 
dwu wieków: XIX i XX wzrosły w szę­
dzie w siłę prądy narodowe. W yrósł 
nam pod bokiem troskliwie zresztą pie­
lęgnowany przez Niemców z Rzeszy 
(przypom inam  rewelacje K rysiaka) i 
rząd austrjacki ruch ukraiński. W raz z 
iem przy każdych wyborach rosła licz­
ba posłów  ruskich, tak do parlamentu  
zustrjackiego, ja k  i do Sejm u krajow e­
go we Lwowie. Gdy tuż przed wojną, 
ówczesny nam iestnik kraju dr. Bo- 
brzyński, forsow ał swój projekt nowej 
ordynacji wyborczej, do Sejmu krajo­
wego, bardzo przychylny dla Rusinów, 
i napotkał na silny opór części zie- 
niian, skupionej u Podolaków i w klu­
bie środka, wręcz im oświadczył, że 
przy starej, a  wówczas obowiązującej 
ordynacji Rusini zdobędą wszystkie 
m andaty w  pow iatach Małopolski 
W schodniej. Okręgi równały się powia­
tom. Gminy w praw yborach wybierały 
po paru  i kilku wyborców, a ci zebra­
ni w  powiatowem mieście, większością 
Wybierali posła.

Nam iestnik Bobrzyński nie doczekał 
Wyborów. Nie mniej ostatnie wybory, 
ńa podstawie takiej ordynacji w ybor­
czej przeprow adzone, mimo całej po­
mocy starostów , wójtów  i żandarm erji, 
dały Rusinom  32 m andaty z  43 okrę­
gów, możliwych przez nich do zdoby­
t a ,  bo posiadających większość ruską. 
Różniej zdobyli jeszcze trzy  dalsze.

*dli przy tych w yborach najwybit­
niejsi heroldzi polsko -  ruskiej współ­
pracy, przeciwnicy katastru  narodow e­
go, Tadeusz Cieński, M ojsa Rosochac- 
ki, Czarkowski -  Golejewski. Ze zdu­
mieniem patrzyli oni na taki np. fakt, 
iż drobna szlachta głosowała na kan­
dydatów ruskich...

Jasnem  było dla wielu, źe zbliża 
się okres, w  którym m andat wezm ą ci, 
którzy m ają zwykłą większość. N a 76 
okręgów wiejskich do Sejmu lwowskie 
Ro, Rusini sami m ają większość w 43 
okręgach, a z żydami w 46 okręgach, 
a sami Polacy tylko w  30 okręgach, 
sdy ludność ówczesna, zamieszkała na 
Vvsi dzieliła się: Polacy bez żydów
3,400.000 głów, Rusini 3,125.000 głów 
trz e b a  byk) naw racać.

Zaczął się nasz odwrót w  roku 1906 
1 1907 przy wielkiej reformie w ybor­
czej do parlam entu austrjackiego. P o  
długich targach przyznano ówczesnej 
Galicji 106 m andatów. Gdy szło o po­
dział tych m andatów między Polaków  
i polskich żydów (innych w ów czas 
Prawie jeszcze nie było) z jednej stro­
fy, a Rusinów z drugiej strony, do­
szło w Kole Polskiem w  W iedniu, w  
większości konserwatywnego, do żywej 
Walki. Poseł Głąbiński, wspierany przez 
W ojciecha Dzieduszyckiego i wielu 
mnychj proponował kurje narodowe: 
°plską ( ogólną) i ruską. Rusini godzi- 
b* się na 23 m andaty dla ich kurji: 
W iększością głosów Koło polskie oba- 
!;ło ten projekt. Przyjęto wówczas pro- 
iekt podziału całego kraju na okręgi 
miejskie i wiejskie. W  okręgach miej­
skich zatrzym ano iednom andatow ość i 
vVybór bezwzględną większością. W  o- 
fyegack wiejskich wybierano 2  posłow  
z 2-ch zastępców, z  tern, że  poseł w ięk- 
• "'"'--'i musiał otrzym ać więcej, niż 50 
Procent wszystkich oddanych głosu»v, 
a poseł mnieiszości równocześnie wię- 
Cfj. r.iż 25 procent wszystkich oddanych 
głosów. Gdy żaden z kandydatów nie 
otrzyma! w pierwsze tri głosowaniu 
^ ecej jak 50 orocent wszystkich głp- 
sów, pdbywało się głosowanie drugie,

a gdy i to  drugie głosowanie nie dało 
wyniku, głosowano poraź trzeci na 
trzech kandydatów, którzy w głosowa­
niu drugiem otrzymali najwięcej gło-< 
sów. Każdy w yborca miał oczywiście 
tylko jeden głos. Za wybranych uzna-< 
wano tych dwu, który otrzymali naj­
więcej głosów —  trzeci kandydat prze 
padał. Jeśli czy to w  pierwszem czy 
w drugiem głosowaniu jeden kandydat 
otrzym ał więcej niż 50 procent w szyst­
kich głosów, a żaden z dalszych kan­
dydatów  nie miał równocześnie więcej, 
niż 25 procent wszystkich głosów, o- 
głaszano wybór posła większości i za­
rządzano wybór ściślejszy miedzy ty­
mi dwoma kandydatam i, którzy mieli 
po wybranym najwięcej głosów.

Optymiści, popierający ten system 
okręgów dwumandatowych proporcjo­
nalnych, byli przekonani, że Rusini nie 
zdobędą ani 28 mandatów, jak twier­
dzili pesymiści, ani 23 mandatów, na 
które liczyli sami Rusini, ale jakieś 17 
do 18 mandatów, boć „w każdym o- 
kręgu m andat mniejszości zdobędą o- 
statecznie Polacy*'.

Rzeczywistość okazała się gorszą 
od wszelkich obliczeń. W  roku 1907 
przeprow adzał wybory namiestnik Po­
tocki, w roku 1911 —  namiestnik 
brzyński. P rzy pierwszych wyborach 
Rusini sam i zdobyli 27 mandatów i 
dali sjonistom, sprow adzonym  z  Pragi 
czeskiej i Czerniowiec, 2  mandaty w o- 
kręgach Trem bowla i Buczacz  —  ra­
zem  29  z ogólnej liczby 38 m andatów  
wiejskich. W  roku 1911 zdobyli Rusi­
ni 26 m andatów. Parę dalszych u tra­
cili paru głosami... a przecież w ybory 
prowadził dr. Bobrzyński, kandydata­
mi byli przeważnie bliscy mu konser­
watyści.

W arto “ tu- przypomnieć, które oko­
lice kraju pozostały przy tym  syste­

mie okręgów dwumandatowych i gło­
sowaniu proporcjonalnem bez polskie­
go posła. W  roku 1911 były to okręgi: 
1) Dolina —  Kałusz; 2) Kołomyja —  
Kossów; 3) Obertyn —  Tłum acz; 4) 
Brzeżany —  Rohatyn; 5) Medenica —  
Stryj —  Żydaczów; 6) Borszczów —  
Zaleszczyki; 7) Sokal —  Radziechów. 
Dwa okręgi: Drohobycz —  Stary
Sambor i Rawa Ruska —  Uhnów, oca­
lały przy pomocy „cudów**. A więc na 
19 okręgów w Małopołsce W schod­
niej tylko 10 zdobyło mandat polski 
względnie gładko a  2  „z trudem “. 
Siedm okręgów otrzymało tylko po­
słów ruskich. W  roku 1907 jeszcze i 
okręgi Trembowla —  Czortków i Bu­
czacz —  Podhajce zam iast posła pol­
skiego otrzym ały w głosowaniu ściślej- 
szem  sjonistów Mahle^a i Standa, po­
partych przez Ukraińców.

Te doświadczenia znane już były 
tym, którzy też przed wojną przystępo­
wali do ułożenia nowej ordynacji wy­
borczej do Sejmu Krajowego we Lwo­
wie. Niektórzy pocieszali się jeszcze 
tern, że na 24 m andaty miejskie M a­
łopolski W schodniej (po Rzeszów) 
Rusini nie dostali ani jednego. Ale za 
to 8 otrzymali żydzi -  Polacy (Rauch 
Gall, Loewenstein, Kolischer, Stern, 
Steinhanus) i żyd zi -  socjaliści (D ia- 
mand, Liebermann,).' Rachunek więc o- 
stateczny podziału mandatów w r. 1911 
z terenu dzisiejszych trzech w oje­
wództw był taki, że z 72 m andatów 
otrzymali Rusini 26, żydzi 8, Polacy 
38. Ale już wówczas wielu polityków 
polskich miało pełną świadomość, iż 
typ żyda - Polaka kończy się. Nic 
więc dziwnego, źe rozgorzała w yjątko­
wo namiętna w alka o zabezpieczenie 
mandatów polskich ze wsi małopolskiej

Stanisław  Rymar.
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A  L A  V I L L E  D E  R A R IS

GABRYEL S T A R K
L w ó w , pl. M ariacki 11.

Luki w ustroju władz szkolnych

nawia wyraźnie, że inspektor działa 
wprawdzie jednoosobowo, ale „z za­
strzeżeniem kolegjalnego załatwiania 
spraw  stosownie do obowiązujących 
przepisów.** Artykuł wywedzi trafnie, 
że takiem kolegjum powoła nem do zbio­
rowego załatwiania spraw, nie mogą 
być zastępcy inspektora i instruktor o- 
światy pozaszkolnej, którzy wedle rozp. 
wyk. stanowią tylko organ doradczy 
inspektora pod jego przewodnictwem; 
skoro zatem ani w tern rozporządzeniu, 
ani później nie wydano przepisów o 
żadnym innym organie kolegialnym, 
ani też nie zniesiono przepisów o ra­
dach szkolnych i ich dotychczasowym 
zakresie działania, a dotychczasowej 
ich organizacji nie uzgodniono z nową 
organizacją inspektorów, przeto wy­
tworzył się stąd stan niedomówienia, 
niedociągnięcia i luka w ustroju władz 
szkolnych, którą w interesie Państw a f  • 
społeczeństwa należy jaknajrychlej 
wypełnić.

Drugi artykuł pt. „O uruchomienie 
Rad Szkolnych Miejskich** zwraca słu­
sznie uwagę na to, że na mocy rozp. 
Min. W. R. i O. P. z 8. 2. 1921 rady 
szkolne miejskie we Lwowie i w  K ra­
kowie pełniły nietylko czynności rad 
szkolnych powiatowych, ale także 
czynności rad szkolnych miejscowych, 
których zakres działania, przeważnie 
gospodarczy, określa w Małopołsce u- 
staw a krajow a galicyjska z 23 maja 
1895. Rady Szkolne miejscowe żadnym 
przepisem nie zostały dotychczas zn;e- 
sione i wszędzie w Małopołsce poza 
Lwowem i Krakowem, dotychczas 
istnieją; natom iast Lwów i Kraków 
wskutek przedstawionego w pierwszym 
artykule faktycznego zlikwidowania rad 
szkolnych powiatowych, zostały pozba­
wione nietylko rady szkolnej powiato­
wej, ale także rady szkolnej miejscowej. 
Gdyby więc nawet faktyczne zniesienie 
rad szkolnych powiatowych miało być 
utrzymane w  mocy, to w  każdym raz;e 
należy we Lwowie i w Krakowie uru­
chomić rady szkolne miejskie, chociaż­
by tylko ze skromnym gospodarczym1 
zakresem działania rad szkolnych miej­
scowych. O to powinny się upomnieć 
także obie Rady Miejskie.

W ychodzący w  W arszaw ie dwuty­
godnik „Nauczyciel Polski**, organ 
Stów. Chrzęść. Naród. Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych w  nr. 5 z dnia 15 
m arca 1935 zwraca uwagę w  dwóch 
artykułach na niepożądane osłabienie 
wpływu czynnika obywatelskiego w 
szkolnictwie, jakie wynikło z rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 4  Iipca 1933. Dz. Ust. Nr. 50 poz. 
389, o organizacji obwodowych adz 
szkolnych.

Pierwszy z tych artykułów pt. 
ka w ustroju władz szkolnych ca- 
żuje na to, że wskutek powyższego roz­
porządzenia Prezydenta, które w miej­
sce dotychczasowych inspektorów szkol­

nych powiatow. stworzyło inspektorów 
obwodowych, obejmujących swym za­
kresem działania po dwa lub trzy po­
wiaty, znikły faktycznie zupełnie do­
tychczasowe Rady Szkolne powiatowe, 
a nowych wyborów do nich już nie za­
rządzono ani nie wydano żadnych prze­
pisów, aby je do nowej organizacji in­
spektorów przystosować. Artykuł pod­
nosi słusznie, że ani rozporządzenie 
Prezydenta, ani wydane na jego pod­
stawie rozp. wykonawcze Min. WR. i 
OP z 25 sierpnia 1933 nie zniosły wy­
raźnie ani rad szkolnych powiatowych, 
ani też dotychczasowych przepisów, o- 
kr< ślających ich zakres działania. P rze­
ciwnie, S 1 rozp. wykonawczego posta-

* l >INY , v .  v . Sir«bn«, p«l*n«i niłWeilri*, g
5  krzyiswo I wyk*n«i« ■
■ K t n i y i  FneovnIa r  u t a r  ■
S Karol S ch iirer  s
I  L w ó w .  Sanatorska lis* taL 269*56 ■
I  H l^  -Firm. c h r i . i . l j . i i f c .  B
g i ^ S ł a S i i M — — ■■■■■■■■■■■

Łcha dnia
Odpowiedzialność narodu
W. artykule wstępnym zatytułowanym 

„Po zgonie Józefa Piłsudskiego** pisze 
publicysta z „Kurjera Warszawskiego** 
p. B. K.

„Z n iepospolitą  rów now agą ducha trzebs 
nam  dzisia j pa trzeć  w przyszłość, zapow iada­
jącą  się  odm iennie wobec tego, że zam knęły się 
na  wieki oczy człowieka, k tó ry  ta k  siln ie  i 
w ielostronn ie  n a  n ią  oddziaływ ał, k tó ry  o n iej 
w duchu politycznym  ta k  bardzo decydował, 
k tó ry  zdejm ował z ty lu  b a rk  ciężary , b iorąc jc 
n a  siebie. T eraz  w ejdziem y w okres szerszych 
i  pe łn ie jszych  odpowiedzialności. P . P rezydent 
d o jrza ł już  je  w całym  narodzie. N iewątpliw ie 
poczucie tego nowego stan u  rzeczy odrazo 
w ytw orzy w Polsce w ielką powagę m yśli pa­
trio ty czn e j."

W yjątkowe tylko w  historji między 
p a ń s t w e m  i m as am i  jego obywateli stają 
wielki e j ednos tk i ,  k tó rych  imię starczy za 
program. Z reguły jednak tym pośredni-
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kiem i drogowskazem, wytyczającym kie­
runek dziejów, jest idea, łącząca miljony 
ludzi w dążeniu do wspólnego celu. W 
Polsce, położonej między państwem ger­
mańskiego rasizmu i państwem rosyjsko- 
żydowskiego bolszewizmu, najlepiej pań­
stwo wzmocni i zabezpieczy idea naro- 
iowa.

Co sąd?ą Rusfnl
Długi artykuł, poświęcony faktowi 

zgonu Marszałka Piłsudskiego, czytamy 
w Iwdwskicm „Dile", organie Undo. Au­
tor bardzo starannie notuje wszelkie 
objawy wewnętrzno -polskich konfliktów, 
związane z osobą Zmarłego. Szereg cyta­
tów z dzieł Józefa Piłsudskiego rzeczy­
wiście ułatwia czytelnikowi ruskiemu zro­
zumienie tej wielkiej indywidualności.

„D zisia j —  pisze „D iło“  —  um iera  Jó ­
zef P iłsudsk i w łaśnie w chwili, k iedy s te rn ik  
sprzym ierzonej F ran c ji podpisu je  w Miiskw.e 
pakt, k tó ry  p a ra liżu je  swobodę sam odzielnej 
aktyw nej polskiej po lityki. U m iera on też w 
chwili, k iedy rząd  zadecydował spetry fikow ać 
obecny system  władzy re fo rm ą  państw ow ego 
u s tro ju , k tó ra  w yw ołuje najpow ażniejsze  za­
strzeżen ia  naw et w obozie prerządow ym . Sło­
wem odchodzi m arsza łek  P iłsudsk i w  m om en­
cie decydujących d la  Po lsk i przem ian, w  prze­
dedniu zdarzeń, k tó re  m ieć będą wpływ na  
kształtow anie się całej je j  przyszłości.

Czy zdołają  następcy  m arsza łka  doprowadzić 
do końca spraw y, przez niego n ie  załatw ione? 
Czy wogóle m ożna znaleźć zastępców  d ła  indy­
w idualności, k tó ra  dokonyw ała w iele rzeczy n ie ­
zrozum iałych naw et d la sw ego na jb liższego o to . 
ozenia, dopiero  później dostrzegającego  logikę 
postępow ania tego  dziw nego człow ieka? Czy 
śm ierć m arszałka P iłsudsk iego  n ie  s ta n ie  się 
hasłem  ro zpętan ia  nanow o w ew nętrzno-polskjej 
walki m iędzy dwoma obozami, k tó re  dzieli n i s 
ty le  dzis ie jszy  po lityczny  św iatopogląd, co 
psychika, w yrosłych w in n e j a tm osferze  idei i 
dzieł? Czy śm ierć  Józefa  P iłsudsk iego  polepszy 
czy też może jeszcze bardzie j pogorszy w aru n ­
ki rozw iązania zagadnień, k tó re  dotychczas znaj 
dowały się  poza kręgiem  zain teresow ań  m ar­
szałka —  zagadnień  p o lityk i narodow ościow ej?"

Jak widzimy obóz ukraiński obserwacji 
Wewnętrznych polskich stosunków po­
święca bardzo wiele uwagi, nie zapomi­
nając przytem ani o polityce międzynaro­
dowej, ani o ściślejszych własnych inte­
resach. !

Głosy żydowskie
Rabin Thon w „Nowym Dzienniku'* 

nie mógł wytrzymać, żeby na swój spo-* 
sób nie oświetlić spraw wewnętrzno-
polskiclK

„Toć do F ran c ji, od- ctórej ja k  się  zdawało 
wogóle b y t p aństw a zależy, chodzili i  d enun— 
cjow ali i opowiadali, źe to  On n ie  dotrzym a 
sojuszu, że w arta łoby  Go nsunąć, lub  p rz y n a j­
m niej nie pozwolić Mu u róść  W  pierze. A jak  
była w ojna bolszew icka, a  w róg s ta ł  ju ż  przed  
bram ą sto licy  —  czy n ie  próbow ano roztoczyć 
nad N im  łam iącej w szelką e n erg ję  1 sam odziel­
ność —  „opiekę"! Czy tam  n ie  s ta li n ad  N im  
i pilnow ali, ażeby ład n eg o  sam odzielnego czy­
im n ie  wykonyw ał? A On s ię  jednym  mocnym  
ruchem  o trzą sa ł z w sze lk ie j „opieki", s ta n ą ł 
na  w łasnych nogach, w ziął lo s sw ojego p ań­
stw a i —  zwyciężył. T ak  zwyciężył, że zewnę­
trzn y  w róg by ł złam any, a  w ew nętrzny —  oszo­
łomiony. I  znowu m ia ł ca łą  w ładzę w  ręku".

O wiele bardziej rozważnie pisze w ar­
szawski „Nasz Przegląd**, który wzywa 
do zachowania wewnętrznego spokoju:

„Ma się  n iezadługo odbyć spec ja lna se s ja  
sejm ow a, celem  rozpatrzenia zapro jek tow anej 
nowej o rdynacji w yborczej.

Będzie tedy  m usia ło  n a s tąp ić  porozum ienie 
Gdy zaś dokona się  po jednan ie  w jednej sp ra ­
wie, może i w dalszych zaw arty  zostan ie  jeżeli 
nie o sta teczny  pokój to  p rzy najm nie j dłuższe 
zawieszenie b ron i na  czas konieczny do. poko­
nania kryzysu ekonomicznego."

„Nasz P rzegląd“ pisze ogólnie, nie 
wy mie n i a j ą c  żadnego obozu politycznego 
i nie oświadczając się przeciw nikomu. 
Hardzie j  szczera jest lwowska „Chwila".

„Czy znajdą  się  n astępcy  w ielkości Józefa  
§ i!sudskiego te ra z  w Polsce? M iejm y nadzieję , 
że tak ! W ielu je s t  w praw dzie śm iejących się  
pretendentów  do spadku po Nim, k tó rzy  docze­
kać się  n ie m ogą te j  chwili, k tó ra  im  pozwoli 
dziedzictw o po n im  p rzerob ić  i przeinaczyć. 
I byłoby s tra sz n ą  rzeczą, gdyby t a  śm ierć m ia 
la się  s ta ć  zadatk iem  ich  tr iu m fu .

M iejm y jed n ak  n ad zie ję , że n ie na  n ich  
p rzy jdzie  kolej spadkobran ia . A n ie  s ta n ie  się  
to, jć ś li ci, k tó rych  zadaniem  będzie objąć  osie­
rocony po ste ru n ek , złożyć dowody, że n iety lko  
um ieli wykonywać rozkazy,, a le  nauczyli się  ta k ­
że rozum ieć ducha Jego",

Czy nie uważałaby jednak „Chwila** 
za stosowne powstrzymać się narazie — 
ze względu na 'uroczysty nastrój najbliż­
szych dni ;— od wyrażenia swych party­
kularnych 4nteresów i zapatrywań?

KAP. ogłasza następujący komuni­
kat:

„O patrzony św. Sakramentami w 
niedzielę 12-go bm. wieczorem zmarł 
w  historycznym pałacu Belwederskim 
śp. Józef Piłsudski, Pierwszy M arsza­
łek Polski.

Śp. M arszałek Piłsudski, mając w 
odrodzonej Polsce pełnię w ładzy poli­
tycznej w swych rękach, uszanował 
spuściznę kulturalną dawnej Rzplitej i 
czynił wiele by. wytworzyć harmonijną 
współpracę pomiędzy Państwem i Ko­
ściołem. Znajomość cywilizacyjnej mi­
sji Kościoła i przeświadczenie, że pol­
ski bastjon, wysunięty na W schód i o- 
blany rosyjskiem morzem anarchji i roz 
przeżenia, musi znaleźć oparcie i po­
moc w najw iększej sile moralnej, jaką  
jest katolicyzm , były niewątpliwie te- 
mi czynnikami, które obok tradycji, 
wyniesionej* z domu rodzinnego, kaza­
ły O rganizatorow i nowego życia w od- 
zyskanem państwie szanować praw a 
Kościoła.

Już w pierwszych dniach niepod­
ległości M arszałek Piłsudski zawiązał 
szczery i serdeczny stosunek przyjaźni 
z ówczesnym Nuncjuszem Apostols­
kim w  Polsce Mgr. Achillesem Rałtim . 
Stosunek ten nie zmienił się, gdy były 
Nuncjusz Apostolski wstąpił na Stolicę 
Piotrową, i przerw ał aż do zgonu Mar-r 
szałka. O całkowitem, pełnem życzli­
wości zrozumienia dla spraw  Kościo­

ła świadczy również siosunek M ar­
szałka do konkordatu. W  trudną i od­
powiedzialną pracę w  zasresie realiza­
cji Jej niezwykle doniosłej umowy ze 
Stolicą św., umowy, która na prawnych 
podstaw ach oparła egzystencję Kościo­
ła w  Polsce i przyczyniła się do usu­
nięcia chaosu ze stosunków kościelno- 
politycznych, M arszałek Piłsudski wło­
żył wiele osobistego wysiłku, spędza­
jąc długie godziny na konferencjach z 
przedstawicielami Episkopatu, Ks. Bi­
skupem Szelążkiem. Należy zaznaczyć, 
że ten trud  osobisty, ta troska o h ar­
monijne, dla obu stron nieodzowne 
współżycie Kościoła z Państwem , spo­
tykała się niejednokrotnie z trudno­
ściami i przeszkodami, których przezwy 
ciężenie wymagało osobistego autory­
tetu M arszałka.

W  okresie, gdy zdrowie i siły po­
zwalały brać udział M arszałkowi w 
szerszeni życiu publicznem, widzimy 
M arszałka obecnego w  W arszaw ie na 
Zjeździe katolickim lub w W ilnie na 
koronacji cudownego obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramskiej.

Pochylając czoła przed m ajestatem 
śmierci, która z wyroków Opatrzności 
wzięła w swe posiadanie duszę M ar­
szałka, ufamy, że znajdzie ona Orę­
downiczkę w Matce Boskiej O stro­
bramskiej, której czcicielem Zmarły 
był przez całe życie**.

Z a r z u tk l -  Trenchcoaty -  U b r a n i a
wizytowe — spacerowe sportowe, Kostjumy, płaszcze* suknie 
damskie. Bogaty wybór najmodniejszych kamgarnów i Szewiotów

bielskich poleca

MIFCZYSŁAW ZALESKI Telefon 200-53,

Przeciwko emigracji żydowskiej z Polski
Dr. Gotlib omawia w  związku z 10-le- 

ciem działalności żydowskiego Towarzy­
stwa emigracyjnego w Polsce („Mo­
ment") sprawę emigracji żydowskiej wo- 
góle, a z Polski w szczególności. Autor' 
pragnąłby, aby Żydzi z Polski r ie .. emi­
growali:

„Gdybyśmy chcieli złożyć tem a Tow arzystw a 
szczere życzenia z powodu jego jub ileuszu , po­
w inniśm y byli n u  życzyć, aby em ig rac ja  ty* 
dowska w Polsce u s ta ła  i aby Towarzystw o tq 
mogło się  zlikwidować".

Emigracja żydowska z Polski istnieje:
„Od czasu, jak  Polska odzyskała sw oją pań­

stwowość („niezależność"), z k ra ju  em igrow ało 
404.422 Żydów. (7) Je s t  to  według o fic ja ln e j 
s ta ty s ty k i. N ieo fic ja lna  s ta ty s ty k a  oblicza ich 
na  450 tysięcy".

Nawet w ciągu ostatnich 10 lat, kiedy 
to możliwości imigracyjnc zostały skur­

czone do minimum:
„Pom im o to  153.011 -Żydów opuściło sw oje 

siedziby w Polsce, udając się na  poszukiw anie 
Innych krajów . I  jeżeli odliczymy 50.402 Żydów, 
k tó rzy  udali się  do E rec Izrael, a k tó rych  sp ra ­
wy em igracy jne załatw iły  u rzędy palestyńsk ie , 
pozostaje jeszcze 102.600 em igran tów  żydow­
skich, k tó rzy  potrzebow ali te j pomocy".

Najciekawsze jest w tern wszystkiem 
życzenie autora, aby emigracja ustała. 
Pomimo, iż sami Żydzi zdają sobie spra­
wę, że zbyt wielkiej ich liczby w Polsce 
pomimo, iż konsekwencje tej liczebności 
odbijają się na nich samych, autor życzy 
Towarzystwu Emigracyjnemu, aby usta­
ła jego działalność. W planach żydow­
skich Polska ma być w dalszym ciągu 
podstawą operacyjną dla ekspansji ży­
dowskiej w Europie, dlatego nie wolno 
zmniejszać liczebności żydów w Polsce.

Poranna toaleta królowej angielskiej
Prywatne życie królowej toczy się u- 

regulowanym trybem, wedle ściśle prze­
strzeganych reguł. Niema w niem miej­
sca na żadne niespodzianki i zmiany, 
wszystko idzie poprostu jak v: precyzyj­
nym zegarku.

Godzina 7 rano. Pokojówka puka lek­
ko do drzwi, wnosi filiżankę herbaty, 
podnosi rolety i przygotowuje kąpiel. Na 
stoliku czeka już książka do nabożeństwa 
i przybory do manicure, ,

Godzina 8. Do pokoju wchodzi pierw­
sza garderobiana królowej „royal dres- 
ser to Her Majesty". Następuje ważny 
moment wyboru sukni, klejnotów, kape­
luszy, — poczem królowa własnoręcznie 
na karcie zakreśla, jakie potrawy pragnie 
mieć na ob!ad dla siebie i rodziny. Z wy­
jątkiem króla, który osobiście dla siebie 
dokonuje wybóru.

Że szczególną starannością przegląda 
królowa przy śniadaniu nadeszłą pod jej 
adresem korespondencję, żaden list nie 
pozostanie bez odpowiedzi. W niezliczo­
nych wypadkach królowa — zaintereso­
wana prośbą jakiejś rreszczęśliwej pe­
tentki — poleca zbadać dyskretnie, jej 
stosunki osobiste.a następnie przychodzi 
jej z pc mocą.

Drobny, ale charakterystyczny, szcze­
gół: jeżeli iakiś list ,zaw:era dwie kartki.

N A C Z Y N I A  
K U C H E N N E
formy, blachy nakrycia alpakowe

P O R C E L A N Ę
stołową, szkło stołowe, naczynia 

kamienne poleca najtaniej 
P o m a n

Kalczyński
Lwów, ul. HALICKA 21

(Gmach M. K. K asy Oazczad.)

z których tylko pierwsza jest zapisana, — 
królowa oddziera i chowa drugą, czystą 
kartkę, by zużytkować ją na jakieś zapi­
ski. Typowy przykład drobiazgowej 
oszczędności!

* *  *

Nie mniej ważną jest kwestja wyboru 
kapelusza. Na temat tych legendarnych 
już kapeluszy królowej, niemodnych zu­
pełnie i o bardzo nieiortunnym wyglą­
dzie, dużo się już pisało w Anglji. Nie 
można jednak posądzać królowej o ten 
brak gustu. O kapeluszach decyduje na­
prawdę... król. On wybiera fasony, a kró­
lowa stosuje się we wszystkiem do jego 
życzeń. Bo przecież król. jak każdy sza­
nujący się Anglik, chce być panem jw  
swojem „home"...

Pozatem wysuwa argument, mile gła­
skający próżność kobiecą: utrzymuje, że 
w takich właśnie kapeluszach jest królo­
wej najbardziej do twarzy, że pozwalają 
mu one podziwiać prześliczne włosy swej 
małżonki. „Niechaj i cały świat ma moż­
ność podziwiania tych wspaniałych wło­
sów!" — dodaje.

* * *
Jeszcze jedna drobną ofiara, jaką kró­

lowa ponosi chętnie cha swego małżonka: 
buciki na niskich którycn wy­
sokość bvwa ia'k nrii- krunulstniei kontro­

lowana. Królowa bowiem wyższą jest 
wzrostem od swego małżonka, — a wia­
domo, że żaden mąż nie lubi tego, by 
żona jego była lub wydawała się od nie- 
go wyższą.

Ostatni moment przed wyjściem, — to 
wybór parasolki, których w pałacu znaj-i 
duj*e się cała kolekcja. Każda ma swą na-s 
zwę, związaną z jakiemś wspomnieniem...

Jeszcze jedno spojrzenie do lustra —* 
i królowa jest już gotowa do wyjścia, 
zawsze punktualna co do minuty.
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Beatyfikacja 
Teresy Couderc

MIASTO WATYKAŃSKIE (KAP)1 
W czoraj odczytany został dekret o bo­
haterstw ie cnót czcigodnej Teresy Cou­
derc, założycielki Sióstr W ieczernika. 
Aktowi temu asystowali kardynałowie 
Granito i Laurenti, am basador F ran­
cji przy W atykanie, dwór papieski, 
przedstawiciele rodziny czcigodnej T e­
resy i sióstr zakonnych. Przy tej oka­
zji Ojciec św. wygłosił przemówienie, 
w  którcm rozwinął szerzej wspomnie­
nia swe . z czasu, gdy był kapelanem 
lió str W ieczernika.

- W róciliśmy właśnie z Rzymu, mó-1 
wił Papież, gdzieśmy otrzymali świę­
cenia kapłańskie i ukończyli studja w 
Medjolanie i pasterz polecił Nam tam 
duszpasterstwo. Tam rozpoczęliśmy 
Nasz urząd kapłański, dzieląc swój 
czas między działalność bibljotekarską 
wśród ksiąg, które są jakby duszami, 
kopalnemi, a funkcjami d u szp as te rsk i­
mi wśród dusz żywych. Tam, wśród 
córek czcigodnej Couderc tak  doskona­
le w pracy swej zespolonych i podpo­
rządkowanych działalności duszpaster­
skiej, rozpoczęliśmy praktycznie zapo­
znawać się z istotą tej pracy, owej 
akcji katolickiej, która później miała 
stać się tak  ważnym przedmiotem N a­
szych myśli.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
Ś. p. STANISŁAW CHRYPIAK 

kupiec, zasnął w Pan u  w  78 r. życia, osiero­
ciwszy ionę M arję, córkę Janinę W  uch o wieżo­
wą, żonę a rch itek ty , synów d ra  K azim ierza, lek. 
wet. i  Ludwika,* kupca —  w Jaw orow ie.

Z u lic  naszego m iasta  znik ła n a  zawsze sym ­
patyczna, po p u larn a  postać  Jego. Był sen jorein  
s tan u  kupieckiego, prow adząc przeszło  50 la t  
is tn ie jąc ą  sw o ją  firm ę  w rynku . W  życie sza­
rego człowieka p o tra f ił  w lać cporo ideału  i  po- 
ża um flow ąniem  p racy  uśw ięcającej człowieka,
był dobrym synem K ościoła i O jczyzny. Głębo­
ką m iłością o taczał sw ój dom  i rodzinę, dzie­
ciom  dał w iary  św iatłość, w iedzy poznanie i 
umiłowaniie ziem i i  m ia s ta  rodzinnego, k tórego 
bron ili w u k ra iń sk ie j i bolsizew ickiej potrzebie 
d r. Kazim ier* odznaczony Krzyżem  Obrony 
Lwowa i O rlę tam i i Ludwik, ran iony  na polu 
chwały-

Z szeregów  żyjących odszedł człowiek, k tóry  
w  m iarę  swych m ożności głodnych karm ił, n a ­
gich odziewał, b liźnich  swych kochał. Obccrn 
Mu było uczucie n ienaw iści i krzywdy ludzkie 1* 
N ieskazitelnego ch arak te ru , zacny i praw y, cie­
szył się  u  n as zasłużonym  szacunkiem  i głęboka 
sym patją . Odszedł do tego  Boga, o k tó rym  ży- 
ciem  całem  zdał się  m ów ić: M iłością wieczna 
um iłowałem  Cię. — I  tam  o trze  Bóg łzę c ie r­
p ien ia  z oczu Jego.

N iech śpi w spokoju i niech Mu ziem ia oj­
czysta  lekką będzie! (&.)
■ J— w»» a B e r ^  t « mi

P iękna cera  — wdzięk niew ieści 
Ileż czaru  w sobie m ieści!
By utrzym ać ten  d a r n ieba,
Pielę gnować ją  potrzeba.
Żeby kw itła  jaknajd łużej 
Abarid do tego  służy,
" r e r a  i puac ■ — wzór  b ig  j e n y  
L la  p ięknośc i  — skarb  bez ceny.

LO
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' Rada Wejherowa 
przeciw wichrzeniom Niemców

Rada miejska W ejherowa powzięła 
na ostatniem swem posiedzeniu jedno­
myślnie rezolucję, w  której stw ierdza:

„O bydwa kluby polskie radnych 
miejskich w W ejherowie stw ierdzają 
jednogłośnie, że spokojne współżycie 
na terenie miasta naszego i powiatu 
zostało zachwiane przez akcję anty­
państwowy, godzącą w  polski stan po­
siadania, p rzez nielojalną mniejszość- 
niemiecką, a w akcji tej biorą udział 
też niektórzy członkowie rady m iejs­
kiej. Potępiając w  sposób najbardziej 
stanow czy tę akcję, wnosimy ha znak 
protestu o odroczenie dzisiejszego po­
siedzenia rady miejskiej".

Stosownie do tej rezolucji prze­
wodniczący rady miejskiej posiedzenie 
zamknął.

Znak czasu
W  poznańskim sądzie grodzkim 

tniał się odbyć przymusowy przetarg  
koncernu „D r. Roman M aj". Suma 
szacunkowa właściwego kompleksu fa­
brycznego w  Luboniu ustalona została  
na 13 miljonów złotych, cena w yw oław ­
cza zaś na 10 miljonów. Rękojmia 
na przystąpienie do licytacji wynosiła
1,300.000 złotych.

Licytacja nie doszła jednak do 
skutku z powodu... braku licytantów. 
Nikt nie mógł zebrać owego 1,300.000 
złotych potrzebnych do licytacji.

Zjednoczenie polsko-ruskie 
w Stryju

Dnia 9. b. lit. odbyło się w sali Rady 
powiat, w Stryju drugie z rzędu zebranie 
Zjednoczenia Polsko - Ruskiego „Zgoda". 
Sala Rady Pow. wypełniona była po 
brzegi gospodarzami ruskimi, oraz przed’ 
stawicielamł wszystkich stanów i zawo­
dów. i l i I

Informacyjny re fe ra t. wygłosił prezes 
Zjednoczenia em. łnajof p. Żabntewikl, 
nawołując zebranych do bratniej zgody 
dla wspólnego dobra obu narodów i Rze­
czypospolitej. l i |

Zkole! przemawiali po rusku pp. (Woj- 
f&nowskł Jan, Hawryhw Cyryl, Berechu- 
lak, Jackiewicz 4 iWołczak. [Wszystkie 
przemówienia były potępieniem zęubnej 
polityki Unda i publiczną inwokacją do 
powrotu na drogę zgodnego współżycia.

Po przemówieniach sekretarz Zjedno­
czenia p. W ł. Król Odczytał odpowiednią 
rezolucję, którą zebrani jednogłośnie 
przyjęli. i

Akcja ugodowa natrana w stryjskiem 
na bardzo podatny grunt* zwłaszcza po 
wsiach, gdzie zatacza szerokie kręgi.

Nowe parafje w diecezji 
pińskiej

3. b. m. Ks. Biskup Kazimierz Bukra* 
ba, Ordynarjusz diecezji pińskiej erygo­
wał nowe parafje: w  Wiczówce, pow. 
pińskiego obrządku łacińskiego i w  Li*- 
bieszowie przy klasztorze Ojców Kapu« 
cynów obrządku słowiańsko -  bizatyń- 
skiego. i

UROCZYSTOŚCI 3-MAJOWE W DYTIATY- 
NIE, POW. ROHATYNSKI. Od szeregu la t  od­
bywa sic w  D ytiatyn io  doroczne narodow e świę­
to  n a  m ogile polskich żołnierzy, poległych 
w walce z bolszew ikam i. W bież. roku b. licznie 
zgrom adził się  tam  lud  polski, oraz dziatw a 
szkolna m iejscow a i w iosek okolicznych, k tó ra  
zapełn iła  szczelnie kościółek-pom nik. U roczystą 
Sumę odpraw ił ks. dziekan M ikulski, kazanie 
wygłosił ks. proboszcz Z ając. Z powodu zim na 
odpadły popisy m łodzieży szkolnej i przem ó- 
v icnia delegatów.

Przed rozdaniem  pam iątkow ych obrazków 
M atki B oskiej C zęstochow skiej, ofiarow anych 
Przez p rez. CieńokiegO w ilości k ilk u se t sztuk, 
Przem ów iła ze stopn i kościółka p. A ldona K a­
czorowska. N akonicc odbyła się cerem onja de­
koracji odznaką pułkową 1 P» a. m.„ p. Go­
debskiego, wł. dóbr M arjanow a i p. K arola Tal- 
ozaka, H allerczyka. U roczystość zakończyła de­
filada b a n d erji i p rzysposob ię-ia  wojskowego 
'rzed  delegacją wojskową.

b y tia ty n  je s t  obecnie ośrodkiem  n lety lko  na­
rodowych uroczystości, lecz zarazem  źfódłem  
odrodzenia ducha polskiego na K re sa c h . 'L u d  
Polski p ro si tu  o dom polski. Mamy nadzieję, 
®̂ społeczeństwo dopomoże, gdy zaw iązany już 

kom itet zwróci się doń z apelem.

12. b. m. odbyła się uroczysta instala­
cja nowego proboszcza Kolegjaty, Ks. 
Kanonika Stanisława Kołychanowskiego. 
Na uroczystości instalacji przyjechał ze 
Lwowa Ks. Biskup Dr. Eugenjusz Baziak, 
były proboszcz Kolegjaty. W uroczystym 
akcie instalacyjnym wzięli ponadto udział 
wszyscy księża obrz. łac., oraz ducho­
wieństwo grecko - katol., przedstawiciele 
władzy administracyjnej z p. Wojewodą 
na czele, wojska, towarzystw, organiza- 
cyj, oraz niezliczone rzesze wiernych. Ks.

I Kanonik Kołychanowski, którego życio­
rys podaliśmy onegdaj, dotychczasową 
swą pracą wyrobił sobie miano jak naj­
lepszego duszpasterza - patrjoty, stąd też 
polskie społeczeństwo Stanisławowa, z ra­
dością wita nowego włodarza Kolegjaty, 
godnego następcę Ks. Biskupa Baziaka.

Po dwuletniej prawie przerwie, w  cza­
sie której funkcje administratora Parafji 
pełnił z całem poświęceniem i zapobiegli­
wością Ks. Józef Rzeczkowski, parafja 
nasza uzyskała godnego gospodarza.

Zdemolowali lokal i pobili rabina
Kilku rabinów warszaw skich pod- | 

pisało jakąś Odezwę „Keren Kajeme- j 
th", która mocno nie spodobała się l 
członkom „Agudy". Pod wpływem a- 
gitacji

kilkuset „agudowców" wpadło do 
lokalu żydow skiej gm iny w yzna­
niowej i zdemolowało całkowicie 
urządzenie wewnętrzne> łamiąc
biurka, krzesła, stoły i wyrzucając 

je przez okna na podw órze  
Rabini poinformowani o  zam ierzo­

nym napadzie nie przybyli do lokalu 
gminy. Demonstranci zastali tylko ra­
bina Posnera, którego pobili do krwi. 
Od zlinczowania ocaliła rabina przy­
była w  ostatniej chwili policja.

Równocześnie na podwórzu gminy 
doszło do gwałtownej bójki między 
„agudoWćami", a  przybyłymi na od­
siecz „m izrachistam i". Kres bójce po­
łożyła policja, która rozpędziła okła­
dających się wzajemnie laskami żydów.

Zł. 100.000 na Nr. 69572
Zł. 1 0 .0 0 0  na Nr. 5044 
Zł. 1 0 .0 0 0  na Nr. 60478 
Zł. 5 .0 0 0  na Nr. 35677 
Zł. 5 .0 0 0  na Nr. 79823 
Zł. 5 .000  na Nr. 101800 
Zł. 5 .000  na Nr. 162240 
Zł. 5 .0 0 0  na Nr. 178308 
Zł. 5 .000  na Nr. 178887

ora* tysiące Innych wygranych poniżaj 5.000 Zł. padło j n ł  w pierw szych dniach  
ciągnienia lV-ej k lasy  na lo sy , zakupione W najw iększej i prawdziwie 

najszczęśliw szej kolekturze P olski
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Znęcanie się nad przemytnikami
Niemiecka straż celna przemytnikom 

udającym się z towarem do Polski robi 
wszelkie ułatwienia, ale w stosunku do 
szmuglujących do Niemiec postępuje z nie- 
ludzkienT okrucieństwem, masakrując 
schwytanych.

Ostatnio dwaj przemytr cy przekro­
czyli w okolicy miejscowości Radły (p o w  
częstochowski) granicę niemiecką, ale w 
odległości kilku kilometrów od granicy 
zostali spostrzeżeni przez niemiecką straż,

Kraty wm
przed linczem ze strony robotników łódzkich

która bez żadnego uprzedzenia rozpoczę­
ła strzelaninę, raniąc obu przemytników.

Do broczącego krwią przemytnika 
Olcżyka podbiegł jeden z niemieckich 
strażników zaczął go tak masakrować, 
że Olczyk wyzionął ducha pod fazami. 
Drugi przemytnik Antoni Olkisz zmarł w 
drodze do szpitala.

Władze miejscowe zawiadomiły o ca­
łym wypadku Ministerstwo Spraw 'Zagra­
nicznych.

Wielkie wzburzenie w  szerokich 
rzeszach mas robotniczych w  Łodzi 
wywołało ujawnienie niesłychanych sto­
sunków, panujących na terenie fabry­
ki „W ierzbow ianka". Oto jedna z 
młodziutkich robotnic panna G., Pol­
ka zaszedłszy w  ciążę, wyznała swej 
matce straszną praw dę: gdy zgłosiła
się po raz pierw szy do fabryki z proś­
bą o pracę urzędnik fabryki 38-letni 
żyd Szyja Teitelbaum polecił jej zgło­
sić się do swego prywatnego miesz­
kania.

G dy panna 3 .  przybyła  'do gar­
soniery Tettelbauma zastała prócz 
niego dwóch jeszcze żydów , u- 
rzędników  „W ierzb o w ianki": Pin-  
kasa H erszkowicza i Henocha Ku- 
gelmana. W szyscy  c i trzej zw y-  
rodnialcy zniewolili nieszczęśliwą 
siłą pod pretekstem  ..badania le­
karskie g i N azajutrz otrzymała 
pracę, ale zm uszana była do ule­
głości pod  grozą utraty posady. 
Ponieważ rodzice młodej robotni­
cy byli w skrajnej nędzy, a matka  

m m u  — . — n w m n  5 !

w dodatku potrzebowała opieki le­
karskiej, panna G . musiała być ży ­

dom powolną...
Gdy cała spraw a wyszła na jaw 

policja aresztow ała wszystkich trzech 
żydów, a dyrekcja usunęła ich z po­
sad. W tedy dopiero okazało się, że 
łajdacki swój proceder wykorzystywa­
nia ludzkiej nędzy wykonywali oni już 
od dłuższego czasu, zmuszając cały 
szereg urodziwych robotnic - Polek, 
pracujących w  fabryce do uległości.

K raty więzienne ocaliły zwyrodniał 
ców przed linczem ze strony wzburzo­
nych robotników.

kRONIKA PRZEMYSKA
ZA TYDZIEŃ OBRADY BUDŻETOWE. 7. po­

wodu zaszłych osta tn io  wypadków budżetowe 
posiedzenia rady m iejsk iej zostały  o tydzień 
przełożone i zam iast 14 b. m», rozpoczną się 
21 m aja . O b raku  ludzi w sanacy jnej większości 
świadczy fak t, że generalnym  re feren tem  bu ­
dżetowym został radny  Cieśliński, k tó ry  dotąd 
z budżetem  nie miał nic do czynienia.

W BREW  USTAWIE. Ciekawcm je s t,  że

GEORGEA

w Przem yślu  n ie  powołano dotąd  do życia no* 
wej dy rekcji K asy Oszczędności. W brew prze­
pisom , k tó re  zakazu ją  łączenia radziectw a z 
funkcjam i w przedsiębiorstw ach gm innych, r a ­
dni C ieśliński Z BB i żyd Sch&tzker są dyrek­
to ram i K. Ki O. i  p o b iera ją  po 600 zł. mie- 
sięcznie, należą  rów nocześnie do ciała  spraw u­
jącego nad K asą kontro lę . Je śli idzie o wybór 
nowej dyrekcji, to  nastręcza  on trudności, gdyż 
o stanow isko dy rek to ra  naczelnego ubiega się 
kilka osób z Dr. D obrzańskim  na czele. Nadto 
dotychczasow y d y rek to r P raczyńsk i wcale n ic 
m yśli o u stąp ien iu ,

PRZESILEN IE W E „FREDREUM". Po burz- 
liwem  walnem  zebran iu  „F redreum ", na  k tórem  
doszło do rozgryw ki m iędzy prezydentem  Chrza­
nowskim, a b. radnym  z BB p. Styfim , f rek ­
w encja w tea trzy k u  spadła. P rzedstaw ien ia  od­
byw ają się  niem al przy  p u ste j sali, a w w y. 
b ranym  zarządzie b rak  harm on ji, czego dowo* 
dem ustąp ien ie  z nowego wydziału, f ila ra  „Fre- 
dreura'*, p łk  Rodnika.

TAJNY UBOJ. W osta tn ich  k ilku dniach do­
konano rew izyj u  rześników  i naw et u n a jpo ­
w ażniejszych n a tk n ię to  się na  mięso pochodzą­
ce z ta jnego  uboju. W ypływa to stąd , że taksy 
w rzeźni są  stanowcao za wysokie i dlatego 
m ag is tra t powinien je  ja k  najszybciej obniżyć.

SUPERHETERODYNA
ta szczyt radiotechniki! Tabalarycsna akala, 
optyczna kontrola strojenia, automatyczne w y. 
równanie zaniku fa li, sygnalizacja św ietlna 
trzech cakreaóW (od 1 4 -6 0 , od 200 —  600 i od 
1000 — £060 m.) 1678

„EKRAV0X“ i.

KRONIKA STANISŁAWOWSKA
DOKUMENT HISTORYCZNY W ORNACIE. 

N adw órniański proboszcz, ks. Smaczniak, posiał 
do napraw y orna t, będący w łasnością kościółka 
w M ajdanie. W czasie p ruc ia  o rn a tu  znaleziono 
lis t, p isany  pree^ ś. p. Teofilę W iśniewską, żo­
nę Ignacego W iśniewskiego, straconego w 1848 
r. we Lwowie przez A ustrjaków . T reścią tego 
lis tu  z przed 87 la ty  je s t  opis chwil przed s t r a ­
ceniem W iśniow skiego. N iew ątpliw ie l is t ten  
posłuży jako  ciekawy dokum ent h istoryczny 
ówczesnych czasów i stanow ić będzie dla h isto ­
ryków przyczynek do badań.

ILE STANISŁAWÓW SUBSKRYBOWAŁ? 
W edle dotychczasowych pobieżnych obliczeń o- 
gólnie subskrybow ano w naszem  mieście na po- 
pożyczkę inw estycyjną 461.800 zł., z czego w 
Banku Hipotecznym  3 27.000 zł., M. K. K. O. 
90.000 zł., Banku Gosp. Krajowego zwyż 70.000 
zł., Banku Polskim  ok. 40.000 zł., Powszochn m 
Banku Związkowym ok. 40.000 zf., K asie Związ­
kowej ok. 30.000 zł., o ra2 w fnnych Bankach i 
insty tuc jach  finansowych zwyż 70.000 zł.

WALNE ZGROMADZENIE TOW. TATRZAŃ­
SKIEGO odbędzie się 17 b. m. -> godz. 17 w lo­
kalu własnym  przy ul. Szydłowskiego. Y; razifc 
braku kom pletu następne walno zgrom adzenie 
odbędzie się w godzinę póśnicj.

ŚW IĘTO LASU. 3 b. m. o d b y ło  się w na­
szem n reśc ic  „Święto L asu“ . Po nabożeństw ach 
w kościołach i .świątyniach innych obrządków, 
gdzie wygłoszono okolicznościowe kazania, w ła­
ściwa uroczystość odbyła s i ę  na W ałach H et­
m ańskich. W uroczystości te j wzięła udział mło­
dzież szkolna, craz l.cznic zebrana publiczność. 
Po przeów ieniach p. ;nż. Beiln o znaczeniu la ­
sów, stanow iących n a tu ra ln ą  obronę państw a, 
oraz przem ów ieniach kier. szkc?v p. K njetano- 
wiczównej i uczennicy szkoły im. K onopnickiej, 
przystąpiono do sadzenia drzewek.

SAMOBÓJSTWO. K azim ierz Czyżowski z Tyś- 
m ienicy z powodu b raku  pracy ta rgną ; s i ę  na 
swe życie, w ypijając większą i l o ś ć  karbolu.

KONKURENCI MONOPOLU PAŃSTW. Bry- 
gada k on tro li Jkarbowej w Stanisław ow ie, wy* 
k ry ła  osta tn io  na te ren ie  pow iatu kałuskiego i 
rohatyńsk lego  7 ta jn y ch  gorzelń, wraz z w ięk­
szą ilością sam ogonki, zaś w powiecie nadwóf* 
n iańskim  49 w arzelń solnych, gdrie znaleziono 
1.090 kg. wyprodukow anej scIi.

0. T. U/INCKLERA Syn ?
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CO DZIEI6 n i e s i e ? i Kronika lwowska

Gdzie i co  k u p ię?
Parasole, parasolki

Parasole ogrodowe |  miernicze, naprawy, po­
krycia, poleca jedyna katolicka firm a PARA­
GON Mai-ja Bemowa, Lwów, Wałowa 9. 552

H )—
ORYGINALNI PftOsggT

. M l C R l  N O  NE RV 0 S IN  » n w m- i S m

/N.FABR. KOGUTEK
t A&r a&owAHi c

Bólf CIOWYI2ĘB0W. MIGREHA.HEWRALCJA GRYPA
i PK7F7K8IF.NU FdlF STAWOWE KOSTHE ARTRETYC7NE.t e

Złoto, srebro, zegarki
połaea tanio 

WL. BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA *. 
Naprawa zegarków i biinterji — teL 218-48

Bielizna Dam ska

Józef
jedw abne m et. betyet. i perkalin  

w ielki wybór eatatnich now ości
NOWAK Lw®w» 1847PUc M,r;acki 6

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKi

Teatr nieczynny.
 i •—
K O N C E S J O  N O W A N Y

przez Karaterjum Szkolne prywatny 
ZAKŁAD NAUKOWY

im. H, J O R D A N  A
(Lwów, iw , M iaoła a 16) orz vj ma je

W P I ^ Y  49 k o e d u k a c y j n e j  szkoły
p .w s ie e h e e j  i M Ę S K I E G O  

GIMNAZJUM na 1935/6 r. 614

TEATR ROZMAITOŚCI 
Jcatr  nieczynny ,

ę k a w ic z k i —  p o ń c z o c h y
■ p u zk i —» ehusteszki w ogromnym wyborze  

ceny bardzo n isk ie

fózef NOWAK £ * m.,,.^1!47 

Zmarli we Lwowie
Apolonja Wasilkowska, em. naucz.

sokoły żeńskiej im. Konarskiego, Sodali- 
ska Marjańska, lat 50, pogrzeb 16. b. m., 
o goJz. 4 popoł. z krypty Ormian na 
cmentarz Łyczakowski. (Pogrzeb z Zakł 
pogrz. „Elizjum", ul. Sobieskiego 9, teł? 
289-40).

Piękna impreza
W dmu 5. b. m. odbył się w sali pa­

rafialnej kościoła św. Elżbiety koncert a 
dochód z dobrowolnych datków przezna­
czono na rzecz mającej powstać na Bo- 
gdanówce Ochronki. Inicjatork- tej im­
prezy była p. Mudrakowa, dzięki której 
w koncercie wzięły udział siły artystycz­
ne. Wystąpiła tu p. prof. Konserwatorium 
Marja Trutiówna, która . ykonała kilka 
utworów na skrzypcach przy akompania­
mencie fortepianu (p. Germandowej), a 
p. Popowiczówna, artystka opery, odśpie­
wała utwory operowe, porywając słucha­
my pięknym głosem.

Szereg pieśni ludowych wykonał 
Chór Parafji św. Elżbiety pod dyrekcją 
niestrudzonego prof. M. Woźnego. Licz­
nie zebrana publiczność gromkiemi okla­
skami nagrodziła wykonawców koncertu. 
Komitet Ochronki składa tą drogą ser­
deczne podziękowanie Chórowi Parafial­
nemu, oraz wykonawcom partyj solo­
wych.

W4eczór Zenobii Janczewskiej
W ściśle zainkniętem kole odbył się 

onegdaj w pięknej sali zakładu naukowe­
go p. Olgi Filippi wieczór literacko - arty" 
styczny p. Zenobji Janczewskiej, stojący 
na bardzo wysokim poziomie artystycz­
nym. Pani Janczewska przedstawiła swoje 
wybitne kwalifikacje artystki dramatycz­
nej w poemacie Kasprowicza „Święty Bo­
że, święty Moeny“, występując nadto ja ­
ko poetka i plastyczka. P. W anda Ser- 
beńska odczytała na wieczorze własną, 
dobrze napisaną nowelę p. t.: „Psie ser­
ze". Pani! L. Menkerówna i E. Zarzycka, 
oraz pan W, Bożyk, uczniawie klasy prof. 
Z. Kozłowskiego P. T. M. zachwycali pu­
bliczność pięknym śpiewem, wykonując 
utwory Friemanna, Massenet‘a, Pucci­
niego ; Musorgskiego. Wszystkich wy­
konawców darzyli słuchacze oklaskami.

Żałobne posiedzenie Rady Miejskiej
oraz lwowskich organizacyj i towarzystw

(g .) W czoraj o godzinie 1-szef w 
południe odbyło się żałobne posiedze-
n!e lwowskiej Rady Miejskiej, w  któ- 
rem wzięli udział wszyscy członkowie 
Rady.

Za mównicą stanął prezydent m. 
Lwowa W acław  Drojanowski w oto­
czeniu trzech wiceprezydentów: dr. 0 -  
strowskiego, dr. W eryńskiego i Chaje- 
sa i wygłosił żałobne przemówienie 
poświęcone pamięci M arszałka Polski 
śp. Józefa Piłsudskiego.

„Zebraliśm y się —  mówił prez. 
Drojanowski —  pod wiażeniem  strasz­
liwego ciosu, który uderzył miljony 
serc polskich, wywołując żałobne echo 
w całym świecie“ .

N akreśliwszy dzieje czynu i du­
cha „Rycerza niezłomnego naszej nie­
podległości i nieodżałowanego Ojca 
narodu", zarówno w  dobie niewoli, w  
chwilach walki na polach bitewnych i 
w momentach budowania Państw a Pol­
skiego podkreślił mówca, że „dzie­
dzictwo Jego nie może być zm arnowa­
ne"... [ w.y*# ,

Po swem przemówieniu, którego ża­
łobni słuchacze wysłuchali stojąc, za ­
rządził p. prezydent Drojanowski je­
dnominutową ciszę, poczem zamknął 
posiedzenie.

Prezydent i wiceprezydenci zjawili 
się na sali posiedzeń z historycznymi, 
łańcuchami, znakami władzy, na pier­
siach. Sala Rady Miejskiej przybrana
była zielenią i żałobnemi chorągwiami.

* **
Wczoraj o godzinie 17.30 odbyło się 

przy pełnym komplecie radców żałobne 
posiedzenie Lwowskiej Izby Przemysło­
wo - Handlowej. Pamięć Marszałka ś. p. 
Józefa Piłsudskiego uczcił przemówieniem 
prezydent Izby, sen. dr. Szarski. Po prze­
mówieniu wezwał obecnych do oddania

hołdu Prochom Zmarłego przez dwumi­
nutowe milczenie. Na pogrzeb Marszałka 
wyjeżdżają z ramienia Izby, prez. sen. 
dr. Szarski, b. min. poseł Byrkn i dyr. dr. 
Jasiński. |

* * o
Pod przewodnictwem prof. dr. Witol­

da Kozickiego odbyła Lwowska Izba Le­
karska żałobne posiedzenie, takież posie­
dzenie odbyło się pod przewodnictwem 
inż. Kinela w Kole Mierniczych, pod prze­
wodnictwem prezesa dr. Csali w lwow- 
skiem Syndykacie Interesentów Drzew­
nych, w Związku Polskich Eksporterów 
Chmielu, w Stowarzyszeniu Eksporterów 
i Kupców Lnu i konopi, pod przewodnic­
twem p. Jaworka w Związku Cechów 
Rzemieślniczych, pod przewodnictwem p. 
Pammera w Cechu ślusarzy, pod prze­
wodnictwem p. Strzeleckiego w Cechu 
rzeźników, pod przewodnictwem p Hessa 
w Cechu piekarzy, w cechach: rymarzy,
murarzy, cieśli i kamieniarzy.

o m o
Źałobnem posiedzeniem uczciły pa­

mięć Marszałka ś. p. Józefa Piłsudskiego 
Zarządy Zjednoczonego Związku Zawo­
dowego Pracowników Ubezpieczeń Spo­
łecznych, Oddział I. i II. we Lwowie. 
Uchwalono zbiórkę wśród kolegów z 
przeznaczeniem jej na ochronkę dla sie­
rót im. J. Piłsudskiego we Lwowie.

* •  *
Z powodu śmierci Marszałka ś. p .Jó­

zefa Piłsudskiego Walne Zebranie Izby 
Inżynierskiej odłożone zostało na dzień 
25. maja, godz. 18-ta.

*
PRZEWODNICTWO MAŁOPOLSKIEJ DZIEL­

NICY ZW. TOW. GIMNASTYCZNYCH „SOKÓŁ" 
WE LWOWIE —  łącząc się w ogólnej żałobie 
z powodu śm ierci Pierw szego M arszałka Polski, 
Józefa  Piłsudskiego —  zaleca wszystkim  Gniaz­
dom Sokolim na te ren ie  Dzielnicy wzięcie u* 
działu w uroczystościach  żałobnych wedle za­
rządzeń m iejscowych kom itetów .

* **
POL. TOW. POLITECHNICZNE zawiadamia,

te  tygodniow e zebranie  we środę, dnia 15 b. m. 
z powodu żałoby narodow ej n ie  odbędzie się.

Znitz przed pmachemTeałru Wielkiego
(— ) Ogólną uwagę przechodniów 

zwraca ustawiony przed gmachem T e­
atru W ielkiego płonący znicz. N a wy­
sokim stelażu metalowym pomieszczo­
no czarę, z której wznoszą się płomie­
nie. Na zewnętrznej stronie czary wid­
nieje orzeł polski.

W  górze w środkowej loggji gm a­

chu pomieszczony został duży biust śp. 
marsz. Piłsudskiego, okryty żałobną 
zasłoną, obok dwie krepą spowite la­
tarnie, oraz flagi o barw ach narodo­
wych.

Przed zniczem zatrzym ywało się 
sporo osób.

Pożar sklepów
(— ) W czoraj o północy wybuchł 

pożar w realności parterow e5 przy ul. 
Bóżniczej 19 i Starozakonnej 20, s ta ­
nowiącej w łasność Benjamina i Reginy 
Awinów. Pożar spowodowany został 
przez koryntianki, które pomimo tak 
późnej pory przebywały w jednym ze 
sklepów, a paląc papierosy nie zacho­
wały należnej ostrożności.

Ogień począł szybko rozszerzać się 
i wnet objął cały dach, zagrażając 
sklepom ze starzyzną, naczyniami itp., 
znaj duj ącemi się we wspomnianej re­
alności. Lecz ogień rychło począł prze 
nikać do sklepów, które doznały znacz 
nego uszkodzenia.

Szkoda  oszacowaną zestala na 
15— 18.000 zł.

W ezw ana straż pożarna ogień u- 
miejscowiła. W ypadku w  ludziach nie 
było.

Krwawe zalście w Pasiekach 
halickich

( — ) w  dniu wczorajszym  póź­
nym wieczorem w  Pasiekach halickich 
na podwórzu domu Kazimierza Jurkie­
wicza rozegrało się kiwawe zajście. 
Na tle jakichś bliżej nieznanych są­
siedzkich porachunków na wymienio­
nego napadł Kazimierz Biernacki wraz 
z Kazimierzem'L atawcem, którzy po­
bili dotkliwie Jurkiewicza i zadali mu 
nożami dwie ciężkie rany w bok, po­
czerń zbiegli. Ciężko rannemu Jurkie­
wiczowi Pogotowie Ratunkowe udzieli­
ło pierwszej pomocy, poczem przewio­
zło co do szpitala powszechnego. Za

napastnikam i czyni policja poszukiwa­
nia. Krwawe zajście, w którem na wi­
downię wystąpiło trzech Kazimierzów, 
tworzyło tem at dnia na tern łyczakow- 
skiem przedmieściu.

Śmiertelny upadek chłopca
( — )  W  Gajach w pow. lwowskim , 

wydarzył się w dniu wczorajszym tra ­
giczny wypadek. P iotr Drohobycki, 
9-letni chłopak, wylazł na przydrożne 
drzewo celem zebrania chrabąszczy. W  
pewnym momencie chłopiec stracił rów­
nowagę a upadając z wysokiej gałęzi 
zaczepił bluzką o inną gałąź, a gdy koł 
liierz bluzki zacieśnił się około jego 
szyji, chłopak zmarł skutkiem udusze­
nia się.

Zdarzenia i wypadki
(—) Dwa zamachy samobójcze. Za­

mieszkała przy ul. Kętrzyńskiego, l. 35, 
Anna Megies, służąca, w zamiarze samo­
bójczym usiłowała wczoraj otruć się 
kwasem solnym, którego wypiła pół 
szklanki. W stanie groźnym przewiezioną 
została do szpitala powszechnego. Powo­
du-samobójstwa narazie nie ustalono. — 
Na tle zawiedzionej miłości targnęła się 
na życie służąca Rozalja Barabasz (ul. 
Hermanna, 1. 6). Usiłowała otruć się ja­
kąś nieznaną trucizną. Barabaszówna 
przewieziona na salę szpitalną zakończy­
ła *źycie.

. (__) Włamanie mieszkaniowe. Nie­
znany sprawca włamał się wczoraj do 
mieszkania Bolesława Z aboniaka przy 
ui. Kętrzyńskiego, 1. 55, gdzie skradł na' 
jego szkodę kasetkę, zawierającą 1,200 
zł„ oraz biżuterję wartości 340 zł.

(—) Poszukiwania za zlodziejem- 
oszustem. Maks Enten (ul. Podzamcze, 
1. 15) zawiadomił oolicię. iż ijicjaki Mą-

l jer Tinger f. Wacbtel,, któremu polecił 
I pobrać z Urzędu probierczego 60 par zło* 

tych dziecinnych kolczyków, załatwił po* 
lecenie w ten sposób, że kolczyki przy­
właszczył sobie i ukrywa się obecnie 
przed donoszącym.

,Y YWRC8 POLSrc
NY SKtAD

be PA R IS'

GABRYEL SIARK
LWÓW, PI. MARJACKI U

Niszczenie drzew
Piszą nam z m ias ta :
Rok rocznie u s iłu je  ogrodnik m iejsk i ns 

w iosnę uzupełnić szpaler drzew przy u lic] 
S try jsk ie j. Już  od k ilku la t  sta ran n ie  sadzi no­
we szczepy przed domem N r. 3 na te j ulicy. Ale 
widocznie drzewa te  nie mogą znieść podlewać 
późnym  wieczorem , a niekiedy naw et w dzień 
pom yjam i z dwóch sklepików spożywczych, 
mieszczących się w tym  domu — i chociaż przez 
lato  wypuszczą kilka listków , to jednak  pod je ­
sień usychają.

N ależałoby zatem  wytłum aczyć właścicielom  
sklepów, że opłuczyny z ich bufetów , zaw iera­
jące  niew ątpliw ie resz tk i skw aśniałego piwa i 
słonych śledzi, są  powodem usychania  drzew. 
Czy w łaściciele sklepów obaw iają się, że ć z e w -  
ka zasłonią przechodniom  widok na szyldy ict 
w spaniałych zakładów gastronom icznych?

C iris .

Grobowce
nagrobki
Pomniki

bndo>
alaba-

Robety  
wlane 
etru, - wsrmura, 
•j piaskowca  
A i  granitu

L U M  T p s t a
Zakłady KamieniarskieZakłady

h ’L Piekarska 95

Kto w ygrał?
JW poniedziałkowem ciągnieniu Lo- 

terji Klasowej padły w ygrane na na­
stępujące numery:

20.000 zł na nr. 78929 180293 
23833. -

. 10.000. zł na nr. 52122 5044 25931 
60478.

5.000  zł na nr. 55806 60619 109488 
158490 178887 7556 20589 178308.

. 2.000  zł na nr. 2333 15214 17178 
17896 29883 40040 48068 52831
53608 60784 69290 76018 80616 91310 
92594 101236 102205 103391 125525 
127174 128126 131997 145029 156185 
160093 171238 172276 181083.

2.000 zł na  nr. 4087 10940 19472 
23890 24732 34048 40139 69759 78323 
92934 98477- 99979 102552 140650
140793 146460 147651 151290 153186

1.000 zł na nr. 4679 20498 21386 
22779 26962 36900 40085 41528
44205 48423 50794 51435 62993 75453 
76793 77445 81134 82223 85716
88755 98340 101243 105126 105325
105709 108806 109901 119393 119369
123197 138831 141594 143891 147407
151969 171466 172944 179844 180313
183613.

1.000 zł na nr. 872 2788 10673 
12916 13771 21205 24174 24245
35091 41917 45280 47888 62128 65306 
65586 66709 67240 67917 71017
75731 78509 86418 87^24 8766P
92520 95323 99861 114758 11936!
120068 120795 123480 123620 127530
134099 136602 137066 143221 145936
148255 164170 171366 175498 176214
179018 182042.

C w Ł r ł f n  p e r s s U t ą  I kryształy 
™ » a i U p  pa cenach bardzo niski 

n a b y ł m ołna w  aowootw orsonym
w *  w  a  m m  w  mi?  a  ma
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KOMUNIKATY.
PISMO DO REDAKCJI* W dniu wczorajszym

* Zarządu Głównego Tow arzystw * Szkoły Ludo-
we Lwowie otrzym aliśm y następu jące  pism o: 

„Prosim y na ju p rze jm ie j o p rzy jęcie  w yra- 
najserdeczniejszego podziękowania za 

bardzo w ydatne popieranie celów naszego To­
w arzystw a przez propagandę ł um ieszczanie 
naszych kom unikatów  oraz artykułów  w okre­
sie zbiórki na  „D ar N arodowy 3-go M aja. — 
Zarząd Główny T ow arzystw a Szkoły Ludow ej: 
Dr. S tefan  Uhm a, w iceprezes Sedlaczek, 
se k re tir s .

SEKCJA KOLEŻANEK MŁODZIEŻY W SZECH­
POLSKIEJ. W środę, 15 b m .  o godz. 19 zebra­
nie Sekcji Koleżanek Młodzieży W szechpolskiej. 
Sala Czytelni A kadadem ickiej, Łozińskiego 7.

W OJ. PRACOWNICZY KOMITET PRO PA­
GANDY POŻYCZKI INW ESTYCYJNEJ W E 
LYVOWIE przypom ina w szystk!m pracownikom  
umysłowym, te  jeszcze ao 16 b. m. w łącznie 
można subskrybować Pożyczkę Inw estycy jną i 
^zyw a przeto wszystkich Kolegów Pracowników 

mvsłowych do spełnienia  onowiązku obyw atel­
skiego.

YY ALNE ZEBRANIE „RODZINY SIEROCEJ” 
odbędzie się w piątek , 24 b. m. o godz. 5-tej 
Popoł. w „Rodzini-i S ierocej", ul. Szymonowi- 
■"'iczów 6. W razie  braku  kom pletu odbędzie się 
Następne W slne Zebranie o godz. 6-tej, w tym  
samym lokalu.

ZEBRANIE NAUKOWE ODDZIAŁU LWOW­
SKIEGO TOL. TOW. HISTORYCZNEGO odbę­
dzie się w p iątek , dnia 17 b. m. o godz. 18-teJ
*  Sem inarjum  H ist. Pol. UJK., ul. Mickiewicza
0 a, III  p. Na porządku dziennym ; ks. p rof. dr. 
Józef U m iński: S tosunki pol.-niem . na tle  
książki Liick‘a: D eutsche A ufbaukrk fte  Jn der 
Entw icklung Polens. Goście m ile w idziani.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW „PA­
TRONATU" TOYV. OPIEK I NAD WIĘŹNIAMI
1 ich rodzinam i we Lwowie odbędzie się 28 bm. 
0 godz, 18-tej w sa li lwowskiego M ag istra tu ,
* porządkiem  dziennym  statutow ym .

ZWIĄZEK PAŃ DOMU zaw iadam ia, że 
£  p iątek , 17 b. m. o godz. 17 w sali In s ty tu tu  
Tow aroznaw stw a W. S. H. Z., ul. B oularda 5, 
odbędzie się  Z ebran ie  m iesięczne, na  którem  
P- H ojnacka w ygłosi k ró tk i odczyt p. t. 
-W  nurc ie  życia", n astępn ie  p. W eiglowa od­
b y t a  spraw ozdanie ze Z jazdu D elegatek w K ra- 
ko wie.

ZBIOROWA WYSTAWA PRAC ART.-MA- 
ARZA PROF. DR. LAMA w salonach To w,

Przyj. Sztuk Pięknych (gm ach Muzeum Frzem . 
" 'c iście  od ul. Dzieduszyckich 1) z a w ie ra ' po­
nad 100 obrazów, p rzedstaw iających dorobeK 
ai'tvstyczny m alarza  od r. 1917 po dzień dzi- 
•lejszy . P ro f. Lam , znany z poprzednich wy- 
*taw, poraź pierw szy w ystąp ił z dużą w ystaw ą 
rMoro\vą. Przew agę stanow ią prace olejne, a 
to: s tu d ja  portretow e, kompozycje figu ralne, 
m artw e n a tu ry , pejzaże z Poznaniami z tiąd ■pol­
skiego m orza, częśó zaś g raficzną  'ikłada się 
? drzew orytów  (w śród nich znany cykl „Don 
M chot") akw arel. Buchorytów, l ito g ra f ji  i ry ­
sunków. N iew ątpliw ie w ystaw a ta  — o tw arta  
Codziennie od 9 -te j do 15-tej —- zainte.reBuje 
ak na jszersze  koła naszych m iłośników jz tu k i.

Z SADU LWOWSKIEGO

r  ’y wójt udaje komornika
(s.). Wczoraj na odmianę po wójcie 

zc Srok Lwowskich, stanął przed sądem 
wójt z Trybuchowiec, Roman Soroka, o- 
skarżony o to, że w charakterze naczelni­
ka gminy na prośbę niejakiej Aleksandry 
Leszczyńskiej wyeksmitował w sposób 
barbarzyński, w przysiółku Krzywiec, Ka­
z i m i e r ę  Szakalską. Eksmisję tę uskutecz­
nił po rozbiciu zamków, szaf, a związaw­
s z y  rzeczy sublokatorki, wyrzucił je na 
drogę. Za tę przysługę „wójtowską" o- 
trzymał Soroka od Leszczyńskiej furę 
drzewa i 2 zł. gotówką.

Przed trybunałem, któremu przewod- 
rrczył r. Michale, stanęli i wójt i Lesz­
czyńska. Oskarżał prok. dr. Prachtel-Mo- 
rawiański, bronił adw. dr. Macieliński.

W ójt Soroka skazany został na 2 mie­
siące aresztu z zawieszeniem na lat 4, 
zaś Leszczyńska uwolniona została od 
winy i kary.

Z za kulis filmu
— Bardzo ciekawym eksperymentem 

lest film czeski „Praga — dobranoc", bę­
dący reportażem życia Pragi od wieczora 
do rana. Scenariusz do tego Firnu napi­
sał autor głośnej „Ekstazy", Ftanc. Hor- 
ky.

— Maleńka Shirley Tempie nakręca 
obecnie już piąty film „Curhy Top". Na­
stępnie zamierza wypocząć po trudach 
i w tym celu wybiera się na wyspy Ha­
wajskie, razem ze swymi rodzicami i o- 
czywiście pod ich opieką.

Clark Gable jest bohaterem nakrę­
canego obecnie filmu „Cali of the wild", 
osnutego na tle powieści Jacka Londo-na 
z żvc:n nnszukiwaczv złota na Alasce. ^

STRONNICTWO NARODOWE w KRAKOWIE
urządza we środą 15 bm, w lokalu własnym Rynek 6 11 n. osta’nią przed wa­
kacjami H E R B A T K Ę  z referatem p. W. OGRODZ1NSK1EGO p. t.: „W ALKA 
O  DUSZĘ KRAK O W A". Ze względu na ważność tematu W ydział prosi o naj­

liczniejszy udział.

KRONIKA KRAKOWSKA

80 lat pracy charytatywnej S.P.M.
W dniu 4. b. m. odbyło się walne 

zgromadzenie Stowarzyszeń Pań Miło­
sierdzia metropolji krakowskiej, w sali 
S. S. Miłosierdzia (szarytek) przy ul. 
Warszawskiej w Krakowie.

Po modlitwie wstępnej p. Franciszko- 
wa hr. Potocka, prezydentka Rady cen­
tralnej Stowarz. Pań .Miłosierdzia, otwo­
rzyła walne zgromadzenie pięknem 
przemówieniem, obrazującem s t a ł y  ro­
zwój organizacji. Zkolei nastąpiły prze­

mówienia delegatek i gości, Po odczyta­
niu sprawozdań rocznych p. Fr. Fische- 
rowa wygłosiła dłuższy referat, w któ­
rym przedstawiła dzieje Stow. P. Miło­
sierdzia w ciągu 80 lat stnienia, t. zn, od 
chwili założenia w r. 1855, przez kaszte­
lanową Felicję Wężykową. Walne zebra­
nie zaszczycili liczni goście z Ks. Infuła­
tem Marcelim ślepickim, dziekanem ka­
pituły metropolitalnej na czele.

Obrady delegatów 13 panstw
M iędzynarodowy Kongres Rady 

Turystycznej rozpoczął w Krakowie 
swe obrady we wtorek 14 bm. Otwarcie 
nastąpiło- w sali Rady miejskiej przy 
udziale 55 delegatów reprezentujących 
13 państw, a to: Austrję, W ęgry, Cze­
chosłowację, Włochy, Francję, Belgję,

Szwajcarję, Egipt, Hiszpanję, Rumunie, 
Holandję, Niemcy i Polskę. Gości po­
witał prezydent miasta, poczem Kon­
gres podzielił się na sekcje, które roz­
poczęły obrady nad poszczególnemi za­
gadnieniami z dziedziny m iędzynarodo­
wej turystyki.

Przed nowemi wyborami
w Tow. urzędników miejskich

Otrzymujemy następujący list: Dnia 
21 bm. rozegra się ciekawa batalja na 
Walnem Zgromadzeniu Tow. Urzędn; - 
ków Miejskich w Krakowie między 
grupką malkotentów a większością 
członków, która w imieniu powagi ivy- 
borów i praworządności bądź po raz 
drugi ten sam zarząd wybierze, bądź

ŻAŁOBNE PO SIED ZEN IE RADY 
M. KRAKOWA odbyło się w ponie­
działek 13 bm., a wieczór na wezwanie 
Związku Legjonistów odbyła się mani­
festacja żałobna przed Domem. Piłsud­
skiego w Oleandrach. W e wtorek 14 
bm. zosta;a odprawiona Msza św. ża­
łobna na  duszę śp. Marstz. Piłsudskiego. 
W . Krakowie bawił gen. W ieniawa- 
Długoszewski, aby omówić z władzami 
kościelnemi sprawę pochowania zwłok 
M arszałka w katedrze na Wawelu.

PROF. PICCARD BAWIŁ W  KRA­
KOW IE w poniedziałek 14 bm. w to­
warzystwie por. pilota Locha i p. Fil- 
genkampfa. Zwiedfcił on katedrę kró­
lewską na W awelu, poczcm odjechał 
do W arszawy.

MOTOCYKLEM W  S U JP  PRZY­
DROŻNY wjechali Eugenjusz Jani­
szewski, kierownik w arsztatów  w Bor­
ku Fałęckim i Kazimierz Aksman, 
przedsiębiorca przemysłowy. Obaj do­
znali licznych kontuzyj tak, źe lekarz 
Pogotowia opatryw ał ich na miejscu 
wypadku i przewiózł do szpitala.

SKOCZYŁ DO WISŁY w zamiarze 
samobójczym Jan Szafraniec, robotnik 
(1. 21), jednak został wyratowany. 
P rzy skoku desperat uderzył głową o 
kamienie, dotkliwie się raniąc. Przy­
czyna rozpaczliwego kroku nieznana.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Teatr nieceynny. t

o składzie bardziej bo *owym i niezależ­
nym. Za pewną uchodzi kandydatura 
p. prezesa Krzyżanowskiego, a zamiast 
jednego wiceprezesa wybór p. Edw ar­
da Kubatskiego . byłego i cenionego 
prezesa T. U. Miejskich i Sokoła. Moż­
liwe są bardzo radykalne zmiany,

Urzędnik mieiski

R Ę K A W I C Z K I
PECCARY [ u;X:  ,If“ 7-12 
NtCIANE od zł. «-S2

 DOMY TOWAROWE
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Hetmańska 12 i Gródecka 85

Ostatnie tygodnie nie zaznaczyły się 
w życiu teatralnem Paryża niczem szcze- 
gólnem. Teatry „nabierają oddechu" 
przed nadchodzącym „wielkim sezonem" 
letnim. Ograniczają się przeważnie do 
wznowień lub do wystawiania sztuk au­
torów obcych w odpowiedniej przeróbce.

Jedyną poważniejszą pozycją jest sztu­
ka R. Ferdinanda: „Odette est servie“,

wystawiona w „Palais - Royal". Napisa­
na n ewątpliwie z talentem, oscyluje na 
granicy między kiepskim wodewilem a 
komedją. Treścią jej są przeżycia młodego 
funkcjonariusza w magazynach Louvre‘u, 
Jana Labise‘a, który dzięki przypadkowi 
wygrywa na loterji pięć niljonów fran­
ków, — by je wkońcu stracić, a w za­
mian za to zdobyć serce ukochanej Odet-

ty. Owa Odetta bowiem, to rzadki okaz 
bezinteresownej miłości) kochała go, póki 
był biednym, nienawidzi go dla jego bo­
gactwa...

Na tern tle rozsnuł autor szereg za­
bawnych, miejscami pikantnych epizo­
dów, — nie gardząc nawet zawsze nie­
zawodnym efektem... grubych negliżów.

Teatr „Sary Bernhardt" wznowił sztu­
kę popularnej spółki autorskiej. J. Ber- 
ra i L. Verneuira: „L‘homme au foulard 
bleu". Sztuka ta graną była przed pan* 
laty w teatrach polskich, r.iędzy rnncmr 
i we Lwowie, — ograniczam się zatem 
do zarejestrowania samego faktu. Naj­
większą jej atrakcją jest urocza Huguet-
te.Duflos w roli bohaterki.

*
Pitoeff wystąpił w teatrze „Ma+hu- 

rins" ze sztuką ti.emieckiego pisarza, 
Ferd. Brucknera „La crfemure". Rzecz 
ciekawa, że przed paru laty sam Tutor 
był przeciwny wystaw;eriu tej sztuki na 
scenie paryskiej. Zdawał sobie widocznie 
sprawę z jej wad: ciężki, zawiły djalog, 
przypominający pisarzy skandynawskich 
z epoki Strindberga i Ibsena, nadmiar 
patetycznej emfazy, pewne symbolizowa­
nie postać..

Mimo wszystko jednak sztuka wywie­
ra potężne wrażenie, do czego w dużej 
mierze przyczyniła się doekonała gra ca­
łej trupy Pitoeffa. Wzruszającym jest len 
cichy dramat prostej, kochającej kgbie- 
ty, co nie waha się złożyć największej o- 
fiary własnej godności i czci, aby rato­
wać tyranizującego ją męża.

To jest właściwy sens sztuki, — o za­
kończeniu nieco pradoksalnem: mąż-ty- 
ran, który sam popycha żonę w objęcia 
kochanka, wreszcie, wiedziony zazdro­
ścią, rzuca się na nią yv zamiarze mor­
derczym. W ostałnim momencie jednak 
następuje otrzeźwienie i pojednanie.

Obok tych dwóch głównych postaci 
jest jeszcze kobieta „demoniczna", zły 
i dobry zarazem duch bohatera sztuki. 
Raczona jego siostra: nienawidzi tamtej, 
typowej mieszczki, zahukanej, niezdolnej 
do żadnych wyższych porywów. Ona to 
pcha brata na drogę zbrodni, ona nakła­
nia bratową do sprzedania się. Gdy je­
dnak wreszcie miłość zwyc.ęża, gdy mał­
żonkowie przebaczyli sobie wzajemnie 
wszystko, — kobieta „demon" obcho­
dzi — pokonana. *

„Theatre des Arts" wystawił C. Gol­
doniego „Le Valet de deux maitres * w
przeróbce Alfr. Mortierń.

Mimo dobrej gry całego zespołu sztu­
ka poprostu upadła. Brakowało jej w in­
terpretacji francuskiej właściwego stylu, 
brakowało życia i nerwu, — r.ie dopisała 
też wystaw a i inscenizacja. _ .

Natomiast dużem powodzeniem cieszy 
s;e lekki wodewil Jana de Lptraz ,.Bi- 
chon", grany w teatrze „de la Micho- 
diere". Zbiera w nim rzęsiste c klaski 
Marguerite Deval i niezrównany komik 
Wiktor Boucher. (r ,/ ‘

KRONIKA KULTURALNA
WZNOYYIENIE OPERY „MINDOWE" HEN 

BYKA JARECKIEGO PO LATACH 55, prze* 
zespół operowy Tow. im. M oniuszki w Stani* 
sławowie, wywołało ogólne zain teresow anie * 
D yrekcja Opery o trzym ała  zewsząd lis ty  i te ­
legram y g ra tu lacy jn e , m. inn. ód w iceprezy­
den ta  W. C hajesa, od prezesa A kadem ji L ite ­
ra tu ry  Sieroszewskiego, od założyciela opery 
stanisław ow skiej z czasów przedw ojennych, dyr. 
W iktora M illera i od w iciu przedstaw icieli 
świati» politycznego i mutrycznego z W arszawy, 
Lwowa, K rakow a i Poznania. M inisterstw u 
Oświaty przysłało delegata  na przedstawienie-

W iele z pism  codziennych, stołecznych i in­
nych zam ieściło przy te j okazji dłuższe a r ty ­
kuły o zanom nianej twórczości kom pozytorskie; 
H enryka Jareckiego, a o sukcesie p rem jery  s ta ­
nisław ow skiej PAT rozesłała wiadomość na  caU 
Polskę-

Obecnie po jaw iające się Bzczegółowe sp ra ­
wozdania z przedstaw ień opery „Mindowe“ , pod­
noszą jednozgodnie ważny fa k t dla muzyki pol­
sk iej, odkrycia jednego z najw iększych dzieł- 
operowych polskich, k tó re  winno być w ystaw io­
ne na  reprezen tacy jnych  scenach polskich w 
W arszawie, we Lwowie, w Poznaniu, W ilnie i 
Krakowie.

Odznaka członkowska Ligi Morskiej
i Kolonjalnej w klapie m arynarki, — 
to najpiękniejsze świadectwo dobrze 
zrozumianej miłości Ojczyzny. Zapisz 
się na członka i kup odznakę natych­
miast w : biurach Oddziału L. M. K. 
Podleskiego 1, „Orbisu", lub w ,.Ma-

SUKIENKI od zł. 1*75, UBRANKA zabawowe od aŁ 1*95 R E D f  fl 
UBRANKA letnie od zł. J-B5, FARTUSZKI od zł. T30, PY- p £ | (  |  J |
JAMY od zł, 5-Z5, KOSZULKI sport, chłopięce od zł. 1'BD, 
KOSZULKI dzienne od zł. 115, KOSZULKI nocne od zł. 190 Hotel ‘a  774
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KURJER SPORTOWY

Drużynowe mistrzostwa 
Polski w teonisie

Do tegorocznych drużynowych m istrzostw  
Polski w tcnn isie  zgłosiło s i :  ogółem 29 k lu ­
bów. Kluby te  podzielono na cztery  g rupy, a o 
przydziale klubów do poszczególnych g rup  za­
decydowało losowanie, k tó re  dało w yniki n a s tę ­
pu jące:

Grupa I (w arszaw sko-łódzka): Łódzki KS —• 
Łódzki LTK, R adom ski K P —  C zarni Radom, 
Jn ion  Touring — W arszaw ski KS 22, AZS W ar­
szawa — Jag iellon jn , WKS Źolibarz — CreSo- 
•ia, W arszaw ski LTM — walkower, P roch P ion­
ki — w. j.. W idzewska M anufak tu ra  w. o.

Grunn Iw ow sko-lnbclska: Lwowski KT — 
>v. o„ WKS Łuck — Lwowski KT 24, Pogoń — 
Sokół SW.anirławów, WKS Równe w. o.

Grupa śląsko-krakow ska: Katowicki K P w. o., 
AZS Kraków — KKT Kraków, Pogoń Katowice 
w. o., Cracovia w. o.

G rupa poet.ańsko-pom orska: C egielski Po­
znań w. o., O lim pja Grudziądz — T oruńsk i KS, 
Bydgoski KPW  w. o., Ter.nisowy Klub 33 w. o.

W półfinałach  walczyć będą zwycięscy g rup  
warszawsko-łódzkiej i Iwowsko-IttbelBkiej, oraz 
pozrańsko-pom orskiej i śląsko-krakow skiej.

Zwycięsca finału  walczyć będzie z obrońcą 
ty tu łu  m istrzow skiego, w arszaw ską Leg ją .

„Leczymy sportem4*
Pod tym hasłem T-wo Krzewienia 

Kultury f izy c zn e j  Kobiet organizuje wzo­
rem roku ubiegłego obozy wychowania 
Fzycznego wypoczynkowo -  zdrowotne.

Obozy ie mają na celu umożliwienie 
pracującym kobietom spędzenie urlopu 
lub wakacyj w warunkach zdrowotnych, 
wykorzystując maksymalnie wpływ świe­
żego powietrza, słońca, wody i ruchu na 
zdrowie i samopoczuciu ocób pracują­
cych. i

Program obozów przewiduje wszel­
kiego rodzaju sporty i turystykę, kąpiele 
wodne, słoneczne i powietrzne. Tryb ży­
cia obozowy — wspólne zakwaterowanie, 
wspólne posiłki, obow:ązujący wszystkie 
uczestniczki obozu regulamin i program 
dnia. Opieka fachowa lekari sporto­
wej i instruktorek wychowania fizyczne­
go.

Obozy te odbędą się w Ciechocinku, 
Truskawcu, Ostrowiu, (między Jastrzębią 
Górą a Karwią), na Polesiu oraz w ma­
jątku Berentiatly po w. Bucz acz.

Wszelkich informacyi udziela T.wo 
K. K F. K. W arszawa, ul. Myśliwiecka 3.

Migawki olimpijskie
♦ę- Polski K om itet O lim pijski powiększył n a r ­

ciarską grupę o lim pijska do 11 zawodników, 
przyczem g rupa  składać się będzie z 8 biegaczy 
i skoczKÓw i 3 zjazdowców.

*— W dn. 20—24 b. m. p rzy jeżdżają  do W ar­
szawy celem naw iązania ko n tak tu  z polskim  
św iatem  sportowym  dwaj członkowie Ńifetrrieć ■ 
kiego K om itetu O lim pijskiego pp. LeWald i 
Diens.

— Niemiecki Związek 3 o k sersk i zakw alifi­
kował do drużyny o lim nijsk ie j W szystkich bar-
dziej  utalentow anych zawodników, nie ogran i­
czając z gory ich liczby. W drużynie  zna­
leźli  się również wszyścy m istrzow ie Rzeszy.

Z boiska -  przód sad
Ostatnich wydarzeń na terenie spor­

tu  polskiego nie m ożna pominąć mil­
czeniem.

Przerwanie meczu ligowego z  po­
wodu niesubordynacji, dyskwalifikacja  
czterech graczy, krwawa kontuzja  gra­
cza na boisku, pozbawienie kapitaństwa  
drużyny za  niesubordynację wobec o- 
rzeczeń sędziego, wreszcie pozwanie  
całej drużyny piłkarskiej przed sąd  
przez inną drużynę  —  oto bilans jedne­
go meczu o m istrzostwo Ligi pom iędzy  
Legją a Pogonią. T a k  brzemiennego w 
skutki meczu piłkarskiego w Polsce 
zdaje się jeszcze nie było.

/  naprawdę źle się dzieje w polskim  
sporcie, jeżeli aż do tego doszło.

Gdzie szukać w iny? «—  nasuwa się 
pytanie.

W szędzie  —  oto najlepsza odpo­
wiedź. G dyż nietylko winni są ci gracze, 
którzy w czasie tego „historycznego"  
meczu obecni byli na boisku, nietylko  
sędzia, który przez nieumiejętne pro-

J wadzenie spotkania dopuścił do takiej 
gry, ale także i na jw yższe czynniki 
sportowe, które p rzez  zb y t łagodne 
traktowanie poprzednich podobnych in­
cydentów na boiskach sportowych, do­
puściły niejako i moralnie usankcjono­
wały możliwość powtórzenia się takich 
„wybryków ".

Dlatego też dobrze się stało, że  taki 
grad kar spadł na graczy „Legji". M oże 
wreszcie nasi sportowcy zrozumieją, że  
sam w ynik zaw odów  sportowych nie 
jest rzeczą Istotną i że  o wiele w iększe 
mają znaczenie zaw ody dżentelmeńskie, 
przeprowadzane w atm osferze przyja­
źni. Kto je s t praw dziw ym  sportowcem, 
ten ju ż  z  sam ej nazw y „sport" wysnuje 
sobie ten wniosek.

* .  *
Sport polski potrzebuje reformy we­

wnętrznej nie zewnętrznej, potrzebuje 
reformy moralnej. Jeśli reorganizacja 
taka nie nastąpi, stanie na skraju prze­
paściL. U-s.

„Normandie", najszybszy okręt świata
Najszybszy, ale i najdroższy; koszty 

budowy tego olbrzyma dochodzą olbrzy­
miej sumy 800 miljonów franków.

„Normandie", to poprostu pływające 
miasto. Budowa trwała pięć lat, a pra­
cowało przy tern 5.000 ludzi. Okręt mie­
rzy 313.75 mtr. długości przy 36 metrach 
szerokości. Każda z czterech olbrzymich 
śrub okrętowych waży 23 tony.

Do oświetlenia wszystkich ubikacyj 
potrzeba 40 tysięcy żarówek; na pomalo­
wanie zewnętrznego kadłuba zużyto 
sześć tysięcy kg. farby!

Nie zapomniano oczywiście o wszel­
kich możliwych wygodach dla pasaże­
rów. Sala jadalna mierzy 82 mtr. długo­
ści przy 19 mtr. szerokości, a ogrzewana 
jest i wentylowana w ten sposób, że tem­
peratura waha się między 17—20 stopni 
ciepła.

,W. pięćdziesięciu luksusowych kabi-

— W łoscy lekkoatleci — kandydaci olim pij­
scy na  rok 1936 rozpoczęli już w Rzymie re ­
g u larn y  treń n ln g . W śród zawodników n a js ta r ­
szy liczy 27 la t.

— N orw eskie Związek N arcia rsk i i Łyżw iar­
ski Ustaliły ju ż  składy o lim pijskich ekspedycyj 
do G arm isch-P artenk irchen . D rużyna n a rc ia r­
ska liczy 22 członków, łyżw iarska 5 zawodników.

—  K om itet O lim pijski Stanów  Zjednoczonych 
zam ierza w ysłać na igrzyska berlińsk ie  328 za­
wodników, oraz około 50 trenerów , lekarzy, k ie­
rowników i t. d. K oszta ekspedycji am erykań­
skie j w yniosą ponad 300.000 dolarów.

nach niesłychany komfort, obrazy pierw­
szorzędnych malarzy, stylowe meble, je­
dwabne tapety. Poza tern znajduje się na 
okręcie 863 kabin I. klasy, 661 drugiej i 
445 trzeciej.

Wspaniały basen do pływania, wykła­
dany porcelanowemi płytami ze słynnej 
fabryki w Sevres, — place tennisowe i 
golfowe, — sala teatralna obliczona na 
350 osób, wreszcie teatrzyk marjonetek 
dla dzieci. A nawet — osobna promena­
da dla psów!

Magazyny okrętu pomieścić mogą 26 
tysięcy kg. mięsa, 7000 kur i drobiu, 60 
tysięcy butelek wina, 70 tysięcy jajek; 
piekarnia okrętowa wypieka 700 kg. Chle­
ba dziennie.

Jest to normalne zaaprowizowanie 
okrętu na jedną podróż przez Ocean. Nie 
jest to zbyt dużo, skoro się uwzględni, że 
prócz pasażerów znajduje miejsce na 
okręcie blisko 1300 ludzi załóg! I służby.

Komendę nad całą tą armją powie­
rzono kapitanowi Pugnet‘owi. Jest to 
prawdziwy wilk morski, człowiek o sta­
lowych nerwach, surowy wobec pod­
władnych, ale prawdziwy światowiec. 
Zna wszystkie niemal języki europejskie, 
jest doskonałym sportowcem, gra poza- 
tem... na skrzypcach, a w wolnych chwi­
lach nawet maluje.

„Normandie" pełnić będzie stałą i re­
gularną służbę pasażerską między Le Ha- 
vre a Nowym Jorkiem. Czas przejazdu 
trwać będzie 4 i pół dnia. „Normandie"

Odczyt inż. Stef. Bernadzikiewicza
Spitsbergen, wyspa za chmurną Pół­

nocą, oto egzotyczny temat nadzwyczaj 
interesującego odczytu, wygłoszonego o- 
negdaj przez inż. Stefana Bernadzikiewi­
cza, w Collegium Maximum, a zagajone­
go przez prof. Romera.

Okolice podbiegunowe od wieków by­
ły szturmowane przez człowieka w chęci 
odszukania dróg handlowych do Indyj 
' ł/sch. i Chin, czy też w chęci zysku z ło­
w ó w  na wieloryby, foki, morsy i białe 
niedźwiedzie.

Polska wyprawa po raz pierwszy do­
tarła pod swoim sztandarem do mroź­
nych krain Północy w r. 1931/32 na wy­
spę T iedźwiedzią. Drugą zkolei była oma­
wiana wyprawa na wyspę Sp;fcbergen, 
która w rodzinie krajów polarnych zaj­
muje wyjątkowe położenie. Drogę morską 
nie stosunkowo łatwo dostępną od stro­
ny północnej, zwłaszcza w miesiącu 
sierpniu, gdy lody odrywają się od brze­
gów Północy, udostępniając żeglugę.

Pierwsze odkrycia nadały groźnej, 
lecz jakże pięknej wyspie Spitsbergen 
nazwę Zimnego Lądu. Obecną jej nazwę 
tłumaczy wielka ilość szczytów górskich. 

* * *
Dawne to czasy, gdy wyspę tę nawie­

dzało rocznie ok. 15.000 łowców wielo­
rybów, w znacznym stopniu niszcząc jej 
faunę, która, zresztą i obecnie nie jest do­
statecznie chronioną, o czem świadczy 
fakt wywiezienia stamtąd przez Norwe­
gów wielu tysięcy jaj ptasich.

Dopiero późniejsze wieki nasunęły 
człowiekowi szlachetniejsze cele wypraw, 
a mianowicie odkrywcze-

Pomijając historyczne dane odleglej­
szych wypraw, — ze współczesnych na­
leży przypomnieć lotnicze ekspedycje 
Andree‘go, Amundsena i Nobilego.

* * *
Spitsbergen, własność Norwegji, skła­

da się z szeregu wysp. z pośród których 
dotychczas niezbadane widnieje tajemni­
czą plamą na mapie wnętrze Ziemi To- 
rella. Jej zbadanie stało się też celem 
polskiej wyprawy.

.Wyprawa organizowana przez Pol. 
Towarzystwo Tatrzańskie, Oddział W ar­
szawski i Komitet, składający sie z przed­
stawicieli świata turystów, polarystów i 
wojskowości, przygotowywała się przez 
9 miesięcy, dysponując zebranym fundu­
szem 30.000 zł. Rozliczne badania nauko­
we, jak kartograficzne, glacjologiczne i 
botaniczne były zadaniem siedmiu dziel­
nych podróżników, których nazwiska 
brzmią: mrj. Zagrajski, kpt. Zawadzki, 
dr. Różycki, Mogilnłcki, Siedlecki, Bier- 
nawski i prelegent, inż. Bemadzikiewicz.

Ekspedycja wyruszyła z portu Narvik 
w czerwcu 1934 r. Pierwszy obóz rozbito 
na morenie czołowej, u stóp wspaniałe­
go łańcucha górskiego wysokości 1,200 
m. Następnie podzielono się na grupy, 
które wyruszyły wgłąb tajemniczego lą­
du. Wielką trudnością początkowo było 
dla trzech ludzi ciągnięcie sań z ekwipun­
kiem o  wadze 250 kg, zwłaszcza w cza­
sie przepraw przez niebezpieczne potoki
I szczeliny lodowcowe.

•  *•
Krajobraz wyspy przedstawia szereg 

groźnych szczytów górskich, których na­
gie czarne ściany wyłaniają się z śnież­
nych osłon, podczas gdy wierzchołki gi­
ną w gęstej mgle, stanowiącej największą 
trudność w badaniach ‘ pomiarach. Huk, 
nrzervwający niekiedy cisze śnieżnych

przestrzeni, to oznaka życia lodowca, któ 
rego języki posuwają się wciąż, znacząc 
ślad swój moreną.

Następny etap — to wyprawa wgłąb 
lądu inż. Bernadziewicza z p. Siedle­
ckim. Zadaniem ich jest ustawienie sy­
gnałów dla triangulacji.

Dwa miesiące pobytu na wyspie do­
starczyły badaczom bogatego materjału 
naukowego. Odważni podróżnicy przeżyli 
na wyspie trzy pory roku, w  niekorzyst­
nych warunkach atmosferycznych, a 
wśród pokonywania trudów i walki z su­
rową przyrodą chyba jedynem udogod­
nieniem było słońce, cudowne polarne 
słońce, nie zachodzące w dzień ni w no­
cy i dozwalające na dokonywanie prze­
pięknych zdjęć. Jedyna komunikacja ze 
światem — to radjoaparat i depesze dla 
PAT-a.

Z opadnięciem jesiennych śniegów 28. 
sierpnia nastąpi, powrót wyprawy do 
kraju.

Wyniki jej są bardzo znaczne. Zbada­
no 350 m. kw. terenu, z czego 260 km. 
kw. to dotychczas niezbadany teren, jak 
stwierdzamy na ciekawych, przejrzy­
stych mapach, wykonanych przez bada­
czy. Zdobyto wiele szczytów górskich. 
Dokonano obserwacyj glacjologlcznych’ 
botanicznych i kartograficznych, z któ­
rych 130 oglądane na przeźroczach, uka­
zały całe niezwykłe piękno dalekiej, 
groźnej Północy, jej gór I mórz,

*  **

Ze wszechmiar ciekawą tę i piękną 
prelekcję, która pozwoliła nam zbliżyć 
się do tajemniczej krainy polarnej, za­
mknął prof. Romer słowami pełnemi en­
tuzjazmu: Przeżyliśmy z młodą Polską 
to, co ją w przyszłości czeka: świat sze­
roki) i. L

będzie obecnie najszybszym okrętem i 
niewątpliwie zdobędzie wkrótce „błękitną 
wstęgę Oceanu".

Byleby jej tylko nie brakowało pasa­
żerów, — zwłaszcza tych z kabin luksu* 
sow ych l,

— o—,

Książe Manchester 
skazany na więzienie
Rodzina ks. Manchester daje od pew­

nego czasu dużo materjału do kroniki 
skandalicznej.

W świeżej pamięci jeszcze są niem;łe 
perypetje lorda Edwarda Montaigu, — 
jednego ze synów starego księcia, — któ­
ry próbował zaangażować się do Legji 
cudzoziemskiej we francuskiej Afryce.

Obecnie znów wypłynęła w Londynie 
skandaliczna afera, której bohaterem jest 
stary książę Manchester, człowiek 59-le- 
tni. Wiliam Hangus książę Manchester 
jest dziewiątym zkolei księciem tego na­
zwiska. Ma długów po uszy, — jak sam 
przyznał w  sądzie złożono przeciw niemu 
67 skarg od rozmaitych wierzycieli.

Ks. Manchester, potrzebując pienię­
dzy, zastawił część klejnotów rodzinnych 
za sumę 650 funtów, przyczem zataił, że 
klejnoty te nie są jego własnością, lecz 
ma tylko prawo ich dożywotniego użyt­
kowania.

Za przekroczenie to stanął przed są­
dem karnym w Old Baley, który skazał 
księcia na dziewięć miesięcy więzienia. 
Trybunał nie zgodził się na prośbę oskar­
żonego o odroczenie kary, — tak, że 
książę natychmiast po ogłoszeniu wyroku 
odprowadzony został pod strażą do wię­
zienia.

Ze względu na podeszły wiek i zły 
stan zdrowia umieszczono go narazie w 
szpitalu więziennym.

Daj g r o s z
na

L  0. P. P
WOLNE POSADY LEKARSKIE. B iuro Pracy 

przy  Okręgowej Izbie L ekarsk iej we Lwowi* 
zaw iadam ia, że są do objęcia n astęp u jące  wolne 
placówki lek arsk ie : 1) L ekarza  Gminnego w Ru- 
bieżewiczach p. Sto łpce: 2) L ekarza  Gminnego 
w Urzędowie, W oj. L ubelsk ie ; 3) D yrektora 
szp ita la  pow. w D rohiczynie Poleskim ; 4) Le­
karza rejonow ego w D ubieńskiem ; 5) Lekarza 
odm isty-ftyzjo loga i kierow nika ośrodka zdro­
wia w Równem ; 6) D y rek to ra  san a t. „Exccl- 
z io r“ w Iw oniczu; 7) D y rek to ra  san a t. >,Lwi- 
g ród" w K rynicy ; 8) N eurologa san a t. „Lwi- 
g ród1* w K rynicy ; 9) L ekarza  domowego w U* 
bezpieczalni Spot.: w Puław ach, Ulwówku, E t-  
jowcu, Iwoniczu, Zagórzu, B rzeżanach, D unajo ■ 
wie, K ałuszu, Żydaczowie, M ajdanie, D rohoby­
czu, Radom iu, Skarżyskach, K am iennej; 10) 
R oentgenologa i k ierow nika Zakładu leczenia 
fizykalnego w U bezpieczalni Społ. w K rośnic.

Bliższych in form acyi udziela  s e k re ta r ia t  
B iura  P racy  ul. Zyblikiew icza 23 od godz. 19.20. 
Tel. 232-30.

WŚRÓD WYDAWNICTW
OSTATNI ZESZYT „MYŚLI NARO­

DOWEJ" (Nr. 19) będący teraz w kio­
skach do nabycia (80 gr.) .porusza szereg 
ważnych zagadnień. Artykuł wstępny 
dzwoni na alarm z powodu strat, jakie 
ponosimy na ziemiach zachodnich, ustę­
pując pod naciskiem Niemiec. Polityka 
nasza nie ma też wpływu na położenie 
naszych rodaków w Niemczech. Niem­
czyzna zalewa nas. Drugi artykuł p. t.f 
„Majaki Studnickiego" w formie djalogu 
wykazuje absurdalność polityki germano-. 
filskiej, zalecanej w książce iWł. Ctudni- 
ckiego. Znana i zasłużona na polu peda- 
gogicznem p. Justyna Jastrzębska w ar^ 
tykule p. t.: „O przyszłość młodych", po­
daje bardzo ciekawy m aterjał do zagad­
nienia, co robić z nadmiarem Inteligencji 
kwalifikowanej. K. Frycz, daje sylwetkę 
znakomitego pisarza węgierskiego Lu­
dwika Zilahy. W fejletonie „Na widow­
ni" red. Z. Wasilewski w surowy sposób 
karci modne dzisiaj teorje o potrzebie 
zwalczania poczucia narodowego na 
rzecz kosmopolityzmu. Teraz szerzona 
jest agitacja w celu przeciągnięcia ducho" 
wleństwa katolickiego /do sojuszu ze 
stronnictwami liberalnemi i radykalneml, 
ponieważ ich kosmopolityzm lepiej odpO- 
wiada uniwersalizmowi Kościoła, niż na­
cjonalizm. Wasilewski świetnie rozpra­
wia się z tem bałamuctwem. Pozatem 
wiele sprawozdań. Adres: W arszawa, Al. 
Jerozolimskie 17. Cena mies. 3 zł. kwar­
talnie 9 zŁ

i Y V V
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Bilans Banku Polskiego

W ciągu pierwszej dekady m aia za­
pas złota w  Banku Polskim wzrósł o 
3,7 milj. zł do 509,- milj. zł, natom iast 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
zmniejszył się o 1,3 do 17,7 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu powiększył się o 5,3 milj. zł do 
46,5 milj. zł.

Pozycja „inne aktyw a" spadla o 
10 7 milj. zł do 144,9 milj. zł, pozycja 
ła ś  „inne pasyw a" wzrosła o 1,7 milj. 
f ł  do 216,1 milj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania 
wzrosły o 16,9 milj. zł do 244,9 milj. 
złotych.

Obieg biletów bankowych —  w  wy 
niku zmniejszył się o 14,8 milj. zł do 
931,2 milj. zi.

Pokrycie złotem utrzymało się na 
prawie niezmienionym poziomie, wyno­
sząc 47,31 proc. wobec 47,33 proc. 
w końcu kwietnia i przekracza normę 
statutową i przeszło 17 punktów.

Żydzi atakują Kalisz
Ostatnio żydowska organizacja 

„O rt", roztaczająca opiekę nad żydow­
skim przemysłem i rolnictwem zwró­
ciła swą uwagę na m. Kalisz i rozpo­
częła badania w  kierunku przew arst- 
wowienia Żydów kaliskich w  przemyśle 
zwłaszcza koronkarskim i hafciarskim.

Zebranie Spółek Akcyjnych
Terrainy  zebrań  ▼' Spółkach A kcyjnych aa  

najb liższą  przyszłość są  n astęp u jące :
25 m a ja : Po lluz, fab r. żarów ek — Lwów, 

Lwowskich Dzieci 56, godzina 18*ta.
„T a rtak i"  — Przedsięb iorstw o Drzewne w 

Chodorowie, Lwów, Słowackiego 8, godz. t6„
27 m a ja : „Jaw orznickie Komun. K opalnie 

W ęgla", p rezydjum  m iasta  Lwowa, godz. 10.
Kolej L okalna Przew orsk  —  Dynów —  L nów , 

Jag iellońska  1,
„Podkarpackie T-wo EIektr.“  Lwów, F red ry  

9, godz. 12.
28 m a ja : Pol.-Sznaje. Faferyka Czekojgdy 

„Suchard" — Kraków, Mazowskr 6, god*. 17.

Handel zagraniczny Polski
Bilans handlu zagranicznego Rzeczy­

pospolitej Polskiej oraz W. M; Gdańska 
przedstawiał się w kwietniu rĆ b. nastę­
pująco:

Przywóz 24S.677 tonn wartości 73.926 
tys. zł.

Wywóz 1,065.324 tonn, wartości 
-3.695 tys. zł.

Ujemne saldo w kwietniu r. b. wynio­
sło więc 231 tys. zł.

W porównaniu do marca r. b. wywóz 
zmniejszył się o 1,269 tys. zł., natomiast 
orzywóz wzrósł o 4.232 tys. zł. Zwiększył

Ostatnio W ydział Ekonom iki Rolnej 
Drobnych Gospodarstw W iejskich , a 
więc specjalny urząd państwowy, wy­
dał komunikat „o położeniu gospo­
darstw  włościańskich w roku 1933/4". 
Pomimo, że komunikat ten dotyczy wy­
łącznie tylko położenia rolników, to 
jednak cyfry podane w  tym komuni­
kacie powinny zainteresować nietylko 
rolników, ale wszystkich. A najbardziej 
już czynniki rządowe. Cyfry bowiem 
tego komunikatu mają swoją groźną 
wymowę.

Cyfry te nasuw ają uwagi w dwóch 
kierunkach: w kierunku ogromnego 
spadku spożycia  przez wieś artykułów 
wszelkiego rodzaju, oraz w  kierunku 
wielkiego obniżenia kultury rolnej. W e­
dług komunikatu W ydz. Ekonomiki 
Rolnej Drobn, Gospodarstw Wiejskich, 
spożycie na jedną osobę na wsi wyno­
siło:

w r. 1928/29 1933/34
mięsa
tłuszczy
mąki
odzieży
obuwia

12,92 zł 
11,9 zł 
3,80 zł 

75,74 zł 
32,18 zł

4.25 zł 
3,94 zł 
1,39 zł 

27,00 zł 
12,52 zł

Z powyższej tabelki widzimy, że 
spadek spożycia, na wsi w  poszczegól­
nych kategorjach spożywczych w ro­
ku ubiegłym, w porównaniu z rokiem 
1928/29, spadł od 30— 75 procent.

Jeszcze groźniejszy i ' sm utniejszy  
objaw  ilustrują liczby, odnoszące się 
do wydatków, łożonych na kształcenie 
dzieci chłopskich. Gdy w  roku 1928/29 
wydawało się na ten cel 25 zł 62 gr., 
to w roku 1933/34 wydawało się juz
tylko 6 zł 69 gr., a więc zaledwie 25
procent wydatków  z  1928/29 roku.

T ak samo smutnie i groźnie przed­
staw iają się wydatki na kulturę rolną. 
W ydatki te w  obliczeniu na 1 ha przed­
staw iają się następująco:

w r. 1928'29 19TV3ł
na naw ozy  21,17 zł 1,95 zł

20,31 zł 3,35 zł
na inwestycje 

budynkowe 
na inwentarz 

martwy 14,30 zł 2,50 zł
W ydatki na kulturę rolną spadły 

więc w  ciągu ostatnich pięciu lat o 80 
— 90 procent.

Nie zamykamy oczu na to, co ze 
strony czynników odpowiedzialnych sta 
rano się zrobić dla ratow ania rolnict­
wa, wszystkie te próby jednak, że się 
tak  wyrazimy, rozeszły się po ko­
ściach, a skutki żadne... żadne. W ieś 
polska cofa się na całej linji, cofa się 
na jakieś płaszczyzny średniowiecza ze 
wszystkiemi jego symptomntami i ce­
chami.

KAWA
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Anonimy...
W ładze skarbowe dość często opie­

rały swoje decyzje przy opodatkowa­
niu płatników na informacjach, otrzy­
manych anonimowo. Dopiero N. T. A. 
w konkretnym wypadku orzekł, że 
wszelkie anonimy w postępowaniu po- 
datkowem nie posiadają żadnego zna­
czenia dowodowego. Jak z tego orze­
czenia wynika, płatnik nie jest obowią­

zany udowadniać niesłuszności zarzu­
tów anonimowych.

Dowiadujemy się, iż na zasadzie te­
go orzeczenia N. T. A. Ministerstwo 
Skarbu wyda specjalny okólnik do 
władz skarbowych.

Kronika gospodarcza
—  Duże wrażenie wśród ciężkiego 

przemysłu Górnego Śląska wywołała 
wiadomość o podjęciu likwidacji po­
tężnego ongiś koncernu Oberschlesische 
Montan Industrie i Oberschlesische 
B ergbaugesellschaft w  Katowicach. 
Koncern ten który działa w ostatnich 
latach w  postaci spółek akcyjnych, zo­
stanie zwinięty.

—  Syndykat Em igracyjny w związ­
ku z zwalczaniem nielegalnego pośred 
nictwa przy wyjeździe emigrantów wy­
dał ostrzeżenia wskazujące na to, żc 
nietylko biura podań, ale nawet adwo­
kaci nie są uprawnieni do załatwiania 
spraw  emigracyjnych.

się wywóz bali, desek, łat, opołów, 
bekonów, kłód, dłużyc, ziemniaków świe­
żych, jaj, ptactwa, parafiny.

Zmniejszył się wywóz (w milj. zł.): 
żyta o 2,8, nasion buraków cukrowych o 
1,1, nawozów o 0,7, węgla o 0.6, ru r że­
laznych, stalowych o 0,6 lnu i odpadków 
o 0,5, żelaza i stali o 0,4, .cynku i pyłu 
cynkowego o 0,4.

LAVAL W  BERLINIE
Na dworcu w Berlinie — w  przejeździe do W arszawy I Moskwy — min Lavat 
w rozmowie z radcą legacyjnym Rintele nem. Obok z lewej strony poseł sowiecki 

i  • i  w  Berlinie Suricz, ,  • 1 j \ • -
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„Chemia i miłość”
Wyszukuje sobie umyślnie coraz to inne tematy, 

byleby tylko oddalić myśl o wekslach, których zaprote­
stowanie tak przeraża ją. Jak powiedzieć o tern matce?.

W domu zastaje list od Anki, obecnie już od dwu 
tygodni żony Dr. Birkena, który dzięki stosukom teścia 
dostał miejsce lekarza kolejowego w Katowicach. Anka 
pisze: Iruś czekam i czekam na wiadomość od Ciebie, 
żeby na całe gardło krzyknąć — hura"!!! — Vecz dwa 
miesiące upłynęły od ostatniego listu, a ty milczysz.... 
Czyżby Ci się nie udał wynalazek? Nie wierzę. Fred do­
bry i kochany jak nikt przed nim. Do egzamiru nie 
przystąpię, Fred nie chce. Zresztą ze względu na moj na­
łóg w którego szponach byłam trzy miesiące, boi się 
bym z farmaceutyką miała do czynienia.

Spotkałam Szubina. Opowiadał mi, rozmaite historje 
o sobie i Tobie. Tak plótł trzy po trzy, że w  nic nie wie­
rzę. Jedno wywnioskowałam, że chodzi mu o Ciebie jak 
o życie. On Cię Kocha Irko! Nabujałam mu też ile się 
wlazło, że kończysz wynalazek, za kfory Ci oferują dużjp 
pieniędzy i wiele innych szopek, niech się martwi trochę. 
Jaśka preperaty kosmetyczne mamy już w składzie 
aptecznym. On zrobi pieniądze prędko... Dalej nawet nie 
czytała, co ją obchodzi Szubin, Jasiek, w obec kłopotu 
jaki ma z bankiem. Nie może długo ó ląwać się ropaczy, 
ma jeszcze kilka notatek zrobić i świeżą masę przygoto­
wać do wyprażenia.

Z biciem serca przestępowała prób gabinetu pro­
fesora. Uprzejmie jak zwykle przywitał ją, w yrażane 
zdziwienie, że jeszcze w połowie lipca siedzi we LwowL.

  Bo muszę, panie profesorze. Postanowiłam nie
wyjechać, dopóki analizy n.ie będę miała zadawalniającei.

Przyniosłam świeżą próbkę — a widząc uprzejmy pół­
uśmiech, na ustach profesora, mówi szybko; — ale w ra ­
zie gdyby i ta nie była dobrą, zrobię jeszcze jedną, już się 
nawet wypraża. Jeśli tym razem nie uda mi się, to już 
zrezygnuję, ale chyba ze wszystkiego. •.

— To znaczy? — zapytał niespokojnie.
— Chyba i ze życia, — odpowiedziała nerwowo.
Wychudzona twarz, podkrążone i przygasłe z nie­

wyspania oczy, poparzone od gorących tygli ręce i za­
niedbana odzież wskazywały na to, że dziewczyna ta, 
jest już rzeczywiście u kresu sił fizycznych i duchowych.

— To tak zawsze z kobietami — mówi profesor — 
zamiast wykorzystać wakacje, wypocząc, odżywić się 
porządnie na specjałach przyrządzonych ręką matki, 
a w jesieni z nowemi siłami zabrać się do dzieła, ciągnie 
się ostatkiem n*erwów by w końcu, przez głupie zmęcze­
nie organizmu, skończyć ze sobą. Znam to dobrze z wła­
snego doświadczenia, później ktoś drugi przy minimal­
nym wysiłku doprowadzi dzieło do końca, zostaje wy­
nalazcą, a  prawdziwy twórca ziemię gryzie. Byłem 
świadkiem takich dwu wypadków. Głos profesora brzmi 
współczuciem, ża l mu naprawdę^ tej wartościowej 
czyny. Po chwili przerwy mówi dalej;

  Po pani jednak, niespodziewałem się tego. Taka
dzielna, fenomenalnie zdolna, tyle wytrzymała, wyróżnie­
nie za pracę oddaną przed czasem i w  końcu kapitulacja.
przed samą prortiocją.

— Panie profesorze — przerywa Irenka głosem na­
brzmiałym łzami. -  Oszukałam matkę, utrzymując ją 
w mniemaniu, że lekcjami zarabiam, nie chąc zabierać 
iei wdowiego grosza, zaciągnęłam pożyczkę. Na przyszły 
miesiąc wszystkie weksle płatne, już dłużej prolongować 
mi nie mogą, bo bank w likwidacji. Jestem Ł>ez wyjścia 
jeśli wynalazek nie uda mi się. Dom pójdzie na licytację, 
matki egzystencja zniszczona... W racając do swoje] spra­
wy proszę, żeby pan profesor był taki uprzejmy kazać 
mi t ę  analizę na jutro zrobić. Opłatę już złożyłam, tu jest 
kwit. Jutro zgłoszę się P9  wynik.

— Proszę wypocząć w moim gabinecie. Analizę każę 
zrobić zaraz, za trzy gpdzmy będziemy mieli wynik, 
wprawdzie nie pisemny, ale ustny. Dobrze?

— Jestem panu profesorowi bardzo wdzięczna. Nit 
mam już cierpliwości i sił czekać do jutra... Kilka nocy 
nie spałam. Zaczekam może w poczekalni.

— Tu pani zaczeka. Ja idę egzaminować. Nikt pani 
nie będzie przeszkadzał. Może pani sobie przeglądnie 
ostafnią rzecz ś. p. Gurie Skłodowskiej o radzie.

Po dwu godzinach profesor wraca rozpromieniony 
mówiąc:

—  Nadzwyczajne. Ten absorbuje najlepiej' ze 
wszystkich. O dwadzieścia procent więcej wchłania od 
Bajerowskiego, a dwadzieścia dwa od amerykańskiego. 
Cudownie pani Ireno.!

— A twardość?
—  Jeszcze tylko ta twardość. Mniej się kruszy jak 

tamte, ale jeszcze nie dorównuje zagranicznemu.
— No, to może ta jutrzejsza próba będzie dobra,
—  Możeby pani przecież zostawiła to wszystko na 

po wakacjach. Po co się tak wyczerpywać. Przec i eż  pani 
musi być szalenie zmęczona. Ile godzin dziennie praco­
wała pani, żeby podołać wszystkiemu? Pomimo pani fe­
nomenalnych wprost zdolności, musiała pani dobrze kuć, 
żeby zdążyć w  przeciągu lat czterech. Na miłość już 
pewnie nie zosrało chwilki czasu? —  próbuje żartować 
byleby ją troszkę rozruszać.

—  Pracowałam systematycznie po osiem godzin 
dziennie. Każde wykroczenie —  bo  i to się zdarzało od 
czasu do czasu, —  nadrabiałam czteroma godzinami, pra­
cując po dwanaście, a od pół roku w łączyw szy  pracę nad 
węglem  aktywnym po szesnaście do osiemnastu. Na nic 
iuż nie było czasu, zresztą miłość i tak nie zjawiała się

—  Nie wierzę.. Musiała ją pani przeoczyć.

*C. <L n,f
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^rzed pogrzebem Marsz. Piłsudskiego
WARSZAWA, 13. 5. (P A T ). Ciało 

M arszałka Piłsudskiego znajdujące się 
obecnie w Pałacu Belwederskim prze­
niesione będzie do katedry św. Jana i 
w  katedrze tej będzie wystawione na 
widok publiczny. Dostęp do katedry 
będzie miąła cała ludność stolicy dla 
oddania hołdu Zmarłemu. Termin prze­
niesienia trumny do katedry nie jest je­
szcze ustalony, gdyż zależy on od 
wielu wprywów natury technicznej. 
O dacie eksportacji zwłok z Belwederu 
do 'katedry  i otwarciu dostępu do kate­
dry będą podane oddzielne zawiado­
mienia.

Składanie wieńców na trumnie M ar­
szałka Piłsudskiego nie jest przewidzia­
ne. W szyscy członkowie rządu zamias* 
wieńców na trumnę, opodatkowali się 
na sujnę Ó.500 zŁ na cel budowy kopca 
lipienia Józefa Piłsudskiego w Krako­
wie.

T ragiczna wieść odbiła się smutnem 
echem w śród wszystkich Polaków, roz- 
siąnych po całym św kcie. Na pogrzeb 
przybyć  m ają liczne delegacje Polonii 
zagranicznych, Sygnalizowano ju ż  
przybycie 1.000 Polaków z  Czechosło­
wacji. Zapowiedziany jest również 
przyjazd wielu delegacyj wychodźctwa 
polskiego z  Francji i Niemiec.
. Z całej Polski nadchodzą liczne wia­
domości o wielkiem wrażeniu, jakie wy­
war? skon M arszałka Piłsudskiego. N a­
strój wszędzie przygnębiony i smutny. 
Wszędzie cdbyły się żałobne m anifesta­
cje i akademje. Do wojewodów i staro­
stów  zgłaszają się delegacje społeczeń­
stwa, składając kondolencje. W  wielu 
m iastach odbyły się posiedzenia rad 
miejskich, na których składano hołd pa­
mięci W odza Narodu. W ładze duchow­
ne w ydały zarządzenia o modłach i n a­
bożeństwach za duszę śp. M arszałka. 
Potw orzyły się miejscowe komitety 
społeczne obchodów żałobnych.

W czoraj w  godzinach wieczornych 
natychm iast po otrzymaniu wiadomości 
o skonie M ąrsząłka Piłsudskiego, pier­
wszy z przedstawicieli państw  obcych 
złożył kondolencje w MSZ. poseł wę­
gierski M atuszka .

*-D ziś w  godzinach porannych zło^ 
żyli osobiście kondolencje min. Becko­
wi: nuncjusz apostolski Marmaggi,
am basadorow ie: R zeszy  Niemieckiej, 
2. S  R . R.t W . Brytanji, Turcji, ltalji, 
U rafie ji, k tó ry . iednócześnie złożył spe­
cjalne kondolencje w imieniu min. La­
tała, dalej posłowie Jugosławji, Belgji;. 
Austrji, Łotw y, Estonji, Danji, W ęgier 
poraź drugi, poseł rum uński wraz z  rad­
cą poselstw a i attache wojskow ym , 
który złożył kondolencje w imieniu armji 
rumuńskiej i pułku im. Piłsudskiego, 
posłowie Hołańdji, Japonji, Iranu, Chin, 
Czechosłowacji, Śrazylji. Jednocześnie 
wicemin. Szembekow złożyli kondolen­
cje charges d*affaires Stanów  Zjedno­
czonych, Finlandji, Grecji, N orw egii, 
M eksvku, Bułgar ji, Brazyiji i Szw ecji.

W  am basadzie R. P. przy W atyka­
nie składają kondolencje przedstaw i­
ciele dyplomatyczni państw  obcych ? 
sfer kościelnych.

Eksportacjc ctata M arszałka Józefa  
Piłsudskiego z  Belwederu do katedry  
św . Jana odbędzie się prawdopodobnie 
w czw artek -wieczorem, aczkolw iek da­
ta  ta  jeszcze nie jest ostatecznie usta­
lona ze w zględów technicznych. Trum ­
na oszklona , będzie ustawiona w głów ­
nej nawie Uatedry. Katedra będzie o- 
iwarta dla w szystkich  przez całą noc, 
cały dzień i noc następną, tak, aby każ­
dy m ógł po raz ostatni ujrzeć tw arz 
M arsząlkg {.złożyć Mu hołd. Przy trum­
nie pełnić będą straż honorową genera­
łowie, oficerowie "wszystkich szarż  «. 
oodoficerowie. Nabożeństwo żałobne, 
którego termin"uzależniony jest od dnia 
eksportacji, od orawi ks. kard. Ra­
kowski.

Dzień eksportacji ciała z  katedry na 
kolei. która je przewiezie wraz z  orsza­
kiem dn Krakowa, będzie wyznaczony  
t nrr)nszonv- płnwdnpodobnm w czwar­
tek wieczorem. Pociąg będzie jechał 
bardzo Wolno i zatrzym a się na wielu 
'tacjach no drodze

RZYM, 13. 5. (P A T ). N a uroczy­
stościach pogrzebowych reprezentować 
będzie rząd włoski ambasador Bastia- 
nini. Armję w łoską reprezentować bę­
dzie specjalna delegacja z gen. Grazioli 
na czele.

PARYŻ, 13. 5. (P A T ). Havas ko­

munikuje: Rząd francuski na pogrzebie 
reprezentować będzie min. Laval i mar­
szałek Petain. Min. Lavaf zatrzym a się 
w W arszaw ie w drodze powrotnej z 
Moskwy. M arsz. Petain wyjedzie do 
W arszaw y po oficjalnem ustaleniu daty 
pogrzebu.

P Ł \ S Z C Z E  j>j :CH. STADLER
g a b a r d y n o w e  | J ( J  |
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Z pobytu min. Lavala w Moskwie
MOSKWA, 13. 5. (PAT). O godz. 11.45 

przybył do Moskwy francuski minister 
spraw zagranicznych Laval z towarzyszą­
cymi mu osobami.

MOSKWA. 13. V. (PAT). Prasa so­
wiecka stara się w miarę możności po­
mniejszyć znaczenie warszawskiej wizy­
ty fnin. Lavala. Dzienniki zamieszczają 
przemówienia obu ministrów i komunikat 
Havasa o rezultatach rozmów warszaw­
skich, zaopatrując je tendencjami tytu­
łami

Minister Laval zamieszkał jako c°śó 
rządu sowieckiego w pałacu reprezenta­
cyjnym Komisarjatu spraw zagranicznych. 
Po śniadaniu w ambasadzie francuskiej 
rozpoczęła się o godz. 15-tej konferencja 
min. L*ivala z kom. Litwinowem. Następnie 
przewidziane jest zwiedzenie miasta, 
lei podziemnej, oraz obiad i raut u komi­
sarza Litwinowa. Naczelny redaktor 
„Izwiesti", Bucharin wydaje dziś śniada­
nie na cześć dziennikarzy francuskich.

MOSKWA, 13. 5. (P A T ). W edług 
opinji towarzyszących Lavalowi dzien­
nikarzy francuskich, wizyta moskiewska

ma przedewszystkiem charakter kurtu­
azyjny i m anifestacyjny. Poza ju trzej- 
szem spotkaniem z Mołotowem i Stali­
nem, program  przewiduje tylko jedną 
konferencję polityczną, w  czasie której 
minister Laval poinformuje kom isarza  
Litwinowa o ogólnej sytuacji europej­
skiej, a zw łaszcza  o stanowisku Polski.

O pierwszej rozmowie Lavala z Lit­
winowem nie wydano oficjalnego komu­
nikatu. N atom iast szef prasow y spraw  
zagranicznych oświadczył dziennika­
rzom, że rozm owa trwała półtora go­
dziny, przyczem  omówiono w przyja­
znym  tonie najważniejsze kwestje, a 
zw łaszcza  rezultaty w izy ty  warszaw­
skiej, oraz kw estję ratyfikacji układu  
francusko -  sowieckiego. Poruszono też 
sprawę wschodnio -  europejskiego pak­
tu regjonalnego o nieagresji, konsulta­
cji i nieudzielanie pomocy napastniko­
wi, oraz szereg kwestyj pokrewnych, 
związanych z obecną sytuacją.

Funt angielski poszukiwany na giełdach
WARSZAWA, 13. 5. (P A T ). Dziś 

giełda w arszaw ska na znak żałoby nie 
odbyła posiedzenia. Na giełdach zagra­
nicznych ujawniła się w dalszym ciągu 
zapoczątkow ana już w sobotę mocna 
tendencja dla fun ta  angielskiego, dola­
ra i florena holenderskiego. W  Zurychu 
dewizę na Londyn notowano 15.11.1/2 
wobec 15.04 w sobotę. W  Paryżu przy 
otwarciu 73.98 wobec 73.72 przy so- 
botniem zamknięciu. Późniejsze noto­
wania londyńskie w ykazują dalsze 
wzmocnienie w punktach. T ak  np. de­
wiza na Paryż osiągnęła o godz. 14-tej 
kurs 74.22. Zaznaczyć należy, że tak  
wysokie kursy nie były już notowane 
od kilku miesięcy.

Dewizę na Nowy Jork notowano w 
Zurychu bez zmian 3.09.1/2, natom iast 
w Paryżu zwyżkowała ona z 15.17.3/4 
przy sobotniem zamknięciu do 15.18 
przy izisiejszem otwarciu. Amsterdam

w Zurychu notowano 209.45 wobec 
209.35 w sobotę. Na giełdzie paryskiej 
notowano go przy otwarciu 10.28 w o­
bec 10.27 przy sobotniem zamknięciu.

LONDYN, 13. 5. (P A T ). Giełda 
londyńska jest nieco zaskoczona 
olbrzymim popytem  na funta, k tóry to 
popyt pochodzi z kontynentu europej­
skiego, nieobejmując jednak wszystkich 
ośrodków. Angielskie sfery gospodarcze 
stw ierdzają, że. iak się wydaie. franka 
francuskiego .chwilowo zastąpił frank 
szwajcarski. Przypisywane to jest za­
równo obawom co do równowagi bu­
dżetu francuskiego t propagandzie 
przemysłowców francuskich, żądają­
cych dewaluacji franka, jak i ewentu­
alnie obawie niektórych spekulantów 
z powodu sukcesu komunistów w  o- 
statnich wyborach municypalnych we 
Francji.

Oświadczenie gen. Weyganda
PARYŻ, 13. 5. (P A T ). „Liberte“ 

ogłasza oświadczenie gen. W eyganda: 
,,Śmierć M arszałka Piłsudskiego zosta­
ła przyjęta z głębokiem wzruszeniem 
przez wszystkich przyjaciół Polski. 
Przyłączają się oni do żałoby narodu 
polskiego po tym wielkim patrjocie i 
składają hołd nad grob*".i, obdarzone­
go mocą i w yjątkową energją W odza, 
który całe swe życie poświęcił utrwale­
niu niepodległości i wielkości swego 
kraju.“

*
WARSZAWA, 13. 5. Wieczorem

napłynęły dalsze depesze kondolen­
cyjne do Prezydenta R. P .:

Prezydent senatu gdańskiego Artur 
Greiser: Głęboko w strząśniąty wiado­
mością o nagłej śmierci M arsz. Piłsud­
skiego ,wyrażam  Panu, Panie Prezy- 
dencie oraz polskiemu rządowi zarówno 
w mieniu rządu gdańskiego, jak i oso­
biście, moje najserdeczniejsze współ­
czucie. Również Gdańsk bierze szcze­
rze udział w  żałobie z powodu zgonu 
tego wielkiego męża stanu, który stale 
gorąco występował za dobrą współpra­
ca miedzy Gdańskiem i  PoJską.

P. Prezydent Rz. P. otrzymał po­
nadto depeszę od rumuńskiego króla 
Karola z wyrazami, serdecznego współ­
czucia, oraz od zast. prem jera Estonji 
Kaarela Enoalu, pełniącego funkcje 
prezydenta Estonji.

Premjer włoski Mussolini wystoso­
wał do P. Prem. Sławka następującą 
depeszę: Pragnę wyrazić W. Eksc. ser­
deczne współczucie rządu faszystow­
skiego i narodu włoskiego z- powodu 
zgonu Marsz. Piłsudskiego. Pozostanie 
on w historji ojczyzny Pana Prem jera 
jako wysoki przykład cnoty wojskowej 
i obywatelskiej. Jego pamięć będzie 
czczona przez wszystkich tych, którzy 
go znali, śledzili jego czyny i podzi­
wiali go w jego wytrwałej i bohater­
skiej walce o wskrzeszenie i wielkość 
Polski. (— ) Mussolini.

W  am basadzie polskiej przy W aty­
kanie zjawił się osobiście z kondolencja- 
mi kardynał - sekretarz stanu Pacelli, 
Wóry też wysłał depeszę do p. M arszał- 
kowej Piłsudskiej. Również substytut 
jego przybył, bv zakomunikować, że 
Ojciec św. wysiał depeszę do P Prezy­
denta R z. P .

iX x x

najwyższych dosto alków państw 
obcych

WARSZAWA, 13. 5. (P A T ). P . 
Prezydent otrzym ał szereg depesz kon­
dolencyjnych. M. in. nadesłali depesze:

P rezydent Francji Lebrun: Z  naj- 
głębszem wzruszeniem przyłączam się 
do żałoby Polski i wielkiego bólu W . 
Eksc. w chwili, gdy nie stało gorącego 
patrjo ty  i W ielkiego Żołnierza, który 
całe swe życie poświęcił dla chwalebne­
go zm artwychwstania Ojczyzny. Dzieło 
M arszałka tak znakomicie wypełnione 
pozostanie jednym z najdonioślejszych 
faktów i jednem z najszczęśliwszych 
wydarzeń odrodzenia w  historji. Naród 
francuski złączony wiekowemi i niero* 
zerwalnemi węzłami przyjaźni z narp- 
dem polskim, bierze jak  najżywszy u- 
dział w ciężkiem doświadczeniu losu, 
jaki dotknął naród sprzymierzony. Rów­
nie jak  Polska, tak  i F rancja zachowa 
po wieczne czasy pamięć o tym,, który 
w  chwilach zarówno tragicznych, jak  f 
w  chwilach największych trjumfóv> 
uosabiał duszę swej Ojczyzny.

Król bułgarski Borys: Głęboko za­
smucony sm utną wiadomością o śmier­
ci sławnego M arsz. Piłsudskiego, wy­
rażam  Panu, P. Prezydencie, jak rów­
nież i narodowi polskiemu, moje kon­
dolencje pełne wzruszenia i zapewniam 
P ana o najżywszym udziale, jaki Buł- 
garja  bierze w  wielkiej żałobie, która 
dotknęła Polskę.

Regent W ęgier M ikołaj de H orthy: 
Z  uczuciem najgłębszego bolu dowie­
działem się o smutnej wieści, donoszą* 
cej o zgonie M arsz. Piłsudskiego. Usłu­
gi, jakie ten wielki patrjo ta  oddał nie­
tylko swej własnej ojczyźnie, ale i św ia­
tu całemu, słusznie w zbudzają po­
wszechny żal, jaki naród węgierski 
dzieli z całego serca szczerze zasmuco­
ny i widzi, jak  schodzi ze św iata żyją­
cy przykład ludzkiej wielkości, jeden Z 
najwierniejszych przyjaciół W ęgier. 
Proszę W . Eksc. o przyjęcie w  tej smut" 
nej chwili w yrazów  najgłębszej sympa- 
tji mojej, jak  również całego narodif 
węgierskiego.

Kanclerz Hitler: Głęboko poruszony 
wiadomością o zgonie M arszałka P ił­
sudskiego, w yrażam  W . Eksc. i rządo­
wi polskiemu najszczersze współczucie 
moje i rządu Rzeszy. Polska traci w po­
wołanym do wieczności M arsz. Piłsud­
skim twórcę swego nowęgo państw a i 
swego najw ierniejszego syna. W raz z na 
rodem polskim również i naród niemiec­
ki obchodzi żałobę z powodu zgonu t e ­
go wielkiego patrjo ty , który przez swą 
pełną zrozumienia w spółpracę z N iem ­
cami oddał nietylko wielką usługę obu 
naszym krajom, ale przyczynił się po­
nadto w  sposób jak  najbardziej w arto­
ściowy do uspokojenia Europy.

Prezydent Konfederacji Szw ajcar­
skiej Minger: R ada Związkowa, będą­
ca również wyrazieielką uczuć narodu 
szw ajcarskiego, przyłącza się eałem 
sercem do żałoby narodu polskiego. 
W ielka indywidualność M arsz. Piłsud­
skiego, który był już legendarnym  bo­
haterem, pozostanie zw iązana z naj- 
wyższem wspomnieniem wskrzeszenia 
pełnego chwały państw a.

Prezydent Czechosłowacji Tom asz  
Garrik M asaryk: Boleśnie zaskoczony 
zgonem M arsz. Piłsudskiego, przyłą­
czam ąię do żałoby, iaka dotknęła Pol­
skę.

Najlepszy z najtanaryeh 
aparatów te...

K O D A K  B B ,
który zakupisz w ef-m ie-

JAN B U J A K
Lwów, K eperalka 4. 

teł. 218-34

Za zwrotem niniejszego kupónu 
cena zamiast Zł. 15. Zł. 12,50.

ćr\ ji

Telegramy z ostatnie* 
aa str. 1 i 2-gie»
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Dni* 28 m aja  r. 1035, o godz. 18-tej odbędzie 
w lokalu  Przychodni lek a rsk iej, A leja M.

Focha Nr. \

''lonków Tow arzystw a Ochrony Zdrowia P ra- 
cowników Kolejowych, na k tórem  złoży swe 
sprawozdanie K om isja L ikw idacyjna.

W razie braku  wymaganego kom pletu odbę­
dzie się. o godz. 18-tej m in. 30 tego samego 
dnia i w tym samym lokalu następne W alne 
Zgromadzenie, którego uchw ały będą ważne bea 
"'zględu na ilość członków obecnych.

Za Kom isję L ikw idacyjną:
Inż. Paweł Prachtel-M oraw iański 

Dec. Dr. A drjan  Dem ianowaki.
• 14751

MEBLE

MEBLE
jadalnie, sypialnie 
gabinety, tapczany, 

kluby neleca
Wiedeńska 
Wytwńraia 
Stolarsko-
tanieerska

Lwów, Syk- 
■taika 41 tal. 00 *70 t04

DOM  S Z T U K I
Lwów, Frwdry l 2B4-78

aomninf l  
FORTEPinny

ś w i a t o w e ;  
stawy

B. Sfcmmerfeld
Najwyższa adznaezenin na awiatewyek 

wystawach

EKSPORT głownia Do Londynu
Newa ndeskonslone modela. Dogedne 

warunki spłaty.

S t .  N O W A C K I  Piłsadskiego 17
Knpae Sprzedaż — Zamiana ekazyj’ 

# v n7c^ lastramantów. 13354

W RYTMIE TAfICA
krew żywiej krqży. T w arz zm ę c z o n a  błysz­
c zy  &ię... Lekkie o rze cia gn ię cie  p udrem  
przy w ró cą  skórze św ie ­
żość, naturalnq b a r w ę  i 
aksamitny mat. Pani nos 
z a w s z e  sp re p aro w a n y na 
sp ro szk o w a n ych  c z ą s t ­
k a c h  cebulki lilii białei

OKAZJE s
b ez p ie n ię d zy

sprzedaje 
urzędnikom  bez poroeziłoleio

DOROTEUM ̂RW<W' 18**Lwów, 
Brajerewika

Mebla aatyerne i nawa> 
_  ezeana. Jadalnia, Gabf-

nety, Sypialnia, Pokaja kombinewane, Kłnby 
skórzane. Tapczany. Wielki wybór obrazów 
Bronzy, Porcelana, Dywaay, kilimy, Meblo 
blnrawe, Kasy, Meble pojedyncze beweetesne  
I aatyaaae. CENY KRYZYSOWE. Wleaaa 
pracowała stolarska I tap ieerfka .K l»at. Hf” */, 

um iana.
ąprza- 
11868 r nr

Leżaki z podnóżkami 
Fotele plecione 
Krzesła składane 
Stoły ogrodowe 
Parasole ogrodowe

zl. 6.50 
zł. 4.—
zł. :.50 
zł. 6.— 
zł. 45.—

Kosze podróżne, — Walizy Chodniki, 
Rogóżki — Cerata — Linoleum — 

Ceny fabryczne i

A. [Końiewicz i Syn
a LWÓW. UL. BATOREGO 14. — 

Tel. 276-00. 2216

D L A  O P A L O N E J C E R Y  BLONDYNEK  
P O L E C A M Y  K O L O R  „ P A S T i l * '

Jedyna katolicka wytwćrnia
siatek de ogrodzeń, wkła­
dów siatkowych do łóżek 
oraz wszelkich rebot wche- 
dzącyab w zakres ślusarstwa
MICHAŁ W IĘC EK

Lwów, Pełczyńska 24 taL 215-81. 418

Tow ary 
ESfawatne

N a j w  ; k s z y  w y b ó r  j B p  
H L ą i n : ż s z e  c e n y  S i n

Telefon 25-55

M U plL lL
Ogłoszenia niehandlowe; do 10 słów 
3 0  gr., dalszo wy a*y P* 5 frr. Dla 
posznk. praoy: do^!5 słów 30 gr. dal- 
aze wyrazy po 3  greaz*.|.Ogla*zaaia

knpl r Ha pa 10 ^ r » a w #

Jedno ogłoszenie nie maże przekraczać 
5 iłów. Ogłoszenia reklamowo wśród 
drobayoh kontują za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
Ogłoszeata drebae przyjmą je Kaztsr 

od gedz. 9—19 bez przerwy.

JK upna
W tej rubryce zamieszczamy 

głoszenia do 10 alów po 80 -ro - 
**y — dal 'ze wyrazy po 8 gr.

KUPLĘ ' _
dyw any p ersk ie  obrazy znanych 
m alarzy i inne przedm ioty . Ad­
m inistracja  „Młodo m ałżeństw o' 

11769

W taj rubryce zamieszczam, 
'głoszenia do 10 słów  po 80 gro- 
« y  — dalsze wyrazy po 5 g r ,

SPRZEDAM 
*ostjum , łóżka, ehodnlki koko­
sowe, wiele innych rzeczy, Lwów 
M ikolaia 10/2. 14695

Katolicka
W ytw órnia Gorse 
tów  „K ra jo p rz  »- 
m ysł“ Lwów, Bo- 

imów 1. wykonuje 
wedle najnow szych 

wzorów gorsety , 
n ap ie rśn ik i, opas 
k i pooperacyjne- i 

k ig jen iczne  soli­
dnie i tan io  —  b- 

r-T nrzy jm ujo  napraw ę i czysz­
czenie. 589

N ajlepsze
Baitańfze
OBUWI E

H I a I I  n n n  K C  & A  6 i
o-s U I b I I Z I i Ę  pokoi kom fort, kuchnia  X p. 
yi j _ —. - i .  -  2 pokoje kuchnia  oficyny p a rte r .-damsKĘ —; 14692

p a ń  a sa c b y , 
r  ę k a w i a t k i  
I Inną galan' 
torją poleoa

Z96NIIHT

Lwów, 
B a i m ó w

TARNOWSKIEGO 34 
wolne trz y  pokoje, pe łny  kom­
fo r t  od zaraz. 14772

3 POKOJE
kuchnia  pełnokom fórtow e słone­
czne do w ynajęcia  Lwów, Mu­
ra rsk a  84. j 14535

5 POKOI
pełnok m fortow ych , W iśnłowiec 
k ich 1, początek  L istopada  do 
w ynajęcia. 14767

4 POKOJE 
kom fort, kurytarzow y. Długosza 
37. m. 6. 14778

DO SPRZEDANIA 
mały wóz ^(platform a) w bardzo 
dobrym  ' s tan ie . W iadomość 
Lwów, Centn&rowaka 6. w godz, 
między 8—4. 14696

F O T O APAHATT 
i "Tiybery

TANIO 1 SOLIDNIE "  "

Ini.A.SiHAR F
Lw ów , Syk stu ak a  2.

PIĘKNA 
jad a ln ię  m odną orzechową, gabi- 
n e t m ęski, klubowy g a rn itu r  
skórzany, -ypialnię ja sn ą , salo 
nik mahoniowy, b iu rk a  rozm ai­
te, s to lik  do k a rt, żyrandol we­
necki kryształow y, szafy  antycz­
ne, w itrynkę antyczną, lodownię, 
fu tro  m ęskie tehórze, wszystko 
dobrze u trzym ane sprzeda oka 
zy jń ie  „DOROTEUM -LAUFER* 
Lwów. F iiji  n ic  posiadam y, te l 
254-68. 1773

poleca
n a js ta rsz a  firm a  kato licka 

L. T . SKRZYPEK 
Lwów, H alicka 4. tel. 244-70

14031

NAJROZMAITSZE 
Pantofle  poleca 1 w ykonuje wy 
tw 6rn ia  pan to fli „IB IS" (daw­
niej W ronowska) obecnie ulica 

"H alicka 5 m czanin. 671

FORTEPIAN
krzyżowy, stan  bardzo dobry, z 
Powodu wyjazdu sprzedam  bar 
' '2c okazyjnie.  Lwów, Akademie 

24, oficyny, mieszkanie 9. od 
“—7. 14718

LIK W ID U JĘ 
kilka dywanów perskich  oraz 
sm yrneńskich . Różne wymlarj) 
Lwów, Akadem icki 4 1 p. te l 
238-42. 14677

kaprawą zegarków pod 
'clerownietwem eawaj- 
•arakiej siły faehewej 
waketeczaia

O G ŁO SZ ENIA  
„ W  „K U R JE R Z E ”
»A  S K U T E C Z N E  I  T A N IE I

W te j rub ryce  zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia m ieszkanio­
we do 10 słów 2 razy  BEZPŁAT 
S IŁ  Dalsze wyrazy po 5 gr.

POTOCKIEGO 6.
Od 1-go lipca  J5 dużych słonecz 
nych pokoi 1-e p ię tro  komfort,  
wymalowane, oglądać od 11 — 1. 
telefon 255-93. , 14126

3 1 5  POKOI
kuchnia, kom fort do w ynajęcia 
Lwów, plac Akadem icki 8. 14770

t PO KOJE 
kom fort, Lwów, Częstochowska 
23. 14771

4-PO KOJOW E 
słoneczne m ieszkanie , kom fort, 
do w ynajęcia od 1 czerwca Lwów 
Pawlikowskiego 19, daw niej 
Kwiatkówka. 14598

MIESZKANIE 
2 pokoje, kuchnia pełny kom fort 
do w ynajęcia. Z ielona 87a II P 
od 1 czerwca. Nowy dom. 14745

4 PO KOJE 
słoneczne, balkon, łazienka, elek­
try k a , urzędnikow i. P io tra  25. 

dozorczyni. 14759

BOGDANÓWKA 
Dwa lub trzy  pokoje ogród o 
wocowy, do w ynajęcia . W iado­
mość B ilińskich  8. 14753

SAPIEHY 51 DRZW I 7. 
kom fortow e 2 pokoje wspólne 
dla panienek, p rzy  sam otnej o- 
sobie zaraz  do w ynajęcia . D

.4 PO KOJE.
słoneczne z balkonem  II  p. do 
w ynajęcia. T urecka 1, 14685

3 PO KOJE 
kom fort 1 p „  balkon, ogródek  
zar*z do w ynajęcia- Filipów ka 
S tefczyka 19. Dozorca wskaże.

14720

DO W YNAJĘCIA
4 pokoje kuchnia przynależności 
Hołówki 11. 14731

5-POKOJOW E
pelnokom fortowe słoneczne m ie­
szkanie do w ynajęcia. LwówT, 
L istopada 111. L4568

4 POKOJE.
kuchnia pierw sze p iętro  nowy 
dom w ynajm ę rzadowcom Lwów 
Częstochowska siedem . 9—21. 15 
 17 14685

4 POKOJE, 
kom fort system  korytarzow y.
Lwów, Kochanowskiego 52. II/S. 

f i l  • ’ ■ 14651

POKÓI
słoneczny, wolny zaraz. M urar­
ska 64. Dozorca. 2 — 4. 147C7

PL. AKADEMICKI 2.
Lwów, II p. m. 6. pokój z osob­
nym przedpokojem  i balkonem 

14539
PIĘĆ POKOI 

w eranda, kom fort, ' słoneczne, 
wysoki p a rte r , zrem ontow ąne, 
zaraz  do w ynajęcia.. Zgłoszenia 
Z acharjew icza 1. 3. 1 p iętro  (o- 
bok Po litechnik i od 11-ej do 
12-ej. .14756

1 3 POKOJOW E 
m ieszkanie kom fortow e, słonecz­
ne, Lwów, Grochowska 33. róg
■Potockiego. 14755

4 POKOJE
pełny kom fort, w illa , ogród. tel. 
206-52. czerwiec. 14753

POKÓJ
przedpokój i kuchnia do w ynaję­
cia dla rządowców. Nowa Obwo­
dowa 8. (przedłużenie Gipsowej) 

14748

DW UPOKOJOW E 
m ansardow e — częściowo ume­
blowane, półkom fort, zaraz wy 
najm ę 22. Stycznia 10. Oglądać 
zawsze. 14762

IIII

POKÓJ
balkonow y słoneczny ,^w ejście  z 
klatki,, um eblowany od 1 cze*.v 
ca w ynajm ę W ronow ska 12. O- 
glądać 16—18. 14761

INTELIGENTNYM 
w ynajm ę, dwa pokoje kuchnia 

um eblowane na  czas od 15 czer­
wca do 30 Sit.-pnia, Kochanow' 
skiego 28 drzwi 4. 14768

KOMFORTOWY 
pokój w w illi; w śród ogrodów do 
wynajęci;- d la  panów n a  stano­
wisku, Sobieszczyzna 16. 14763

DO WYNAJĘCIA 
pokój frontow y, słoneczny, p a r­
te r  —  Kochanowskiego 33. 14765

POKÓJ
frontow y elek tryka , u trzym anie  
— bez. Z b ara rsk a  3 m. 3. 14765

P O K o J '
um eblowany słoneczny, kom fort 
nowy dom urzędnikow i (ce) wy­
najm ę. Głowińskiego 17 m. 11 

14746

BEZPŁATNIE zam ieszczam y w 
ej rub ry ce  ogłoszenie o wolnych 
tokojach i poszukującym  pokoi 
2 razy do 10 ów — dalaze wy- 
“ 7 PO 5 groszy.

POKÓJ
kom fortow y, czysty, . balkon so- 
lidnym . Sapiehy 21. ra. 3. 14719

POKÓJ '
do w ynajęc ia  pl. ‘ B ernardyński 
12a/2 zaraz. 14725

KURKOWA 44
4 pokoje kom fort — 2 i 3 p iętro  
zaraz  do w ynajęcia. 14632

POKÓJ
um eblowany p a r te r , n iekrępują- 
ce w ejście, zaraz odnajm ę. Zie­
lona 6. drzwi 3. 14’32

POKÓJ
słoneczny komfortowy z ossb- 
nem Wejściem poszukiwany fi­
k o ł k a  Szpita la  Powszechnego 
Zgłoszenia Leśna 16 m. 3. Łu- 
komski. 14735

WYNAJMĘ
pokój komfortowy utrzymanie 
Lwów, Sykstuska 43a m. 8.

1469S
POKÓJ

kawalerski umeblowany dla po­
ważnych chrześcijan na  stano 
\vi?ku wynajęcia Lwów. T.,i« 
topada C i  14646

W tej rubryce zamieszczamy 
rszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów  2 rasy BEZPŁAT- 
SIŁ  Dalsze wyrazy po 5 nr.

LOKAL
sklepowy, Lwów, Rynek 9 zaraz 
do w ynajęcia. 14698

ZA STAŁA
fizyczną pracę  dam 200 zŁ L is t]  
do Adm. K u r,k ra  Lwowskiego 
pod „K ato lik", , 1475J

 Uli ....
W rubryce tej aam ie-zcirroj 

•głoszenie do 15 słów  . . BEZ- 
•LATNIB — delaz* wyrazy po 
• groszy.

OGRODNICZKA 
um iejąca  p isać  n a  m aszynie 
prowadzić rachunk i p o trzebna  
Dwór - Szczerzec kolo Niemiło- 
w a. vł4$88

PROPAGANDZISTKA ■ ■ 
kato liczka, in te lig en tn a , wymo­
wna, dobrze prezen tu jąc*  się za­
raz poszukiw ana celem podróżo­
w ania po M ałopolsce W schodniej 
P ierw szeństw o m ają  z praktyk* 
fabryk  spożywczych. O fe rty  Łyl 
ko z fo to g raf ją , odpisam i świa- 
dectw i opisem  życia do adm i­
n is tra c ji pod „Pow ażna p r-ica '' 

14t:«
PRACOWNIA, 

kraw iectw a damskiego przyjpii* 
zdolne panienki uczenlce. Lwów 
H etm ańska 10. W rześniew ski.

14776

52!
O głoszenia w  te] rubryce sa  

n teszczam y po 80 gr. do 16 
dów — dalsze w yrazy po 8 gro-
■IZ e.

DOBRZE
reprezentująca  się  poszukuje po­
sady na  wyjazd pokojowej lub 
kelnerki.  L is ty  K u r je r  Zimowo- 
wicza 10. „Gienia“. i 4”»^y

NIEMKA
poszukuje posady do dzieci albo 
jako gospodyni. L is ty  do Ari- 
m m istr .  pod „Niemka** 1 1 750

POTRZEBNA 
na w ieś s ta rsza  kobieta  bez p re ­
te n s ji  zn a jąca  gospodarstw o 
w iejskie, kuchnię oraz-szycie, dr 
pomocy pani domu. Płaca skrom- 
na. św iadectw a konieczne! Zgło­
szenia do K u rje ra  pod „Leśnic­
two**. 14774

INŻYNIER BUDOWNICZY 
otrzym a posadę cel m atrym on­
ia ln y . L is ty  do K u rje ra  Lwów, 
Zim orowicza 10. „Szybka decy- 
z3»“ 1477?

UDZIELAM
lekcyj francusk iego , niem ieckie­
go. Sykstuska 43 a II p. . 1464

5 ZŁ. MIESIĘCZNIE
nauka  p :sania na  maszynach. 
Przy jm uje  przepisywanie, s t r ,  2C 
gr. powielanie 100 szt. 2.70 wy­
pożyczam maszyny od 10 zŁ- 
Biuro czynne od 9 —  20-ej bej 
przerwy, Michalski Lwów, F r e j 
dry 7. tel. 207-43. 612

JAK O GŁASZAĆ
w  _JK U R JE R Z E ,#l
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Lw o w sk i „S o kó ł IV."
i jego działalność kulturalna

Dzielnica łyczakowska rozbudowuje 
się i wzrasta. W. krótkim przeciągu cza­
su — jak grzyby po deszczu — powyra- 
stały na dawnych piaszczystych terenach 
białe, nowiutkie domy, powstały nowe 
ulice, nowe sklepy i przedsiębiorstwa.

t :  fakt miły i znamienny. Rozbudo­
wie j°dńak tej dzielnicy towarzyszy nie­
stety poważne pomnażanie się stanu po­
siadania Rusinów, którzy coraz gęściej, 
jakby celowo —- usadawiają się w bocz­
nych ulicach Łyczakowa i na stokach 
„Kaiserwaldu". Toteż słusznie — nie ba­
gatelizując tej sytuacji — należy ze wzglę 
dów narodowych nietylko bacznie obser­
wować działalność ruską, ale trzeba też 
skutecznie przeciwdziałać jej, pomnaża­
jąc nasz stan posiadania i tworząc na 
tym terenie niezdobyte bastjony pol­
skości.

Widocznie rozumiało tę potrzebę pol­
skie społeczeństwo, które —- dzięki ini­
cjatywie i gorliwej działalności naszego 
Ks. Arcypasterza postawiło u stóp parku 
Bartosza Głowackiego wspaniałą świąty­
nię, dominującą tam i stanowiącą chlubę, 
oraz przedmiot dumy mieszkańców tej 
dzielnicy. W tym samym stopniu, jak Ks. 
Arcybiskup Twardowski przysłużył się tej 
dzielnicy były włodarz miasta ś. p. Neu- 
mann, który — stojąc na czele IV. gnia­
zda sokolego —

doprowadził do wzniesienia pię­
knego gmachu „Sokola", będącego, 
od tej pory rzeczywistym ba stjonem 
i twierdzą, w której obok tęż .zny fi­
zycznej wre solidna praca noc; wzbo­

gaceniem ducha polckiego.
Cele ś. p. Neumanna i jego starania 

przejęli na siebie gorliwi druhowie, któ­
rym przewodzi obecny zasłużony prezes
dyr. Smolłcki i n a c z e ln ik  MapiórkOwakL

* * *
Szczególnie pochwały godną działal­

ność rozwinął zespół aktors!i „Sokoła 
IV.", k tó ry  daje często wartościowe 
przedstawienia amatorskie, po nader 
p r z y s tęD n y ch ,  niskich cenach i tą  drogą 
skup a w pięknej sali sokolego gniazda

tych, którzy doceniają znaczenie żywego 
słowa i znajdują przyjemność w godziwej 
rozrywce niedzielnej.

Po szeregu licznych, poważnych i 
lżejszych przedstawień, wśród których 
zespół ten wystawił w okresie wielko­
postnym sztukę religijną „Syn cieśli", 
wystawiono miłą komedję J. Kochanow­
skiej „Los nr, 13" — Pomysł tej komedji 
wdzięczny, umiejętnie Ujęty w szereg za­
bawnych scen, aał możność wybicia się 
niektórym zwłaszcza aktorom, jak. n. p. 
p, Emilowi Bossini, który stworzył świet­
ny typ żyda, agenta firmy „Szwindel". 
Obok tego, z zapałem grającego am ato­
ra, wybija się na pierwszy plan kierow­
nik artystyczny i dusza zespołu, długo­
letni aktor - amator p. E. Frydrych. Au­
torka komedji, obaj wymienieni aktorzy, 
reżyser p. M. Broński i cały miły zespół 
z paniami Stankiewiczowi^ i Zbolńską 
na czele — bawił bardzo licznie zebraną 
publiczność i szereg młodocianych dru­
hów, .czujących się w sali „Sokoła" — 
jak u siebie w domu.

Dobre typy studentów, przemiły ..ga­
zeciarz", świetnie stworzony przez jedne­
go z małoletnich druhów i dobre, solowe 
produkcje taneczne złożyły się na to, że 
przedstawienie dalekie było od przecięt­
ności imprez amatorskich.

W stosunku do poziomu gry aktor­
skiej słabo przedstawiała się tylko strona 
muzyczna przedstawienia. Z wyjątkiem 
bowiem jednego ładnego głosu basowego 
— inne pozostawiały zbyt wiele do ży­
czenia, melodje zaś, wplątane w akcje, 
były niemrawe a ich opracowanie mu­
zyczne zrobione jakby na kolanie przez 
samouka. Sytuację muzyczną ratowała 
tylko gra p. Trusiowej (pianistki) i 
skrzypka.

Miejmy jednak nadzieję, że z biegiem 
czasu i na odpowiednim poziomie posta­
wiony zespół muzyczny przyczyni się 
walnie do aktorskich sukcesów druhen i 
druhów górnego Łyczakowa.

W  H a u s m a n .

HERBATĘ
i kawę dla PT. Pensjonatów po- 
ieca Cejlon, Lwów, Ormiańska 
:. tcl. 20S-72. 784

MORSZYN
Wzorowo prowadzony pensjonat  
„Słoneczna" tuż  przy Zd:o‘u 
poleca p iękre  słoneczne pokoje,  
kuchnia karlsoadzko - dyjetety- 
czna, doborowe towarzystwo. 
Ceny przystępne. Dla PP . W oj­
skowych zniżki.  Ogłoszenia na 
rmejscu w Zarządzie, we Lwo­
wie, ul. Oficerska 32. Majorowa 
Wiickowat 14727

WIOSNA.
najpiękniejszą  porą  roku w K ar­
patach. Pensjonat  „JANINA" w 
Kozłuczu położony wśród lasów 
szpilkowych poleca pokoje sło­
neczno z wykwintnem u trzym a­
niem. Ceny najniższe. 11121

RYMANÓW — ZDRÓJ
pensjonat  „Teresa" Cena nierw- 
szy sezon 5 zl. albo tania  ry 
czaltowa kuracja.  14643

WYPOCZYNEK.
na Podolu, Dwór park, 
ka, komfort,  informacje  
nowiczowa Bislcbożnica.

łazicn- 
Bo ['da-

llie
DWOR

r.udcnka p. Olszanica kolo U- 
atrzyk pokojo z utrzymar.ien 
pośjiclą  4 zł. tylko dla chrześci­
jan. 117Gf

NIEMIRÓW ZDRÓJ
najlepsze uzćrojowisko reum aty­
czne. Pokójo z balkonami. . cke- 
je  z kuchnią terassom tanio v 
najmię. Lwów, Potockiego 71. 
KisznkicwicS. 14764

KRYNICA
„Lotos" pierwszorzędny pensjo­
nat,  cen trum , naprzeciw łaxie«

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 gro­
szy —  dalsze w yrazy po 5 g r. 

PIŁECZKI
do robó t szkolnych poleca F-m a 
F r. CHLADEK, Lwów, Rynek 
45. 1996

OGRÓD
gościnny H rankow skiego 
Orzeszkowej 7 uprasza  
w tedziny. K ręg ie ln ia  —  
band — B ridgc. Obiady 
a 1 zł.

Lwów, 
o od 
Jazz-
obfite
14514

SAMOCHODY
okazyjnie, sprzedaż kom is. In t. 
B raun, ^Tarnowskiego 7. tel 
74-93. 14697

Z a w s z e

n
n
r

OSIĄGNIE
KAźDY KUPIEC, Prze- 
m yslow iec, R zem ieśln ik

Ł A T  W

1 DRUKARNIA KRESOWA
s  Sp* z ogr, odp,

J  L w ó w ,  ul. Mochnackiego 48. — Tel. 92-46
H  przyjmuje do wykonania!
j§f dzieła, broszury, listy, koperty, zaproszenia na wieczorki, śluby i t. d* 
Hf Ceny konkurencyjne

i i i i i i i i i i i i i i i i
WYNALAZKI

i m odele, a p a ra ty  i In stru m en ts  
różnego rodzaju  oraz wszelkie 
roboty  t  zakresu  m echaniki p re ­
cyzyjnej w ykonuje najdok ładniej 
Zakład m echaniczny E ryka  Wo- 
jakow skiego obecnie Lwów, Ko* 
ra ln icka  6. 796

ULGI
dla nowych budow li wedle naj-| 
nowszych ustaw  z objaśnieniami) 
do nabycia w księgarn iach . i

O S U W I E
o sta tn ie  nowości, najwyższ 

jakości poleca 
KATOLICKI MAGAZYN

14629'

CZY WIECIE? ŻE

Lwów. plac Kapi­
tała? 2 I p. aa- 
pruaciw Krtedry

NAPRAWY. WŁASNYM
zwykłe sreb rzen ie  p rzec iera  się zegarów , zegarków  i b iiu te rji-k o sz tem  przeprowadzam  parce- 
po kilkorazow em  użyciu, je ś li ul®, w ykonuję solidnie. K upuję złoto lac je  m ajątków  ziemskich zapew- 
zosta ła  nałożona odpowiednia U srebro  ALBIN MUTKA Lwów','niając najwyższe ceny, regulu* 
w arstw a sreb ra . T rw ałe polero-.p]ao B ernardyńsk i S, zabudowa-) jąc  długi hipoteczne według u* 
w anie „Galwanoplater** Lwów, n ja B ernardynów . 672 staw  gw aran tu jąc  wynik. Na żą*
K opernika
Kopernik.

14 naprzeciw kina
1811

MEBLE
do wszelkich pokoi poleca 

WYTWÓRNIA MEBLI 
F ranciszka  Z ielińskiego 

Lwów, K o łłą ta ja  5, w podwórzu, 
S tale na  składzie. 848

URZĄDZENIA 
ośw ietlenia elektrycznego, dzwon­
ków, telefonów , grom ochrony, 
w ykonuje tan io  i so lidnie „Elek­
tra**, Lwów, P asaż M ikolascha 
tel. 10-85. 1144

UWAGA 
G arderobę m ęską, dam ską, dzie­
c inną czyści chem icznie ora* fa r ­
bu je  n a jlep ie j, n a js ta ra n n ie j no- 
w oesesna p ra ln ia  chomlczna RU 
DOLF NEUW ELT, Sp. z o. odp., 
C en tra la  P iastów  28, F il ja  plac 
M arjacki 8 .Gródecka 72. 498
PRZEDTEM TEL. 51-8S

OBECNIE 83-37 
Lwów, B lacharska 9 II. p. drzw i 
8. N a jta n ie j we Lwowie powiela 
pisze m atryce, p rzep isu je  (s tr .  
20 g r. kopje  6 g r.)  Po fran cu ­
sku i  niem iecku. 1106

GARAŻ r~
tan io  do w ynajęcia p rzy  ul. K a­
leczą boczna 3. 14749

“"LIKWIDUJ® 
k illka  dywanów persk ich  ©ras 
sm yrneńskich. Różne wymiary, 
Lwów, plac Akadem icki 4. I p 
te ll 238-42. 14677

TAPETY, 
tapczany m eble tapicerow ane 
w łasnego w yrobu n a jta n ie j, n a j­
so lidn ie j, w ykonuje WEISS 
Skarbkowska 6. te l. 247-19.

642
ODZIEŻ.

ochronną dla szkół technicznych 
i dla w szystk ich  zawodów wy­
konuje tan io  chrześcijańska 
bzwalnid „RECORD** Lwów, 
Sykstuska 10. 11109

DOM.
Spedycyjny M ar j a  Zaw adzka 
Lwów, Sobieskiego 2, tele fon  35 
sukutecznia na jsu m ien n ie j, kon­
k urency jn ie  przeprow adzki m iej 
scowo i zam iejscowe. * 14651

danie ZRliczka. L is ty  Kurjcr.  
Zimorowicza 10 „EKA". 1463?

TRWAŁA ONDULACJĘ 
elektryczną i parową wykonuj* 
precyzyjnio Zakład Fryzjerski 
W iktora G lotklna, Lwów, Czar­
nieckiego 2. 11116

ONDULACJA ~  
elektryczna na pół roku od 10 zł. 
sp ec ja lis ta  S tan isław  Ryker, 
Lwów, BATOREGO 14. Manicure 
50 gr. 531

OGŁOSZENIA 
W ..KURIERZE*

S A  S K U T E C Z N E  I  T A N IE !

£  jJomoc leRarsRa 1
INSTYTUT DENTYSTYCZNY!

t. p. Dra Z. STOBIECKIEGO
Cwew, A say k a  2 -?•' Drowa STOBIECKA

14070

KUCHARKA 
w średnim  wieku, szuka posady 
do w szystkiego do m ałej rodzi­
ny, dobre polecenia. L is ty  do 
K u rje ra , Lwów, Zim orowicza 10 
„Zofja**. 14637

W

ale tylko przez og łosze­
nia zam ieszczone

„ K U R J E R Z E "
Ogłoszenia są tanie i skuteczne.

nek, ceny niskie.

PRZERABIANIE
sia tek  drucianych, łóżka na tap­
czany, m ateraców , otom an, ka­
napek wraz z dezynfekcją, Fa­
bryka Zaksa, Lwów, Lindego 6.

14730 tc l. 279-99. 1677

KRAWCZYNIE
i b ie liźn iark i poleca K atolickie 
Stow arzyszenie Krawczyń im*
Św. Józefa, Lwów, Sokoła 1. p. II 
tel. 87-33 po cenach zniżonych. 9AK O G L A 8Z A Ć  — 

11122

POTRZEBNA
dochodząca, Lwów, Zam ojskiego 
jeden I. p. drzwi pięó (w prost 
schodów). Zgłoszenia 3—4 godz, 

14688
ZAWIADOMIENIE

Zaw iadam iam  n in ie jszem , że we 
Lwowie przy ul. Akadem ickiej 
14. znajdu je  się zaszczytnie zna­
ny salon kraw iectw a m ęskiego 
k ro ju  francuskiego, angielskiego 
i w iedeńskiego. W ykonuję robo- 

! tę solidnie i tan io . H alo! K ra ­
wiec G. K luk Akadem icka 14 I p.

1465$
PODUSZKI 

do p ieczątek paten tow ane jedno­
razowe użycie fa rb y  n a  18 m ie­
sięcy, MAR JAN BENDL Lwów, 
W ronowskich 6. te l. 201-66. 669 

KOSTJUMY ~
kąpielowe n a  m iarę  w ykonuje 
W ytw órnia try k o taży  Lwów, 
Sykstuska 8. <61

KSIĘGI HANDLOWE 
rćżny ch system ów, skoroszyty 
przybory  kancelary jne , poleca 
A ntoni Jam ińsk i, Lwów, Szaj­
nochy 2 te l. 7Ś-76. 417

Dr. K . Pile w ski
Ś l ą s k a  IB, na Z s l a s n e j  W o d z ie .

ch o .o b y  w o w n ę t r z  b o  
eb ecz ie  od 9— l i  i * d 3 — 5

tel. 250-02.
1411

Ipecjallsta  chorób w enerycznych I skórnych oraz kosm etyl i

Dr. FISCHER
b, długoletni lekarz (i asyst.) klinik dermatologieznycb 

w Berliai.#, Pradzo i Wiedniu ord. ad 9—1, 1—*7 2665
C w ó w , P L A C  M A R J A C K I  1 0 .

d r . f l ,  w . l l . l .  .  ol. J .  T ,l .
II. piętro

2 51 .68

Zakład Denłysłyczno-Tecu.niezny
F ra n c is z e k  R O S Y H
L w ó w , B la lo a a k la g o  5 . T e l .  2 6 7 -O S. —  — _______497

Humor zagraniczny

T O  W  „ K U R IE R Z E " !  I

P r e s w  Towarzystwa o c h r o n y  zwierząt 2© swoim 
skiem, na spacerku podczas deszczu. p“ >

CENNIK O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w tekście:
Na 1-szej s tro n ie  » » t 
Cala 1-aza strona . 1 -. > 
Na 2-giej i S-cieJ s tro n ie  . 
Gała 2-ga lub 8-eia strona 
N s dalszych stronach  tekstu  
Cała s tro n a  . * 1 » . .

r  ,  s ł. 1.60
, , „ 1.200.-
1 1 •  0.80
l i n  3CL—• 
1 1 a  0.70
, » j, '00.- ■

Różne rek lam y :
K om unikaty i  a rty k u ły  reklam ow e 
Na s tro n ie  k ro n ikarsk ie j . . , 1
W dodatkn Hteracko-nsukowyr.-. . ■.
Nekrolog* do 2^0 mm. i . . ; -.

vi w 300 . . 1
0 powyżej 300 mm. f » ,

. *ł. 1 ^ -
* A 0.80

* 1.—
• e 0.50
. A r.80
« W

Ogłoszenia d ro b n a :
Ogłossenia *a tek s tem  aa mm. 1 * s j§ «Ł 0J0 
Ńa ost. s tro n ie  i w śród drob. (6 łam.)' t h 0.80 
Ogłoszenia drobne aa *wo ( » » » » «  W® 
M atrym onjalne . i » i » » * i * s w  ®*IJj 
Dla poszukujących pracy za słowo > » • m 0.03 
Drobne ogłesz. p rzy jm uje  się  tylko aa  gotówkę.

Podstaw ą obliczenia je s t l  mm. w 1 łam ie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąp ić  w każdym czasie i obowiązuje także te  ogłosaenia, która 
zostały  zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżen ia  m iejsca dolicza się 25 proc. — Za uk ład  tabe laryczny  dolicza

sie 50 proc. Ogłoszenia num erach św iątecznych i n iedzielnych ko sz tu ją  o 20 proc. drożej.

UWAGI r
Omyłkli k-Jrs zasadniczo n ie zm ieniają treści 
ogłoazenła, Rio upoważniają do żądania *wrot i 
gotówki, £nl t e ł  a le  obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych n ie  um ieszeza się. Zniżek 
nie udsiela się . Reklamacje m iejscowe uwzględ­
nia alę do dni 8-eh, zatnie! 3.ow e do dni 8-ml-i 
od daty ukazania aię ogłoszenia. Za egzem* 
pierze dowodowe liczy się  20 gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmuje aię do godz. 16-ej,

-Wydawca: M ul u , Maciejko., Czcionkami DRUKARNI KR£SUW£J bp.Z o. o, Lwów, MoclMAckifioa 4U. .0  cipo w, ied , Stanisław. Starzew ski,


